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Wyehodzi eodziagnio o godnitią 
z wyjątkiem: dni pobwiyteczeyeh, 

Numer pojsdyńezy kosnisje w miejacu i 
poczią i6 kal. — Biura Raedakcyi i Adminiat 
nliea Czarnieckiego 1. i2. — Bkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sekatewakisgo, Pavaż HARS- 
mzaa |, 9. — listy nalaży frsakować. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość | 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej se- 
kretarza ministeryałnego w Ministerstwie 
obrony krajowej, dr. Władysława Podeza- 


mu oficyałowi pocztowemu, Józefowi D w o- 
rakowi z Rzeszowa, posadę zarządcy po- 
cztowego w Chrzanowie. 


Michał Kolbuszowski, rządowo upo- 
ważniony inżynier budownictwa z siedziką 
urzędową w Kołomyi, złożył 28 marca 1909 
przepisaną przysięgę. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 23 kwietnia. 


Przesilenie na Węgrzech z powodu 
sprawy bankowej. 


skiego, radcą sekcyjnym. 
P. Minister handlu nadał starsze 

Spójnia koalicyi węgierskiej nie wy- 
trzymala pierwszej wielkiej próby, na jaką 
wystawił ją rozwój polityki. Sprawa banko- 
wa, jak to dziś już napewne twierdzić mo- 
żna, wprowadziła ją w położenie bez wyjścia, 
odsłoniła tak sprzeczne zapatrywania w łonie 
skoalizowanych partyj, że rząd zmuszony bę- 
dzie ustąpić, a koalicya rozpaść się. 

O konfereneyach oku Rządów, które 
rozpoczęły się onegdaj o godz. 10 przed po- 
łudniem w Wiedoin ogłoszono wczoraj ko- 
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„Przewodnik maskowy | Htsrneki', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półrcezni ascwenci kozpłatnie, jedaakże ei tylko, którzy prenuinerują od 1 styeznia do końca czerwca 
łub od Í lipca do keńca grudnia, ćwierćroczni i miesigezni xa dopłatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik premimuwowany osobno kosztuje & K. 


munikat tej treści: Rząd austryacki podał | się na pośredniczący projekt Banku kartelo- 


węgierskiemu rządowi urzędownie do wiado- | wego. 


Po odrzuceniu tego projektu przez 


mości, że wniosku w sprawie banku karte- | Rząd austryacki, koalicya jest sama w sobie 
lowego nie może przyjąć z zasadniczych i| rozbita. Stąd dymisya gabinetu. Przewidują, 


rował się w swej decyzyi względami na to, 
że dla utworzenia Banku kartełowego nie 
uzyszałby ani jednego głosu w Radzie pań- 
stwa. 

Z ramienia rządu węgierskiego udowa- 
dnia} minister bandlu Kessuth, że Bank kar- 
telowy pod każdym względem mógł być od- 
powiedni, gdyby ze strony austryackiej nie 
zajęto zasadniczo przeciwnego stanowiska. 

Rząd węgierski przyjął odmowną odpo- 
wiedź Rządu austryackiego do wiadomości, 
a ministrowie Kossuth i Apponyi zgłoszą się 
do Najj. Pana z wnioskiem w sprawie utwo- 
rzenia samoistnego węgierskiego Banku na- 


- | technicznych powodów. Rząd austryacki kie- | że rekonstrukcya gabinetu wypadnie na ko- 


rzyść stronnietwa niezawisłości, które, rozu- 
mie się, będzie musiało kwestyę bankową, 
co najmniej, odroczyć. 

Pisma węgierska — rzecz jasna — 
żywo zajmują się położeniem. 

Magyar Orszag pisze: Ponieważ hr. 
Andrassy stanowczo oświadczył się przeciw- 
ko odrębnemu Bankowi, solidarność rządu 
jest rozbita i gabinet musi podać się do dy- 
raisyi. Jakie będą jej następstwa, przewidy- 
wać dziś jeszcze trudno. 

W węgierskich kołach rządowych czy- 
nią obecnie gorliwe wysiłki, aby przysposo- 
bić wszystko, co należy do rychłego zaże- 


rodowego. Dnia tego posłuchania nie usta- | gnania przesilenia, które ma wybuchnąć. 


nowiono; nastąpi ono prawdopodobnie jutro, 
w sobotę. 

Prezes gabinetu Wekerle opuścił Wie- 
dań wczoraj o godz. 5 po południu, a jutro 
po południu powróci. Wczoraj przed połu- 
dniem odwiedził dr. Wekerle br. Achrenthala 
i długo z nim naradzał się. 

Hr. Andrassy był wczoraj w południe 
u Naij. Pana na audyeneyi, o której Węgier- 
skie Biuro korespondencyjne donosi: Audyen- 
Gra ia trwała godzinę i miała charakter ery- 
sta informacyjny. Minister zdał Monarsze 
sprawę o sytuscyi ogólnej politycznej. Po 
audzeneyi h. Andrassy udał się do gmachu 


Przedmiotem konferencyj są wszystkie spra- 
wy pozostawione w zawieszeniu, gdyż roz- 
wiązanie przesilenia będzie najłatwiejsze i 
najtrwalsze, gdy całokształt owych spraw 
zostanie uregulowany. Próba jednak zepchnię- 
cia sprawy bankowej z widowni byłaby bez- 
owocnym eksperymentem i rozbiłaby się 
niezawodnie o opór partyi niezawisłości. 
Cytowane pismo wyraża w końcu na- 
dzieję, że zapewne w Wiedniu zmienią sta- 
nswisko wobec sprawy bankowej, przeko- 
nawszy się, jakie jest rzeczywiste w tej mierze 
wanie większości narodu węgierskiego. 
Magyar Hirlap organ partyi konser- 


Ministerstwa węgierskiego, a ztamtąd do ho- | watywnej tak się wyraża: W Austryi łudzą 


telu Sachera, gdzie P. Prezydent Ministrów 


się nadzieją, że na Węgrzech znajdą się po- 


br. Bienerth dał śniadanie na cześć bawią- | litycy skłonni do uprawiania tam polityki 


cych w Wiedniu członków rządu węgierskie- 

go. O godz. pół do 2 przyjął Nsjj. Pan na 

audyencjyi prezesa gabinetu dr. Wekerlego. 
Wobec ujemnego wyniku konferenegi — 


austryackiej. Niech Austrya sama przypisze 
sobie winę, jeśli w czas nie otworzą się jej 
oczy. 

Pogioski, jakoby hr. Andrassy przybył 


donoszą z Wiednia — że rząd węgierski w każ- | do Wiednia dla objęcia pewnego mandatu 


dym razie będzie musiał podać się do dymi- 
syi, co nastąpi, jak twierdzą, w niedzielę. 
Rząd węgierski podaje sie do dymisyi 


spotkały się ze stanowezem zaprzeczeniem 
z ust samego hr. Andrassego, który zastrzegł 


I się przeciw insynuacyom podającym jego lo- 


na razie ze względów formalnyeb. W łonie | jalność w powątpiewanie. — Hr. Andrassy 


gabinetu nie było zgody. Kiedy jedni mini- 
strowie obstawali przy Banku wspólnym, 
drudzy żądali Banku odrębnego. Zgodzono 


oświadezył, że nigdy przez myśl mu nieprze- 
szło pracować dla upadku koalieyi, by objąć 
po miej spadek. Jeśli przybył do Wiednia, 


Henryk Zkierzehowski. 


ODWIEDZINY. | 


pei 


NOWELA. 


Czesław wrócił do domu z uczuciem 
beznadziejnej pustki w duszy... Nigdy jeszeze 
nie czuł się tak Źle, jak dzisiaj... Rzucił się 
na kanapę, przykrytą puszystym dywanem 
perskim i, zapaliwszy wonne eygare, pegrą- 
żył się w myślach... Przecież to wstrętne, 
to ohydne... cała ta scena pożegnania na 
dworeu, gdzie odprowadził państwa X..., jako 
najbliższy i wierny „przyjaciel domu“. Pani 
Wanda wyjeżdżała w podróż do Włoch, mieli 
zwiedzić Rzym, Neapol, Sycylię... wyjażdża- 
ła nie sama, lecz z kochanym mężem, to- 
warzyszem swych złych i dobrych godzin. 

A jednak była w tej chwili blada i 
smutna... wzrokiem zranionego plaka patrzy- 
ła wciąż w jego oczy, jakby chciała zapa- 
miętać sobie na długo te najdroższe, szla- 
chetne rysy. A wreszcie, kiedy pociąg zaje- 
chał już z hukiem na peron, nie potrafiła 
dłużej zapanować nad swemi uczuciami, baty- 
stową koronką zakryła oczy i poczęła łkać 
po cichutku... 

Czesław rozumiał całą niewłaściwość 
tej sceny i byłby chętnie zapadł się pod 
ziemię w tej chwili. j 

Pan mąż, na widok łez żony, o mało 
nie rozpłakał się z żalu... począł całować 
Ją po rękach i uspokajać, jak dziecko: 


l — „Wańdzięniu, przestań! nie płacz! | kie strony za pomocą dzienników i poste re- 
ja wiem, że to przykro rozstawać się z ta- | stante, lawirował z mistrzowstwem wśród 


kim serdecznym druhem, ale to przecież 
tylko na miesiąc. Pan Czesław nie ucieka... 
zobaczymy się znowu... trzeba panować nad 
sobą... ludzis się oglądsją..* — A potem 
otworzył ramiona i ściskał przyjaciela do- 
mu z nieklamaną, słowiańską serdecznością. 

Czesław czuł w tej chwili nieznośne 
ściskanie w gardle... uczucie niesmaku i 
wściekłość zalewały -mu duszę... Jeszcze 
chwila, a byłby rzucił mu w oczy całą 
prawdę: 

„Głupi zaślepiony poczciweze.... jak mo- 
żesz ściskać się i całować z kochankiem two: 
jej żony... czy nie czujesz, dlaczego żona 
twoja placze ?.. Czy to nie obraża twoich 
ludzkich uezuć?., Spoliczkuj mię, bo już 
dłużej nie zniosę tej wstrętnej komedyi....* 

Lecz (Czesław był gentelmanem. Nie 
potrafiiby za nie w świecie skompromitować 
kobiety, neznwał paniezny strach przed skan- 
dalem i nigdy jeszcze nie wypadł z roli dy- 
skrytnego i wytrawnego kochanka. 

W życiu Czesława mało pozostawało 
czasu na refleksye. Majętny, niezależny, u- 
przejmy i pociągający do siebie ludzi taktem, 
wytwornością i dobremi manierami, spędzał 
pół roku w kraju, drugą zaś połowę za gra- 
nicą. 

Do pracy uczuwał niekłamany wstręt, 
więc bawił się, bywał na wizytach, grał w 
karty, zbierał stare sztychy, no... i uwodził 
kobiety... 

, Kobiety właściwie były osią jego zy- 
cia, pasyą urodzonego Don Juana, nie tyle 
już namiętnością, ile nałogiem sslonowego u- 
wodzieiela. 

, Zrywał jedne stosunki, zawiązy wał dru- 
gie, korespondował równocześnie na wszyst- 


groteskowych sytuacyj buduarowych, cieszące 
się dla swych zalet towarzyskich ogólną 
sympatyą mężów, z którymi zazwyczaj utrzy- 
mywał serdeczne i przyjacielskie stosunki. 

Miał on już w domu prawdziwe mu- 
zeum miłosne, złożone z fotografij, listów, 
włosów i podarunków. 


Jako kochanek posiadał dwie nieoce- 
ione zalety, które świadczyły o dobrym 
smaku i dużej kulturze. Po pierwsze umiał 
się cofnąć w porę w taki sposób, aby uni- 
knąć niepotrzebnych tragedyj zerwania, po 
drugie był dyskretnym w sprawach miło- 
snych aż do przesady i mie zwierzał się na- 
wet przed najserdeczniejszymi przyjaciółmi, 
choć nieraz w klubie ciągnięto go za język. 
Zresztą w ogólności nie podlegał sen- 
tymentom, brał wszystko lekko i nie przy- 
wiązywał zbytniej wagi do wspomnień i do 
minionych wypadków, choć było między nimi 
kilka kart łzawych i naprawdę smutnych. 
W ostatnich czasach jednak poczęła 
się psuć prosta linia jego życia. W duszy 
okazała się rysa bolesna, jakieś pęknięcie 
beznadziejne i nieuleczalne. Jak zardzewiałe 
mchy i wodorosty, poczęły się odrywać z dna 
jego duszy jakieś zatarte, wyblakłe wspo- 
mnienia, wołały łzawym głosem o pamięć, 
w ciszy nocnej, gdy znużona myśl cofała się 
wstecz, zmartwychwstawały z mroków dawne, 
zapomniane, nie wynagrodzone krzywdy, 
zmarnowane ludzkie szczęścia i sieroce opu- 
szezenia. Były pewne myśli, pewne wspo- 
mnienia, które zatrawały mu spokój i pogo- 
dę wolnego od trosk życia. 
A w ślad zatem przyszła nuda wszystko 
pożerająca, usiadła pewnego dnia w szarych, 


(eny egeszet: Wiarsz paiłtowy dub jsza 
mioisae 20 kal. 

Tabolaryczna i liczbowe po 30 baly nadesła- 
ne po 66 hal. za wiersz luk jego miejsca miary po- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj” 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Soknławskiaga 
we Lwowie Pasaż Hausmanns |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. da Ruczkowski; R2 
Rue de Varenne. 


to dla tego właśnie, by pomocą swą służyć 
koalicyi w ciężkich chwilach. Stronnictwo 
niezawisłości wie o tem doskonale i pomimo 
stanowiska, jakie zajął hr. Audrassy wokee 
sprawy bankowej, ceni go jako wiernego rzecz- 
nika i uczestnika koalicyi. 


Sprawy krajowe. 


(Skład nowej krajowej Rady kolejowej). 


O Na podstawie statutu organizacyjne- 
go uchwalonego przez Sejm w r. 1898 ist- 
nieje przy Wydziale krajowym Rada kolejo- 
wa krajowa, jako organ doradczy dla wyda- 
wania opinii w sprawach kolejowych. 

Do krajowej Rady kolejowej, która o- 
braduje pod przewodnictwem Marszałka kra- 
jowego, powołuje Wydział krajowy na okres 
trzechletni 7 ezłonków bezpośrednio według 
własnego uznania, zaś 7 członków po jednym 
na propozycyę: Izb handlowych i przemysło- 
wych we Lwowie, Krakowie i Brodach; gal. 
Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie; 
Towarzystwa rolniczego w Krakowie; Towa- 
rzystwa leśnego we Lwowie; i kraj. Towa- 
rzystwa naftowego we Lwowie. Z końcem 


roku 12908 upłynął oxres trzechieini, na ktiówa=—— 


ry powołaną była dotychczasowa krajowa Ra- 
da kolejowa. Obecnie przystąpił zatem Wy- 
dział krajowy do mianowania członków kra- 
jowej Rady kolejowej na nowy okres trzech- 
letni. 
Wydział krajowy zamianował członka- 
mi kraj. Rady kolejowej bezpośrednio we- 
dług własnego uznania pp. posłów: Dr. Sta- 
nisława Głąbińskiego, Stauisława Jędrzejo- 
wicza, dr. Henryka Kolischera, dr. Juliusza 
Leo, prezydenta miasta Krakowa; Jana Se- 
ferowicza, prezydenta kraj. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie; Karola Skikińskiego, 
rofesora Politechniki we Lwowie i Ludwi- 
a Wierzbickiego, radeę Dworu i emer. dy- 
rektora kolei państwowych we Lwowie. 
Na propozycyę zaś korporacyj zamia- 
nował Wydział krajowy następnie pp.: Fran- 


pokutnych szatach na krawędzi łóżka, spoj- 
rzała mu w oczy głęboko, aż gdzieś na dno 
i wzięła ślub serdeczny z jego duszą. Blakły 
drobne radości, umierały uśmiechy młodego 
życia, gasła miespokojna nadzieja słodkich 
przygód, co utrzymywała dotąd nerwy jego 
w naprężeniu, źrenieom dawała blask mło- 
dości, a wargom niezcałowaną świeżość. 

Czesław starzał się i począł myśleć o 
śmierci. Przeczuwał, że już niedługo może 
przyjść taka zła chwila samotności, kiedy 
opuszczą go wszystkie jednodniowe kochanki, 
a szarej, niedołężnej starości nie oświetli 
żaden jaśniejszy promień szczęścia. 

I uczuwał ogromny lęk przed tą nie- 
znaną, zbliżającą się szybkim krokiem, stra- 
szną przyszłością. Z całego legionu kobiet, 
które przesuwały się przez jego życie, pra- 
wie żadna nie obdarzyła go głębszem uczu- 
ciem. Były to przelotne miłostki, niejedno- 
krotnie urocze i pełne czaru, ale oparte na 
namiętności, które nie pozostawiały po sobie 
oddźwięku w jego duszy. 

Dwie tylko kobiety kochały go napra- 
wdę.... pierwsza, to ta bledziutka, złotowłosa 
dziewczynka, znajomość z akademiekich cza- 
sów.... Był nawet z nią zaręczony, przez ja- 
kiś czas dla żartów, a potem opuścił ją bez 
słowa pożegnania i wyjechał za granicę... 
umarła na suchoty... mówiono mu niegdyś, 
że ztęsknoty i żalu za nim... Druga, to pani 
Zofia... przecudna kobieta, o szerokich aspi- 
racyach, rwąca się ku słońcu, a przywiązana 
konwencyonalnem, nieszezęśliwem małżeń- 
stwem do przyziemnej taczki życia... Kłębek 
nerwów czuły, subtelny i niezwykły. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ma: 


ciszka hr. Zamoyskiego, na propozycyę kra- 
jowego Towarzystwa naftowego we Lwowie; 
dr. Kazimierza hr. Szeptyckiego, na propo- 
zycyę gal. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie; Władysława Struszkiewicza, na pro- 
pozycyę Towarzystwa rolniczego w Krako- 
wie; Cyryla Kochanowskiego, starszego radcę 
leśnictwa we Lwowie, na propozycyę Towa- 
rzystwa leśnego we Lwowie; Samuela Horo- 
witza, na propozycyę Izby handlowej i prze- 
mysłowej we Lwowie; Jakóba Judkiewicza, 
na propozycyę Izby handlowej i przemysło- 
wej w Krakowie; oraz Józefa Kapelusza, na 
propozycyę Izby handlowej i przemysłowej 
w Brodach. 


Z Sejmu pruskiego. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu pru- 
skiego na pierwszym punkcie porządku dzien- 
nego znajdowało się drugie czytanie przedło- 
żenia o komisyi kolonizacyjnej. 

Dep. br. Praschma (centrum) oświad- 
czył, iż ustawa wymwłaszczająca wywołała 
wielki zastój w gospodarce rolnej. Komisya 
kolonizacyjna powinna wykluczyć z czynności 
swych wszelkie momenty polityczne, tego je- 
dnak nie uczyniono, ani przy działalności Banku 
włościańskiego w Gdańsku, ani Kasy stanu śre- 
dniego w Poznaniu, ani wreszcie przy dzia- 
łalności samej komisyi kolonizacyjnej. Słuszne 
są skargi na popieranie przez rząd prote- 
stantyzacyi w okręgach kolonizacyjnych. Przy 
pomocy pieniędzy państwowych wypiera się 
Kościół katolicki ze Wschodu, a przecież ka- 
tolicy niemieccy mogliby więeej wytworzyć 
punktów stycznych z Polakami, niż prote- 
stanci. Urzędowa Dortmunder Ztg. wyraża 
się o Polakach jak najlepiej i daje znako- 
mite świadectwo ich pracowitości i lojalno- 
ści. Trudno więc zrozumieć, dlaczego naro- 
dowi liberali zarzucają Polakom zdradę kraju. 
W końcu oświadczył mowea, iż stronnictwo 
jego głosować będzie przeciw wnioskowi p. 
Wenzla. 

P. Wenzl (konserwatysta) uzasadnia 
swój wniosek, w którym prosi, aby rząd 
w swej polityce kolonialnej nie posługiwał 
się ani Bankiem włościańskim! w Gdańsku, 
ani Kasą stanu średniego w Pozoaniu, lecz 
tylko komisyą kolonizacyjną Prus Zachodnich 
i Poznańskiego. 

Minister Arnim oświadcza, iż zarzut 
p. Seydy, jakoby ofieyalna statystyka koloni- 
zacyjna była nieprawdziwa i tendencyjna, jest 
zupełnie nieuzasadniony. Co do inieyatywy 
p. Wenzla, ministerstwo rolnictwa po dokła- 
dnej rozwadze przyszło do wniosku, że naj- 
lepiej pozostać przy dotychczasowem postę- 
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powaniu. Co do skargi, że ludność rodzima 
przy kolonizacyi nie jest dostatecznie uwzglę- 
dniana, to mowea wskazuje na fakt, że 24 
procent kolonistów pochodzi z Prus Zacho- 
dnich iPoznańskiego. Komisya kolonizacyjna 
w każdym wypadku stwierdza, czy są jakie 
powody wydalenia krajowców. O propagowa- 
niu protestantyzacyi w polskiej części kraju 
niema mowy. Przy pomocy ustawy wywła- 
szczającej wywłaszczone będzie tylko tyle 
własności ziemskiej z rąk polskich, ile po- 
trzeba do utworzenia niemieckiego stanu wła- 
sności. Co do wzmocnienia wielkiej własno- 
ści byłoby błędem taktycznym traktować je 
inaczej. 

W końcu prosi o odrzucenie wniosku 
p. Wenzla. 

P. Aronsohn (wolnomyślne zjedno- 
czenie) oświadcza, iż stronnietwo jego gło- 
sować będzie przeciw wnioskowi p. Wenzla. 

P. Hahn (konserwatysta) bierze w o- 
brong Związek egrarny przeciw zarzutom i 
oświadcza, że Związek działa zawsze w duchu 
utrzymania pekoju wyznaniowego. 

Następnie dyskusyę zamknięto, a gło 
sowanie nad wnioskiem p. Wenzla odroczo- 
no do trzeciego czytania, poczem etat kami- 
syi kolonizacyjnej przyjęto przeciw głosom 
centrum, Polaków i wolnomyślnych. 

Memoryał o wykonywaniu ustew kolo- 
nizacyjnych załatwiono przez przyjęcie go do 
wiadomości. 

Następne posiedzenie odbędzie się w 
sobotę. 


Niepewność w Turcyl. 


Skóra legendowego kameleona nie zmie- 
nia swej barwy równie szybko, jak położenie 
w Tureyi w ciągu ostatnich dni kilkunastu. 


Ostatnia doba daja znowu zupełnie od- 
mienny obraz, aniżeli ten, który skonstruo- 
wano na podstawie onegdajszych doniesień. 
Gdy wczoraj wszystko zdawało się świadczyć, 
że Abdul Hamid pozostanie przy władzy, a 
restauracya młodotureckiego rządu dokona się 
w sposób zupełnie pokojowy, to dzisiaj zno- 
wu powraca zupełna niepewność co do dal- 
szego rozwoju wypadków. Układy Młodotur- 
ków z sułtanem i rządem nie doprowadziły 
do tak pomyślnego, jak pierwotnie sądzona, 
wyniku; podobno nawet pozostały zgoła bez 
rezuliatu. Młodoturcy upierają się przy tem, 
że Abduł Hamid ustąpić musi, — sułtan zaś 
gotuje się do rozpaczliwej obrony. Wystąpił 
przeciwko niemu nawet parlament — i to 
całkiem jawnie, przeniósłszy się gwoli zape- 
wnienia sobie swobodnej decyzyi — z Kon- 
stantynopola do San Stefano. 
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POCELODN IA. 


(Wolny przekład z francuskiego). 
X. 


(Ciąg dalszy). 


Przedstawiwszy w krótkich słowach po- 
myłkę, jakiej ogólnie się dopuszczają, zali- 
czając rasę anamicką do jednej wielkiej ro- 
dziny, prelegent wyliczał różne szczepy, przed- 
stawiając ich zwyczaje i obyczaje. Co do religii, 
zaznaczył, że praca misyonarza nadaremna 
jest w tym kraju, ponieważ Chrystyanizm 
zabrania poligamii; u anamitów zaś chodzi 
o podtrzymanie rodziny, kult przodków za- 
stępuje wszelką religię i każdy się stara 
przydłużyć istnienie rodziny za pomocą po- 
tomków. Misyonarzom więc pozostaje tyiko 
wychowanie w chrześciańskich zasadach tych 
dzieci, które z powodu nędzy i opuszczenia 
w ręce im się oddają. 

Gdyby nie światło elektryczne gasnące 
chwilami do tego stopnia, że prelegent mówił 
prawie w ciemnościach, byłby może widział 
ojca Amelin i przerwał swoje wywody, litu- 
jąc się nad nim. Oparty łokciem na wąskim 
stoliezku z woskowo-bladymi rękami zato- 
pionemi prawie w siwą brodę, Jezuita miał 
tragiczne oblicze jednego z owych męczenni- 
ków przedstawianych na starych obrazach, 
nad którymi kat się znęca. Od czasu do czasu 
poruszał z lekka głowę, jak gdyby mówił: 
Spodziewałem się tego... i tego także.... 

Nagle światło zabłysło. Ojciec Amelin 
przesunął żywo ręką po czole, jak gdyby 
cheąc zatrzeć łatwe do odgadnięcia hiero- 
glify... potem, ruchem tej samej ręki prze- 
słał mowcey, już otoczononemu licznym gro- 
nem przełożonych i kolegów wyraz podzię- 
kowania, a zarazem żalu, że nie może pozo- 
stać dłużej, aby mu powinszować i nie pa- 
trząe na żadnego z obecnych, którzy już opu- 
szczali swoje miejsca, ruszył szybko ku wyj- 


sciu, Kilku tylko młodych ludzi poprzedzało j 
go w galeryi z czaszkami. | 

Jeden z nich, dawny aczeń szkoły z rne | 
des Postes poznał go na schodach portyku. |! 
Zatrzymał się, chciał wyrazić źżdziwienie, ra- 
dość; lecz ksiądz krótko się z nim załatwił. 

— Zobaczymy się jeszcze, moje dzie- 
cko L.. 

I usiłował wywołać na usta uśmiech. 
W tej samej chwili ktoś go uderzył po ra-! 
mieniu i nosowy a mrukliwy głos Canuzata 
krzyknął mu nad uchem: 

— Amelin? a przecież byłbym przy- 
siągł, że mnie poznałeś tam, na górze! 

Instynktownym ruchem dawnego przy- 
zwyczajenia wyciągał rękę do starego kolegi. 
Ale ksiądz trzymał prawą ręką swoją tekę z 
papierami i nie myślał jej wyciągnać, po- 
dnosząc tylko oczy pałające gorączką, rzekł 
głosem ponurym, pełnym goryczy: 

— Rzeczywiście poznałem ciebie, Canu- 
zat; ale bardzo mi przykro, że muszę ci po- 
wiedzieć, iż odtąd nie powinienem ciebie 
znać. 

Na te słowa, czerwoność na twarzy se- 
natora jakby zapłonęła od ognia, który oczy 
ciskały. 

— Nie powinieneś mnie znać teraz? — 
zawołał wściekły — a więc, bardzo dobrze ? 
Czy możesz przecież mi powiedzieć dlaczego? 
co znaczy to nowe hasło? 

— (zy potrzebujesz mnie o to pytać? 
Czy jesteśmy żołnierzami z pod jednego sztan- 
daru w ohydnej wojnie wydanej Chrystnso- 
wi i Jego Kościcłowi ? 

— I to jest powód, abyśmy mieli nie 
znać się więcej? QCzyż nie było już wojny 
kościelnej w całej pełni, czyż nie mówiłeś, 
że jesteś jej ofiarą temu trzy lata? i zamiast 
odmówić ini twojej ręki, użyłeś jej, przeci- 
wnie, aby mi narzucić swoje błogosławień- 
stwo! mnie, którego oskarżałeś, że wysyłam 
ciebie na wygnanie! 

Ojciec Amelin wzruszył ramionami i z 
gwałtownością : 

— Wygnanie! zawołał — cóżby 
znaczył Jezuita, który by nie był przygoto- 
wany na wygnanie od duia, w którym no- 
wicyat zaczyna? Gdzie jest taki rząd, któ- 
ryby oszczędził Towarzystwu ucisku i prze- 
śladowauia? Tylko, niestety, nie mylimy się; 
zapoznać usługi, które wyrządza mały od- 
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Dlaczego Młodoturcy osaczywszy ze- 
wsząd stolieę i nagromadziwszy dostateczne 
zaciągi, ociągają się z wkroczeniem do Koa- 
stantynopola, trudno zrozumieć. Obyba, że 
naprawdę także w ich łonie, jak pogłoski 
twierdzą, wybuchły nieporozumienia, krzyżu- 
ją się projekty, ścierają się ambicye. 

Wogóle obraz sytuacyi nie uprawnia do 
optymizmu. Wszystkie znamiona ostatecznego 
rozkładu państwa wycisnęły na niej swe 
piętno. 

Rozbicie się układów. 

N. Fr. Presse dowiaduje się z kół dy- 
plomatycznych, że między rządem w Konstan- 
tynopolu a Młodoturkami nie przyszło do po- 
rozumienia. Kwestya usunięcia sułtana nie 
była w ogóle poruszana. Sytuacya jest bar- 
dzo groźna. 

Komitet wojskowy młodoturecki zaprze- 
cza również ze swej strony wszelkim pogło- 
skom o kompromisie. Armia po skoncentro- 
waniu się ma natychmiast ruszyć na Kon- 
stantynopol i zająć Yildiz. 


Niepewny los sułtana. 


Młodoturey uważają usunięcie sułtana 
za rzecz konieczną, motywując to tem, że 
póki będzie on na tronie, póty nie będzie 
można wierzyć w utrwalenie konstytucji i 
każdej chwili można spodziewać się jakiegoś 
nowego zamachu stanu. Ludność w Saloni- 
kach, Monastyrze i innych miejscowościach 
obwołała już sułtanem Reszada, brata sułtana. 

Pogłoska, że sułtan uciekł wraz ze swe- 
mi kobietami, nie sprawdziła się. 

Pomiędzy żołnierzy pałacowych rozdzie- 
lono znaczną ilość amunieyi, z czego wnio- 
skują, że sułtan nie podda się na pierwsze 
wezwanie. 

Znamiennem jest, że wielu dygnitarzy, 


„nawet pośród zwolenników dawnego systemu 


rządowego zerwało stosunki z Yildizem. Po- 
łożenie sułtana jest, jak się zdaje, krytyczne; 
przyszłość jego jest niepewna. Musi on przy- 
gotować się na wszelkie ewentuainości. 

Zarazem jeduak należy stwierdzić, że 
sułtan ma wśród mas ludności wielu zwolen- 
ników, zwłaszcza wśród niższych klas, które 
powiadają, że usunięcie sułtana byłoby grze- 
chem, gdyż sułtan zły czy dobry musi umrzeć 
na tronie. 

Obiegają pogłoski o pomocy, którą suł- 
tan otrzyma, n. p. od konnicy kurdyjskiej. 
Sądzą, że sułtan skorzysta z tej sytuacyi i 
że araja macedońska i wszyscy jego prze- 
ciwnicy we własnym i kraju interesie, ażeby 


Tureyę uchronić od wojny domowej i jej na- | 


stępstw, ostatecznie oświadczą się za utrzy- 
maniem Abdul Hamida. Próbą w tej mierze 
będzie dzisiejszy selamlik, a znawcy kraju są- 
dzą, że selamlik minie spokojnie. 


dział armii nie jest to samo eo chcieć zni- 
szczyć całą armię sprawy najświętszej ze 
wszystkich. Wezoraj, położyłeś rękę na sprzę- 
tach kościelnych, jutro, położysz ją na ra- 
mieniu księdza, aby go wypędzić z kościoła; 
tak, twoja ręka to zrobiła i chee zrobić je- 
szcze więcej! i ty chcesz, abym ja, ksiądz, 
uścisnął przyjaźnie tę rękę, która pragnęła 
w ten sposób podpisać wyrok stanowczy na 
zagładę Chrystusa! Ależ czy nie roznmiesz ? 
Samo nawet rozmawiauie z tobą na ulicy 
skandal wywołuje... Bądź zdrów, Canuzat! 

Rzeczywiście, wychodzący z wykładu 
słuchacze przyglądali się nie bez zdziwienia 
Jezuicie i senatorowi, którego każdy znał 
dobrze. Ale Canuzat wielką swoją kościstą 
ręką zatrzymał za ramię swego dawnego ko- 
legę i szydził nachylony nad nim: 

— A czy nie jest skandalem oddać 
swoją bigotkę synowice Laurieresowi, mojemu 
następcy w lzbie, temu, który chce, aby du- 
chowieństwo wróciło na dawne swoje miej- 
ses, do stajni Bethlejemskiej ?... albo może 
przyciągnąłeś go już do swego obozu? bo 
wy używacie wszelkich możliwych środków 
w tym eelu!... Dobrze mówiłem Laurieresowi, 
że nie obawiałbyś się przedsięwziąć podróży, 
aby osobiście dać mu błogosławieństwo mał- 
żeńskie... młody człowiek, może przyszły 
minister... warto się potrudzić.... wart ko- 
biety z posagiem.... trzeba mu tylko powie- 
dzieć: „Jak się nie nawrócisz nie będzie 
ślubu!... szantaż Inkwizycyi!... Jeżeli jest 
skandalem dla publiczności widzieć starego 
radykała obok twojej sutany, twoje jezu- 
ickie manewry są większym jeszeze skanda- 
lem dla starego Czerwonego, który znał cie 
bie przed twoim nowicyatem świętoszku.... a 
teraz, bądź zdrów, jak sobie życzysz, Amelin !... 

Przy pierwszych słowach tej odpowie- 
dzi ojciec Amelin wstrząsnął się skamieniały 
ze zdumienia, a następnie święty gniew 
zapalił się w jego ciemno-złotych oczach.... 
I gdy obecnie senator odchodził od niego 
jak gdyby uciekał z pogardą, on teraz za- 
trzymał go ruchem ręki i mówił głosem 
urywanym : 

— Niechaj ten skandal nie zagnieżdża 
się w twojej pamięci... Słuchaj: przybyłem 
wczoraj, nie wiedząc nie o owym związku, 
który ganisz.... zaprezentowano mi tego mło- 
dego człowieka... widziałem go pięć minut 


Z pośród wielu obiegających prasę p0- 
głosek i tę jeszcze należy zapisać, że od suí- 
tana zażądano, aby na kilka miesięcy udał 
się zagranicę. Podczas jego 
miałby być utworzony rząd młodoturecki, 8. 


| 
nieobecności 
regencyę objąłby książę Reszad efiendi. l 


W każdym razie jest rzeczą znamienną, 
że opinia publiczna zupełnie jawnie zajmuje 
się abdykacyę, a wszelkie zaprzeczenia źródeł | 
rządowych nie tworzą wcale dowodu przeciw- 
nego. g 


Z obozu młodotureckiego. 


Siły armii oczekującej wkroczenia do 
stolicy trudno ocenić, Liczy ona około 35, 
batalionów piechoty, 70 dział, 15 szwadro* | 
nów konnicy, oraz około 10.000 ochotników. 
Wiadomość, jakoby wojsko to znajdowało się | 
już w bezpośredniej bliskości Konstantyno* 
pola jest mylna. Wojsko dotąd nie zmieniło ' 
swego stanowiska. l 


W obozie bawią: komendant korpusu IIL ' 
Mahmed Szefket basza z szefem sztabu ge” | 
neralnego, były minister wojny Ali Riza, 
b. komendant korpusu konstantynopolskiego 
Mahmud Muktar; a przybyć miał do ich 
grona również bohater wolności Niazi. 


Przednie straże stoją na linii San Ste- 
fano-Pyrgos. Dziś prawdopodobnie wojsko 
dalej nie pomaszeruje. 

Jeśli dotąd Młodoturey nie wystąpili 
dość stanowczo, to pochodzi ztąd, że nie 
byli bezpieczni ze strony morza i obawiali się 
interwencyi mocarstw na wypadek, gdyby 
flota na rozkaz sułtana zaczęła bombardować 
Konstantynopol. — Dziś niepewne żywioły 
z floty wydalono i nie już nie stoi Młodo* 
turkom na przeszkodzie przeprowadzenia ich 
planów i żądań. Gdyby stolica miała stawiać 
opór, to armia młodoturecka zaatakowałaby 
miasto ze wszystkich stron. 


Nie brak wszakże oznak, że wojska sa- 
loniekie nie są tak silne, jak się z początku. 
wydawało i że posiadają o wiele mniejszą 
wartość, aniżeli fantazya mieszkańców stolicy 
przypuszczała. | 

Nadto przyłącza się okoliczność, że ry- 
walizacya wśród przywódców młodotureckich, 
między którymi przychodzi do nieporozumień, 
ciągle doprowadza do ujemnych decyzyj. 

Oprócz tego pomiędzy główną komendą 
armii a posłami, którzy zjechali się do San 
Stefano, przyszło również do nieporozumień. 

Zadania, które Młodoturey stawiają obe- 
enie, dadzą się streścić w następujących pun- ` 
ktach: 1. ukaranie reakcyonistów i przywódców 
kontrrewolucyi; 2. ukaranie śmiercią zbunto- 
wanych ulemów; 3. zmiana załogi w Kon- 
stantynopolu. 


zaledwie... dopiero dziś mieliśmy się rozmó- 
wić... Jeżeli jest takim, jak mówisz, zapa- 
miętaj, co ci obiecuję: moja synowica nigdy 
żoną jego nie zostanie... przynajmniej za 
mojem przyzwołeniem! 


gwałtowniejszy niż kiedykolwiek, zatrzymał 
go na miejscu; oparł się o kolumne portykn. 
Oaauzat, który także już kierował się ku 
wyjściu, zatrzymał się, spojrzał na niego, 
nasunął kapelusz na małe oczki, których 
iskry zasnnwały się mgłą rozczulenia i za- 
uważył mrukliwym tonem : 

— Będąc tak chory — puszczać się na- 
tychmiast po przyjeździe na gonitwy po ca- 
łym Paryżu |... 

— Nie jestem weale chory.... Katar... 
Zmiana klimatu... — Odrzekł Jezuita pomię* 
dzy jednym a drugim atakiem. 

Canuzat wzruszył ramionami, ale nie 
czyniąc już żadnej uwagi zaproponował, 28 
fiakra mu zawoła. 

— Nie, dziękuję, idę niedaleko. 

I odrywając się z trudem od kolumny, 
na której się opierał, zaczął iść zwolna w 
stronę Odeonu; następnie, podniecony sil- 
ną wolą prawie szybkim krokiem przeszedł 
ulicę Saint-Sulpice aż do samego kościoła, 
do którego wszedł bocznemi drzwiami. 

Znalazł się w pół cieniu kaplicy. PO 
nad ołtarzem na tle szyb kolorowych ukazy* 
wała się w głębi postać Niepokalanej Dzie” 
wiey z szarego kamienia, trzymającej Syn% 
na ręku, z nogą opartą na głowie węża skro- 
conego na kuli ziemskiej. 

Ze dwanaście kobiet rozmaitych sta- 
nów, przeważnie skromnego pochodzenia zaj” 
mowało miejsca na krzesłach. Dwie z pomię” 
dzy nich, klęcząc na aksamitnych klęczni” 
kach przy samej balustradzie sanktuaryumy 
modliły się u stóp wysokiego śŚwiecznikt: 
którego światło symbolizowało ich dusze: 
były to dwie damy należące do nieustające 
Adoracyi, które po upływie godziny zastąpił 
dwie inne według ustanowionego porządku: 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Jezuita postąpił szybko kilka kroków, 
chcąc wyjść z podwórza, lecz napad kaszlu 


Zgromadzenie narodowe w San Stefano. 


Bawiący w San Stefano członkowie se- 
natu w liczbie 19 i 120 deputowanych ze- 
brali się na zgromadzenie narodowe, bkióre 
postanowiło obrsdować między innetGi nad 
sprawą abdykacji sułtana. 

Przewodnictwo enhjął b. prezydent Izby 
deputowanych Achmed Riza. Wygłosił on 
wsród burzliwych oklasków mowę, w której 
powiedział, że armia zbłądziła, ale się potem 
poprawiła. 

Nastepnie przewodnictwo objął prezy- 
dent senatu Said basza. 

Obrady toczą się nad dwoma wnioska- 
mi: a to w sprawie abdykasyi sułtana i 
wmaszerowania wojsk do Konstantynopola. 

Marszałek Ghazi Mukhtar basza oświad- 
czył się przeciw usunięciu sułtana. 

Podczas jego mowy przybyło 5 okrę- 
tów wojennych do San Stefano i oddało się 
do dyspozycyi Zgromadzeniu naredowemu. 
Wywarło to ogromne wrażenie i przechyliło 
szalę za pierwszym wnieskiem. 

Usunięcie sułtana w zasadzie ma już 
być uchwalone, Szekul Islam miał zgodzić 
się na to. 

Wniosek drugi odnosi się właściwie 
nie do marszu wojsk salonickieh, lecz lega- 
lizowania wogółe ruchu armii. We wniosku 
tym powiedziano, że każdy. kto stawia opór, 
ma być uznany za buntownika i domaga się 
ratyfikacyi obu przez armię salonicką uchwa- 
lonych proklamacyj. 

Zgromadzenie naradowe postanowiło 
uchwaloną ku końcowi publicznega posiedze- 
nia proklamacyę ogłosić w nadzwyczajnych 
wydaniach. Proklamacya ta zawiera tylko 
legalizacyę marszu wojsk i treść obu pro- 
klamacyj armii salonickiej. 

Po skończeniu pierwszego posiedzenia 
usunięto publiczność i zarządzono posiedze- 
nie poufne. Deputowani, których liczba w cią- 
gu obrad wzrosła do 220. prewdopodobnie 
nie oddalą się z San Stefano. Jak dalej siy- 
chać, o wniosku w sprawie usunięcia sułta- 
na nie zapadła jeszcze decyzya. Dziś ma się 
odbyć dalszy ciąg obrad. 


Wieści z Konstantynopola. 


W Konstantynopolu krąży pogłoska, iż 
wielki wezyr Tewfik basza poda się w sobotę 
do dymisyi. 

Przypuszczenia dzienników, że skutkiem 
ostatniego zwrotu będzie restauracya młedo- 
tureckiego komitetu, należy o tyle sprosto- 
wać, że wediug wszelkiego prawdopodsbień- 
stwa trzeba oczekiwać zrazu formalnej dy- 
ktatury wojskowej, następnie zaś dłuższych 
rządów wojskowych. 

Kilka dzienników donosi, że komendext 
korpusu razem z szeikiem ul Islam odbiorę 
dziś od załogi nową przysięgę tej treści, że 
żołnierze będą posłuszni przełożonym, Że nie 
będą mieszali się do spraw politycznych i 
wytrwają w wierności dla konstytucyi. We- 
dług innych dzienników minister wojny, szef 
sztabu generalnego, komendant korpusu oraz 
komendanci dywizyj po złożeniu przysięgi 
będą w koszarach pouczali żołnierzy o poje- 
dnaniu się z nadciągającą armią. Następnie 
wojska udadzą się do obozu armii sałoniekiej, 
aby się z nią zbratać. 

Wojskowa straż pożarna i marynarka 
złożyły już wczoraj nową przysięgę. 

Do pojednawczego usposobienia zbliża- 
jącej się armii przyczyniło się także — twier- 
dzą — krytyczne wewnętrzoe położenie, ja- 
koteż stanowisko ludności w Wallonie i kilku 
innych miejscowościach, wreszcie obawa obcej 
initerwencył. 

Trudno stwierdzić, czy armia sałonieka 
i rozstrzygające czynniki w Konstantynopolu 
zrzekły się żądania abdykacyi sułtana. 

Ostateczna akcya będzie prawdepodo- 
bnie przeprowadzona dopiero po ukończeniu 
wojskowych operacyj i wykluczeniu możliwo- 
ści oporu i rozlewu krwi. 

Od chwili ogłoszenia znanej proklama- 
cyi armii salonickiej wzrosła liczba zbiegów 
z Konstantynopola, wśród których jest takża 
wielu żołnierzy. Ludność obawia się rzezi. 

Turquie donosi, że na liście reakcyo- 
nistów, złożonej w ręce maszerującej armii, 
wyliczono 548 osób, wśród nich znajduje się 
jeden z szefów eunuchów z Yildizn, inten- 
dant jednej z księżniczek i 21 dziennikarzy; 
resztę stanowią bodżowie i wojskowi. Za- 
miast przed sądzm wojeunym, będą oni sta- 
wieni przed sąd zwykły. Reakcyjna agitacya 
wśród wojska i niższych warstw ludności 
zdaje się trwać dalej. Jak Gonosi Jesi Ga- 
zetta do redakeyi jej przyszło 3 żołnierzy z 
koszar Taszkiszia i opowiedziało, że jakiś 
człowiek zjawił sie tam z pogróżkami, że 
salonicka armia przybywa, aby wydać Kon- 
stantynopol Rossyanom. 


Rzeź w Adana. 


Urzędownie ogłoszono, że z powodu 
wydarzeń w Adana, wyjeżdża tam krążownik 
„Abdul Hamid“, cztere inne zaś okręty wo- 
jenne po zebraniu prowiantów udadzą się 
natychmiast na morze Śródziemne. 

Według depesz konsularnych liczba 
ofiar rzezi Ormian w wilajecia Adana doszła 
do 15.000. 
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dzieci. Całe wsie są zniszezone. Władza do- 
maga się cd biskupa ormiańskiego, by zło- 
Żył oświedezenie, że wydarzenia te sprowo- 
kowali ormiańscy rewolucyoniśei i grożą w 
razie odmowy wymordowaniem wszystkich 
pozostałych przy życiu Ormian. Ludność or- 
miańska jest bardzo wzburzona i zaniepoko- 
jena. To wzburzenie prawdopodobnie dało 
także powód do pogłoski, że ormiański ko- 
mitet rewo!ucyjny chwyci się bomb w od- 
wet za rzeź, jeżeli Młodoturcy pojednają się 
z sułłanem, któremu Ormianie przypisują 
winę rzezi w r. 1895. Pogłoska nie odpo- 
wiada faktom, ponieważ Ormianie wiedzą, że 
prowokacya wywołałaby nową rzeż ze stro- 
ny Mahometan, którzy są w olbrzymiej wię- 
kszości i dobrze uzbrojeni. 


KRONIKA. 


Lwów, 23 kwietnia. 
-—— Wałendarz. 
Sobota (24 kwietnia): 
Jerzego męcz. — Jerzego św. — Antypy. 
Wschód słońca o godzinie 4'16 rano, za- 
chód sżońca o godzinie 621 po południu. 


— Z Uniwersytetu. P. Zofia Silber- 
stein rodem ze Lwowa i p Zygfryd Diamant 
rodem ze Lwowa otrzymali na Uniwersytecie 
tutejszym stopień doktora wszech nauk lekar- 
skich. 

— Z lwowskiej Rady miejskiej. Na 
wezorajszem posiedzeniu, któremu przewodni- 
czył wiceprezydeut miasta dr. Rutowski, po 
odczytaniu zaproszeń na odsłonięcie pomnika 
ś. p. Michała Michalskiego dnia 25 b. m. 
i pomnika weteranów z roku 1868, dzia 8 
maja, zabrał przedewszystkiem głos r. dr. To- 
maszewski i zwrócił się do prezydynm 
miasta z prośbą o zajęcie się przyspieszeniem 
wysłania podania gminy m. Lwowa, wystoso- 
wanego do ceutralnego Rządu o subwencyę 
dla liceum żeńskiego im. królowej Jadwigi. 

Z kolei r. dr. Lisiewiez żądał od pre- 
zydyum miasta poczynienia kroków, celem 
przyspieszenia sankcyi noweli do ustawy bu: 
dowlanej dla miasta Lwowa, dopuszczającej we 
Lwowie budowę 4-piętrowych domów. 


Po oświadezeniu wiceprezydenta dr. Ru- 
towskiego, iż poruszenemi sprawami zajmie się 
gorliwie i po dwu interpelacyach r. Czarneckie- 
go, przystąpiła wreszcie Rada do porządku 
dziennego. 

Po uchwaleniu wedle referatu r. dyr. Bie- 
chońskiego 2500 kor. na naprawę dachu ko- 
śeiofa św. Marcina, r. Kroch (dziki) referował 
sprawę kolaudacyi rachunków z budowy gma- 
chu szkoły im. Sienkiewicza. Preliwinowanych 
było na ten cel 480.000 K., a wydano o 52.000 
K. więcej. 

To właśnie pizekroczenie, które referent 
tlumaczył wykonaniem robót, nienależących 
ściśle do budowy szkoły, jak kanalizacya i 
wybetonowanie podwórza, wywołało obszerną 
dyskusyę, w której zabierali głos rr. Jonasz. 
Bardasz, Ihnatowicz, Włodzimirski, Czarnecki, 
Rawski i referent. 

W głosowaniu przyjęto rachunki w myśl 
wniosków referenta, ale zarazem uchwalono 
wniosek r. Czarneckiego, wyrażający niezado - 
wolemie z powodu tak znacznego przekroczenia. 

Po uchwaleniu zakupua realności przy 
ul. Głowińskiego, należącej do dr. A. Mayera 
za 8070 K. na cele rozszerzenia tej ulicy, 
przyznała Rada konwentowi PP. Benedyktynek 
zasiłek w kwocie 500 K. rocznie na drzewo, 
oraz uchwaliła kreować posady uauczycieli re- 
ligii rz. kat. w szkołach miejskich im. św. 
Antoniego, Maryi Magdaleny i Staszica, zwinąć 
zaś dwie posady w szkołach pospolitych mę- 
skich im. św. Elżbiety i Maryi Magdaleny. 

W końcu posiedzenia uchwaliła jeszcze 
Rada kredyt dodatkowy w kwocie 20.000 K. 
na urządzenie ulicy Bourlardów, łączącej ul. 
Batorego z Akademicką i urządzić w gmachu 
szkoły im. Maryi Magdaleny światło elektryczne 
kosztem 1000 K. 

Na tem zamknął wiceprezydent dr. Ru- 
towski posiedzenie jawne i zarządził tajne, na 
którem zamianowano prowizorycznym inspekto- 
rem sceny w teatrze miejskim artystę-malarza 
p. Wygrzywalskiege z płacą 5400 K. rocznie. 

— Drugi zjazd konfereneyi bisku- 
pów galieyskich odbył się onegdaj w Tarno- 
wie. Wzięli w nim udział wszyscy biskupi ga- 
licyjscy ze swymi sufraganami, z wyjątkiem 
księcia biskupa krakowskiego ks. kard. Puzyny, 
który z powodu choroby nie mógł przybyć. 
Głównym przedmiotem konfarencyi była nauka 
religii w szkołach Średnich, oraz kwestya pod- 
ręczników szkolnych. Referował ks. Arcybiskup 
Teodorowicz, Nad referatem tym przeprowadzono 
szczegółową, obszerną dyskusyę poufną. Obrady 
zjazdu trwały jeden dzień. 


— Uczezenie pamięci Andrzeja hr. 
Petoekiego. W internacie im. Piramowicza 
odbyła się wczoraj w południe uroczystość wrę- 
czenia jednemu z wychowanków internatu sty- 
pendyum z fundacyi im. Andrzeja hr. Poto- 


Wśród ofiar jest wiele kobiet i | ckiego. 


„Gazeta Lwowską* z duia 24 kwietnia 1909. 


Uroczystość poprzedziło nabożeństwo w ko- 
ściele im. św. Maryi Magdaleny, w którem 
wzięła udział młodzież seminaryum nauczyciel- 
skiego męskiego i grono profesorów z dyrekto- 
rem ks. Wołczem. W czasie Mszy św., która 
odprawił ks. prof. Boczar, śpiewał chór wy- 
chowanków internatu pod batutą prof. Śla- 
wieczka. 

Po nabożeństwie zebrała się młodzież i 
profesorowie w auli internatu, ozdobionej por- 
tretem śp. Andrzeja hr. Potockiego. Do mło- 
dzieży przemówił w gorących słowach ks. Wołez, 
a kreśląc zasługi obywatelskie ś. p. Andrzeja 
Potockiego, zaznaczył opiekę jego nad interna- 
tem, któremu zapewnił egzystencyę. 

Dalej wspomniał ks. dyrektor o życzliwo- 
ści dła internatu Krystyny hr. Potockiej, która 
po tragicznym zgonie męża złożyła wszystkie 
protektoraty, zatrzymując tylko protektorat nad 
tym internatem i ofiarowała fundusz, będący za- 
czątkiem fundacyi stypendyjnej. W końcu ks. 
Wołcz zachęcał młodzież, aby opuszczając mury 
internatu nie zapominała o nim, lecz wstępując 
w szeregi członków Towarzystwa opieki nad 
internatem, swoim groszem przyczyniała się do 
jego wzrostu i rozkwitu. 

Uroczystość zakończyła się serdecznem 
przemówieniem, odznaczonego stypendyum kan- 
dydata IV. r., Stanisława Koprowskiego, który 
zwracając się do kolegów, wzywał ich do wy- 
trwania w trudach i w pracy dla dobra 
Oj zyzny. 

— Na dochód Tow. PP. Ekonomek 
staraniem księżniczki Wandy Czartoryskiej, od- 
będzie się we środę 28 kwietnia o 6 po po- 
łudniu w gali ratuszowej odczyt prof. Br. Dem- 
bińskiego p. t. „Charakter narodowy w dobie 
Wielkiego Sejmu“. Temat niezmiernie zajmują- 
cy, osoba prelegenta tak powszechnie cenione- 
go i szanowanego, cel prawdziwie dobroczynny, 
złożą się niewątpliwie na pełną salę. Bilety po 
cenach umiarkowanych nabyć można w księ- 
garni p. Połanieckiego i w handlu p. Ha- 
wranka, 

— Powszechna polska wystawa ar- 
chitektoniezna odbędzie się we Lwowie z po- 
czątkiem jesieni 1910 r. 

— Wiosenne premiowanie koni wraz 
z sBubwencyonowaniem prywatnych ogierów li- 
cencyonowanych odbędzie się w Galicyi zacho- 
dniej w ciągu miesiąca maja b. r. Bliższe 
szczegóły znajdują się w „Dzienniku urzędo- 
wym“ dzisiejszego numeru (Gazety Lwow- 
skiej. 

— Pierwsza galie. szkoła kucharska 
we Lwowie. P. Józef Kordzik otrzymał pozwo- 
lenie na otwarcie we Lwowie szkoły kuchar- 
skiej, która rozpoczyna swą działalność z dniem 
1 maja b. r., przy ul. Ossolińskich 1. 15, w 
parterze. Szkoła ta obejmuje trzy działy, mia- 
nowicie: I. dla mężczyzn i kobiet, mających za- 
miar poświęcić się zawodowi kucharskiemu; 
II. daje sposobność paniom wykierowania się na 
zdolne, praktyczne i samodzielne gospodynie; III. 
dla personalu pomocniczego płci żeńskiej i mę- 
skiej służby kuchennej. — Nauka we wszystkich 
tych działach będzie ściśle praktyczna. — Zgło- 
szenia uczni na praktykę, oraz wszelkie infor- 
mmacye, odnoszące się do szkoły kucharskiej u- 
dziela kierownik od 28 b. m. w lokalnościach 
szkoły przy ul. Ossolińskich 1. 15, codziennie 
od godz. 10 — 12 przed południem. 

— Uroczyste nabożeństwo ku czci św. 
Wojciecha, Apostoła Polski odbędzie się w nie- 
dzielę dn. 25 b. m. o godz. 10 rano w ko- 
ściele przy ul. św. Wojciecha. 

— Węgrzy na obchodziej Trzeciego 
Maja we Lwowie. Jak donosi Pester Lloyd — 
na obchód Trzeciego Maja we Lwowie wybie- 
ra się deputacya węgierskiej młodzieży uni- 
wersyteckiej, złożona z 40 osób pod przewo- 
dnictwem posła do Sejmu węgierskiego, dr. Er- 
nesta Kovácsa. 


— Tow. wzaj. pomocy uczestników 
powstania z r. 1863/4 przy ul. Ossolińskich 
ll odbędzie o godz. 630 wieczorem posiedze- 
nie w celu ułożenia programu odsłonięcia i 
poświęcenia pomnika dla straconych i poległych 
w latach 1868 i 1864. 


— Obchód Kilińskiego. Ku uczczeniu 
115 rocznicy zwycięstwa nad wojskiem rossyj- 
skiem, odniesionego przez Jana Kilińskiego, 
szewca-pułkownika wojsk polskich z czasów 
Kościuszki, odbędzie się w niedzielę, 25 b. m., 
o godzinie 12 w południe nabożeństwo w ko- 
ściele katedralnym, po nabożeństwie złożenie 
wieńca u stóp pomnika w parku Kilińskiego, 
a wieczorem o godzinie 6 zebranie pod pomni- 
kiem, połączone z przemówieniami i odśpiewa- 
niem pieśni, o zmierzchu zaś iluminacya po- 
mnika. 

— pSokół III.a we Lwowie urządza 
w sobotę, 24 b. m., o godzinie 8 wieczorem 
„wspólne święcone* dla członków i ich rodzin. 

— Adaptacye w gmachu Dyrekcyi 
skarbowej. Ponieważ w jesieni państwowa 
szkoła przemysłowa będzie przeniesioną do no- 
wego gmachu na Żelaznej Wodzie, a obecny 
gmach przy ulicy Teatralnej będzie zaadapto- 
wany na biura krajowej dyrekcyi skarbu, więc 
już obecnie pomiędzy krajową dyrekcyą skar- 
bu a gmachem szkoły przemysłowej stawiają 
pawilon, łączący oba budynki. Jest to rodzaj 
hali, amfiteatralnie zbudowanej na żelaznych 


konstrukeyach do wysokości jednego piętra % 
górnem oświetleniem. W hali tej pomieścić się 
mają biura urzędu podatkowego. 

— Wydanie nowych ceduł płatni- 
czych do opłaty podatków i innych pu- 
blicznych danir w obrocie przekuzowym 
z pocztową kasą oszezędności. 

W miejsce dotychczas używanych podałko- 
wych ceduł płatniczych po 7 halerzy, służących 
do opłaty podatków i innych publicznych danin 
w obrocie przekazowyim pocztowej ka:y Oszczęd- 
ności, zaprowadziło Ministerstwo handlu z dniem 
1 maja b. r. nowe podatkowe ceduły płatnicze 
po 2 halerze, które można nabywać w urzędach 
pocztowych, pocztowej kasie oszczędności i w 
skłądach sprzedaży znaczków pocztowych. Różnią 
się one od dotychczas używanych podatkowych 
ceduł płatniczych głównie tem, że kartka kore- 
spondencyjna nie jest w nich zawarta. 

Nowe te ceduły płatnicze czerwonego ko- 
loru mogą być używane obok zielonych dowo- 
dów złożenia i odbioru pocztowej kasy Oszczę- 
dności, dostarczanych stronom przez urzędy po- 
datkowe. Służą one do składania opłat (z wy- 
jątkiem opłat cłowych) na rzecz kas i urzędów 
na kuponie ceduły wymienionych. Podobnie jak 
przy wspomnianych zielonych poświadczeniach 
złożenia, tak i przy użyciu nowych ceduł pła- 
tniczych, zastępuje poświadczenie urzędu poczto- 
wego potwierdzenie tej kasy, dla której usku- 
teczniono wpłatę. 

Odzielne potwierdzenie odbioru wyda od- 
nośna kasa tylko wtedy: 

1) jeśli strona tego żąda i życzenia swe 
wyjawi na odwrotnej stronie podatkowej ceduły 
płatniczej przez nalepienie marki listowej odpo- 
wiadającej opłacie pocztowej za kartkę kore- 
spondencyjną, lub list zamknięty. W takim wy- 
padku wydane będzie oddzielne potwierdzenie 
odbioru — zależnie od wartości nalepiouej mar- 
ki — albo zapomocą nieopłaconej kartki kore- 
spondencyjnej, albo zapomocą zamkniętego listu 
(listu kartkowego). Potwierdzenie odbioru ma 
być wówczas zaopatrzone:po stronie adresowej 
dopiskiem „Porto uiszczone” (rozp. min. handlu 
z 27/7 1906, 1. 23079). 


2) W innych jak pod 1 oznaczonych wy- 
padkach tylko wówczas, jeżeli wpłacona kwota 
podatkowa musi być inaczej zarachowana, niż 
strona podała. Urzędowe potwierdzenie kasowe 
wydaje się wówczas na kartce korespondencyj- 
nej, za którą się opłaca. 

Obecnie w użyciu będące podatkowe ceduły 
płatnicze po 7 halerzy będą wycofane z obiegu 
z dniem 30 kwietnia 1909, wolno jednak na nie 
uskuteczniać wpłaty do 51 lipca 1909. Po tym 
terminie wspomniane ceduły nie mogą” więcej 
być używane. natomiast mogą być do 31 pa- 
ździernika 1909 wymieniane bezpłatnie na no- 
we ceduły płatnicze po 2 halerza za wyrówna- 
niem różniey ich wartości w znaczkach poczto- 
wych we wszystkich urzędach pocztowych. 


— Tablica pamiątkowa. Rada m. 
Rzeszowa na odbytem onegdaj posiedzeniu u= 
chwaliła wmurować na fasadzie ratusza tablicę 
pamiątkową Juliusza Słowaekiego i odsłonić 
ją w dniu uroczystego obchodu. 


— Kasyno urzędnicze urządza w s80- 
botę 24 b. m., o godzinie 7 wieczorem przed- 
stawienie amatorskie i zabawę z tańcami, 


— Wykaz chorób zakaźnych we Lwo- 
wie od 11 do 17 kwietnia: na dyfteryę i dławiec 
zachorowały 4 osoby, na odrę í miejscowa i 1 
obca, na dur brzuszny 1, na płonieę 18 miej- 
gcowych i 4 obce, zmarła 1 (w tygodniu po- 
przednim zachorowało 17 miejscowych, zmar- 
ły 2). 

— Płoniex. W dniach 17, 18, 19 20i 
21 b. m. zgłoszono: 4, 1, 8, 8iA, razem 15-tu 
nowych chorych; wyzdrowiało ogółem dziesię- 
cioro dzieci; zmarł 38-letni chłopak, leczony w 
domu. 

W powiecie lwowskim — wedle komuni- 
katu starostwa — stwierdzono świeżo płonicę w 
Nawaryi i w Maliczkowicach; prócz tego istnieje 
epidemia płonicy: w Biłce królewskiej, w Biłce 
szlacheckiej, Leśniowicach, Winnikach i Zamar- 
stynowie. 

— Z Uranii lwowskiej w Filhar- 
monii. W sobotę przedstawienie od godz. 4 
do 9 wieczorem. Jutro w niedzielę dwa przed- 
stawienia o godz. 4 po południu i pół do 8 
wieczorem. W poniedziałek przedstawienie po- 
pułarne o godz. 4 po południu (ceny zniżone) 
z prelekcyą inż. Szwarca p. t. „Cuda elektro- 
techniki* (motory elektryczne w przemyśle, z 
obr. świetlnymi). 

— Spuścizna po Modrzejewskiej, 
Börsen Courier donosi, że zmarła wielka ar- 
tystka zostawiła ogółem majątku 110.000 do- 
larów (550.000 kor.) Dziennik ten zaznacza, że 
jest to drobna część zysków, osiągniętych przez 
artystkę z jej karyery artystycznej, albowiem 
śp. Modrzejewska szeroką ręką rozdawała mniej- 
sze i większe kwoty na różne cele społeczne i 
filantropijne. 

(=) Zamach samobójczy. Wskutek 
braku pracy i środków do życia usiłował dziś 
w południe otruć się 19 letni Dawid Kóruer, 
zajęty poprzednio w chemicznej pralni w Kra- 
kowie. Pogotowie ratunkowe wypompowało mu 
żołądek i odstawiło go do szpitala powsze- 
chnego. 


(=) Sprzeniewierzenie 224.000 kor. | 
Przed trybunałem orzekającym, któremu prze- 
woduiczył radca Rybicki, rozpoczęła się dziś 
rozprawa przeciw Kumanuelowi Weissmannowi, 
liczącemu lat 51, żonatemu, religii mojżeszowej, 
byłemu dyrektorowi Związku kredytowego, któ- 
rego prokuratorya Państwa oskarża o zbrodnię 
sprzeniewierzenia. 

Oskarżony był dyrektorem, a zarazem ka- 
sycrem i buchalterem lwowskiego Związku kre- 
dytowego, założonego przez aptekarza i posła 
do parlamentu bł. p. Piepesa - Poratyńskiego. 
Malwersacyę przeprowadzał w ten sposób — 
jak stwierdza akt oskarżenia — Że w celu zy- 
skania pieniędzy, podejmował z portfelu wekelo- 
wego Związku kredytowego potrzebną ilość we- 
ksli, które eskontował w różnych instytucyach 
finansowych, a uzyskane ztąd pieniądze sobie 
przywłaszczał, przyczem całej tej manipulacyi 
w księgach Związku nie uwidaezniał, Gdy nad- 
chodził dzień płatności tych weksli, podejmo- 
wał oskarżony z portfelu wekslowego Związku 
kredytowego dalsze weksle, eskontował je po- 
dobnie jak tamte i za uzyskane ztąd pieniądze 
wy5kupywał zapadłe, a poprzednio przez siebie 
zeskontowane weksle. 

Równocześnie sprzeniewierzył oskarżony 
także powierzone ma jako dyrektorowi Związku 
papiery waitościowe, a mianowicie listy zasta- 
wne Banku hipotecznego na kwotę 10.000 kor., 
które stanowiły fundusz rezerwowy. 

W d. 10 września 1908 roku zażądał 
drugi dyrektor Związku kredytowego, dr. Rauch, 
który już zaczął Weissmanna podejrzywać o 
malwersacye, okazania sobie funduszu rezerwo- 
wego. Oskarżony próbował z początku zapewniać, 
że fundusz ten leży w kasie, ostatecznie zmu- 
szony był przyznać się do sprzeniewierzenia 
tego funduszu. Natychmiast zwołano komisyę 
szkontrująca. Oskarżony widząc, że nie uda się 
już nadal ukrywać sprzeniewierzenia, przyznał 
się do przywłaszezenia sobie sumy około 80 
tysięcy koron. 

Tymczasem śledztwo i zbadanie ksiąg 
Związku kredytowego wykazało, że oskarżony 
w czasie od r. 1804 sprzeniewierzył na szko- 
dę Związku w gotówce 29.005 K. 35 h, w 
wekslach 94.815 K., w listach hipotecznych 
10.000 K., czyli ogółem 138.818 K. 35 h. 

Na pokrycie tej szkody otrzymał Związek 
razem 22.582 K. 28 h., tak, że strata Zwią- 
A kredytowego wynosi jeszcze 111.286 K. 
12 h. 

Ponadto sprzeniewierzył oskarżony i użył 
na swoje potrzeby powierzone mu przez obce 
osoby do fruktyfikacyi papiery i gotówkę w 
sumie ogólnej 93.230; czyli, że łączna suma 
sprzeniewierzonych przez oskarżonego kwot wy- 
nosi około 227.000 K. 

Oskarżony Weissmann przyznaje się w 
zupełności do winy, twierdzi jednak, że wyrzą- 
dzona szkoda wynosi tylka około 170.000 kor. 
Początek jego kłopotów finansowych datuje się z 
przed 27 laty, gdy siostrze swej pożyczył 600 K. 
które musiał wraz z procentem zapłacić. Później 
procenty od pożyczonej na zapłacenie tych 600 
koron kwoty rosły w sposób lichwiarski, za- 
ezął więc grać w loteryę, a że w Związku nie 
było odpowiedniej kontroli, brał z kasy pienią- 
dze. Twierdzi, że przygrywał rocznie 16 do 18 
tysięcy i ciągle nadzieja go zawodziła. 

Wyrok zapadnie wieczorem. 

(=) Skrytobójcze rabunkowe mor- 
derstwo. Trwająca od pięciu dni przed trybu- 
nałem przysięgłych rozprawa w sprawie wy- 
mordowania rodziny Grossmana pod Narołem, 
nie dostarczyła jeszcze konkretnego faktu, któ- 
ryby wyjaśnił dokładnie tajemnicę tego stra- 
sznego mordu. Być może, że sensacyjny zwrot 
nastąpi dziś wicczorem. Miejscowy rabin do- 
niósł sądowi, że zgłosił się Leib Sekler, który 
miał być świadkiem tego, jak Śmijewski nama- 
wiał Baryckiego do wzięcia na siebie całej winy 
morderstwa. Żandarmerya sprawdziła to donie- 
sienie i na podstawie tego trybunał wezwał 
Seklera telegraficznie na świadka, Śekler przy- 
jechać ma dziś o godz. 6 wieczorem, Zeznania 
jego moga tedy wyświetlić całą sprawę. 

Od tego będzie też zależało, czy trybu- 
nał uwzględni wniosek obrońcy Śmijewskiego, 
aby cały trybunał, ława przysięgłych i obreńcy 
udali się na miejsce zbrodni i sprawdzili nie- 
które fakta, ważne dla materyału dowodowego. 

Wezoraj zapytał prokurator Baryekiego, czy 
istotnie cbwinił Kłosowskiego fałszywie o na- 
kłanianie go do morderstwa, a otrzymawszy 
stanowczą odpowiedź i nie mając żadnych 
innych dowodów jego winy, odstąpił od oskar- 
żenia Kłosowskiego, a trybunał wydał natych- 
miast wyrok uwalniający Kłosowskiego od winy 
i kary. 

A Zgubiono: w drodze z ul. Bartosza 
Głowackiego na ul. Grodecką srebrną torebkę 
«naczoną literami O. P. 13/1 1905; pulares, 
zawierający 45 kor. i dwie figurki srebrne, 
przedstawiające św. Józefa i św. Antoniego; 
złoty zegarek damski i srebrny łańcuszek z wi- 
siorkami, wartości 100 kor. 

A Znaleziono : dwa breloki, jeden złoty, 
drugi srebrny. 

A Znaczna kradzież. Do sklepu ze- 
garmistrza Barucha Druckera przy ul. Grode- 
ckiej 1. 73 włamali się wczoraj w nocy zło- 
dzieje i skradli blisko 140 zegarków srebrnych 
i niklowych, oddanych przez strony do napra- 
wy. Szkoda wynosi przeszło 700 K. 


A Śmiertelny wypadek na budowie. 
Wozoraj po południu na budowie domu przy 
ul. Krzyżowej 1. 38 zdarzył się wypadek, któ- 
ry z powodu niezachowania środków ostrożno- 
ści pociągnął za sobą w ofierze życie ludzkie. 

O wypadku tym na podstawie raportu 
polieyjnego możemy donieść następujące bliższe 
szczegóły : 


Robotnik Marcin Ziemba otrzymał wezo- | 


raj od podmajstrzego Jana Tryczyńskiego po- 
lecenie, aby pozrzucał na dziedzinice odcinki z 
belek, znajdujące się na III. pietrze, przyczem 
drugi robotnik Antoni Dziedzie, stojąc na dzie- 
dziúcu miał ostrzegać przechodzących tamtędy 
ludzi przed grażącem niebezpieczeństwem. Wi- 
docznie Dziedzie nie spełmł należycie swego 
zadania, gdyż jeden z kawałków ugodził z ta- 
ką siłą cieślę Tomasza Filara w tył głowy, 
iż ten zalany krwią, padł trupem na miejscu. 

Zwłoki Filara po spisaniu protokołu przez 
komisyę sanitarno-policyjną, odstawiono do ża- 
kładu medycyny sądowej. 

Zmarły Filar liczył 40 lat, był żonaty i 
ojcem kilkorga dzieci. W sprawie tej wdrożono 
dochodzenia karno-sądowe, które niezawodnie 
atwierdzą, z czyjej winy nastąpiła tak tragi- 
czna śmierć ś, p. Filara. 

A Pożar w fabryce »Zdrowiec. Wczo- 
raj o godzinie 1 po poludniu wybuchł pożar 
w fabryce „Zdrowie* przy ulicy Krzyżowej 
1. 42. Ogień powstał w szopie, służącej ua 
skład flaszek, od iskier, które przez szparę w 
ścianie drewnianej zaleciały u przylegającej do 
szopy kużni. Zanim przybyła miejska straż 
pożarna, ugasili ogień robotmiey fabryki. 

A W realności przy ulicy Krakowskiej 
1. 29, należącej do p. W. Braunera, wybuchł 
weżoraj po godzinie 4 po południu pożar. — 
W chwili, gdy przybyła straż pożarna, wiąza- 
nia dachowe i część dachu stały juź w pło- 
mieniach. Kuergiezny ratunek zapobiegł jednak 
dalszemu rozszerzeniu się ogaia, tak, ża szko- 
da nie przekracza kwoty 8000 koron. Co było 
powodem wybucha ognia — na razie nie zdo- 
łano stwierdzić. 

A Kronika policyjna, Z pracowni ka- 
mieuiarskiej p. Mieczysława Markowskiego przy 
ul. Piekarskiej 1. 58 skradziono wczoraj kufer 
a narzędziami kamieni:rskiemi, wartości 80 
kor., znaczonemi literami M. M. 

P. Helenie Sikerskiej, zamieszkałej przy 
ul. św. Mikołaja 1. 8, skradziono długi grebrny 
łańcuszek pozłacany z trzema brelokami. 

— Doroczny Zjazd pol. Tow. bal- 
neologleznego odbył się wczoraj w Krakowie 
pod przewodnictwem prezesa Tow. Jana hr. 
Potockiego z Rymanowa. Sekretarz Tow. dr. 
Zanietowski przedłożył sprawozdanie z ezynno- 
ści wydziału. W dyskusyi zakierali głos: dr. 
Meyer i dr. Kmietowiez. Dr. Wąsowicz z Kiy- 
niey uczynił imieniem wydziału wulosek o u- 
tworzenie katedr baluneologicznych w Uniwer- 
sytetach, oraz o utworzenie specyalnej komisyi 
do spraw zdrojowisk w Wydziale krajowym. 
Wniosek ten uchwalone z dodatkiem dr. Pel- 
czara, aby uprosić profesorów Uniwersytetu o 
urządzanie wykładów z zakresu balneologii. 
Prezes hr. Potocki podniósł konieczność urzą- 
dzania wycieczek lekarskich do zdrojowisk kra- 
jowych. W końcu dokonano wyboru zarządu. 


— Z krakowskiego komitetu Anezy- 
eowskiego komunikują nam: Akeya okuło u- 
czczenia pamięci twórey „Kościuszki pod Ra- 
cławicami*, toczy się nieprzerwanie od chwili 
utworzenia się komitetu. W szczególności zło- 
żono i w części przygotowano już program po- 
chodu i przedstawienia, które odbędzie się w 
teatrze miejskim 8 maja. Na uroczystość ob- 
chodu nadesłał wiersz Ferdynand Kuraś, ehłop 
poeta z pod Tarnokrzega, który wygłosi wiejski 
deklamator; jako pierwszy punkt programn 
przedstawienia będzie słowo wstępne, poezem 
nastąpi obrazek sceniczny „Łobzowianie", ode- 
grauy siłami wyłącznie włościańskiemi drużyny 
z Dołęgi, która przybędzie na przedstawienie 
w strojach miejscowych i z własną muzyką 
wiejską. Ponadto w program wejdzie deklama- 
cya Tyrteusza, której podjął się jeden z wybi- 
tnycl artystów. Na zakończenie odegrają arty- 
ści krak, teatru miejskiego „Nobilitacyę* z „Ko- 
ściuszki pod Racławicami“. Czysty dochód z 
tego przedstawienia ofiarował dyr. Solski na 
fuudacyę konkursową imienia Anczyca. Najbliż- 
sze posiedzenie komitetu odbędzie się 25 b. m. 
w Instytucie muzycznym. 

— Próba nowej lokomotywy. Z Kra- 
kowa donoszą: Wczoraj o godz. 3 m. 49 przy- 
był tu pociąg, złożony z 12 wagonów pullma- 
nowskich i nowej lokomotywy, zbndowanej 
przez radeę ministeryalnego Goćlsdorfa. Odbyto 
jazdę próbną z Wiednia do Krakowa i z Kra- 
kowa do Lwowa, a następnie z powrotem do 
Krakowa, celem wypróbowania siły i cehyżości 
lokomotywy. Próba miała wypaść bardzo do- 
brze. Przy cbciążeniu, wynoszącem 406 ton, a 
więc dwa razy większem, niż normalue przy 
zwykłych pociągach pospiesznych, pociąg szedł 
bardzo szybko, a między Lwowem a Gródkiem 
doszedł do szybkości 106 klm. na godzinę, 
podczas gdy zwykłe pociągi pospieszne osią- 
gają szybkość 70—80 klm. Na dworcu kra- 
kowskim bardzo liczna publiezność oczekiwała 
przybycia pociągu i z zaciekawieniem przypa- 
trywała się nowej lokomotywie. Prowadził ją 


+ 


— Samobójstwo z powodu podra- 
Źnionej ambieyi. Z Wiednia donoszą: Dwu- 
; dziestotrzyletni asysteut Uniwersytetu wiedeń- 
;skiego, Henryk Lampel, który w tych duiach 
| miał być promowany na doktora wszech nauk 
| lekarskich, „sub auspiciis Imperatoris" otruł 
się onegdaj eyankalium w ląboratoryum Uni- 
wersyteckiem. Powodem samobójswa miała być 
podraźniona aubicya, gdyż przeniesiono go do 
| innego laboratorynm, w którem nie miał o- 
| choby pracować. 

— Zagadkowe morderstwo. W miej: 
scowaści Szabadka, na Węgrzech, zamordowa- 
no onegdaj bogatą wdowę, Janinę Haverda, 
której majątek cbliczają na 500.000 keron. — 
Morderstwa miał się dopuścić młody człowiek, 
w wieku około 20 lat, elegancko ubrany. Po- 
licya budapeszteńska i Żandarmerya śledzą 
sprawcy mordu, ua razie jedaak wszelkie wy- 
siłki okazały się bezowocne. 

— W zagrzekskim procesie o zdradę 
stanu ukończono wczaraj przesłuchanie oskar- 
żenych. Jutro, w sobotą rozpocznie się postę- 
powanie dowodowe. 


| 
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Z Teatru donoszą: Pui Irena Bohuss, 
po ostatnim wypadku zwichnięcia nogi na scenie, 
juź wyzdrowiała — i jutro w sabote wraz 
z p. Battistinim, wystąpi jako Tamara w „De- 
monie“, Opera ta dana będzie po raz ostatni. 


Repertoar teatru miejskicge we Lwowie, 

Dziś w piątek, po raz IITci „zycie czło- 
więka*, sztuka w 5 obrazach z prologiem Leo- 
nidasa Andrejewa. 

W sobotę, o godz. 8 po pał, dla mło- 
dzieży szkolnej „Zbójcy”. tragedya w 8 aktach 
Fryder. Schillera. 

W sobote, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Demon“, opera w 4 aktach Auloniego Rubin- 
steina; gościnny wystep Mattia Battistiniego, 
oraz występ Ireny Bohuss i Tadeusza Łowczyń- 
skiego. 

W niedziecię, o godz. pół do 4 po poł. 
po raz 7my „Pani X*, dramat w 4 aktach Al. 
Bi:sona. 

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
na ogólne żądanie „Bal maskowy”, opera w 
4 aktach Verdiego; gościnny występ Mattia 
Battistiniego; oraz występ Ireny Ssłłchub i Ta- 
duusza Ławczyńskiego. t 

W poniedziałek, po raz 4y „Zycie ezłu- 
wieku", sztuka w 5 obrazach z prologiem Le- 
onidzsa Apdrejewa. 

We wtorek, „Traviata“, opera w 4 aktach 
Verdiego; z panią Szymanowską w partyi ty- 
tułowej; oraz proleg z „Pajaców*. Przedostatni 
gościnny występ Mattia Battistiniego i występ 
Tadensza Łowezyńskiego. „Prolog“ odspiewa p. 
Battistini. 

We środę, po raz 1-szy (nowość) „Ku- 
glarka", dramat w 3 aktach Juliusza Germana; 
z udziałem Konstaneyi Bednarzewskiej (rola ty- 
tulowa), Natalii Borodziczowej, Maryi Trze- 
cigekiej, Peuliny Rybickiej, Juliana Dobrzańskie- 
go, Huberta Brzozowskiego, Maryana Brokow- 
skiego; oraz przedostatni gościnny występ Ka- 
rola Adwentowicza. 

We czwartek, wyjątkowo o godz. 8-ciej 
po poł. ku czei Juliusza Słowackiego, staraniem 
Tow. Bratniej pomocy słuchaczów Politechniki 
lwowskiej, przedstawianym będzie przes sily 
amatorskie „Horsztyński*, dramat Juliusza Stv- 
wackiego. 

We czwartek, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz ostatni „Cyrulik sewilski*, opera w 8 
aktach Rossiniego. Benefis i ostatni poźegnal- 
ny występ Mattia Battistiniego; oraz wyatęp 
(Tadeusza Łowczyńskiego. 

W piątek, po raz 2-gi „Kugłarka”, dra- 
mat w B aktach Juliusza Germana; ostatni go- 
scinny występ Karola Adwentowioza. 


kcpertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


Sobota, „Otello“, trag. w 5 aktach W 
Szekspira (w. Leszezyńekiego). 

Niedziela, o godz. 8 „Kopciuszek“, wido- 
wisko fantast. B. Grimma (ceny zniżone do po- 
łowy), o godz. Tej „Poskromienie złośnicy“ it. d. 
(ostatni występ Bol. Leszczyńskiego). 

Poniedziałek, „Balladyna“, trag. 
aktach J. Słowackiego. 

Wtorek, Woźnica Henszel*, G. Hauptma- 
ua (gościnny występ B. Leszczyńskiego). 

Sroda, „Honor“, Sudermana (przedostatni 
występ B. Leszczyńskiego). 

Czwartek, „Woźnica Honszel*, ostatni wy- 
stęp Leszczyńskiego), 
| Piątek, teatr zamknięty. 

Sohcta, „Król“, kom. w 4 aktach A. 
Calllarata i Roberta de Fleurs (nowość). 
I Niedziela, © godz. -ciej „Kopciuszek“, 
| w przeróbce A. Walewski (ceny do połowy) o 
į godz. 7-ej „Król“. 
i Poniedziałek, „Bolesław Smiały*, dram. 
i w 3-ch aktach St. Wyspiańskiego. 
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i sam konstruktor radea ministeryalny Gotlsdorf. ' 
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"BERNARD SHAW 


i 
i jego twórczość dramatopisarska. 


{Ciag dalszy). 

W walce tej ze swą piękną nieprzyja 
eiółką, Napoleon niewatpliwie byłby pokona- 
ny. gdyby nie używał oszukańczych podstę: 
pów i przemocy. Tylko dzięzi temu zdobył 
pożądane dokumenty. Udaje, że je pali, nie 
odizytawszy, lccz wiemy, że odczytał wszy” 
stkn i przetiawił. Zresztą zemsta jest mu 
bardzo łatwa, gdyż przed zapadnięciem kur- 
tyny, Napoleoi pozostaje sam na sam ze 
swoją przeciwniczką i patrzy na nią rozpło* 
mienionym wzrokiem. Łatwo się demyśleć 
zakończenia, nieco drażliwego w sztuce an- 
gialskiej, napisanej dla sfery małomieszczań- 
skiej. 

W sztuce tej jednak akcyż prowadzona 
jest tak żywo i z tską zręcznością. jakiej nie 
spotykamy w innych u:worach scenicznych 
Shava. Możnaby nawet przypuszczać, iż The 
Man of Destiny mógłby być przedstawiony 
z powodzeniem na wielkich i obcych sce- 
nach z pewnemi skrócsniami i modyfikacya- 
mi, zwłaszeża z opuszczeniem tendencyjnych, 
oszczerczych inwektyw przeciw Napoleonowi. 
Iuformacye autora a i niektóre sceny, to 
istny przeciw niemu pamflet, w którym po- 
wtórzene są wszystkie kalumnie z przed lat 
stu i świeższe oszczercze zarzuty historyków 
angielskich w rodzaju Seeleya. Widzimy tam 
n. p. Napoleona okradzjące;o kasę pułku, 
sprzedającego żonę członkom ' Dyrektoryatu 
dla otrzymania awansu i t. d. 

I zapytać się godzi, zkąd ta nienawiść 
Bernarda Shava do Napaleona? Zdawaloby 
się rzeczywiście. że niema chyba innego po- 
wodu, tylko jedynie zbyt wielka jego sła- 
wa. Shaw nienawidzi sławy zbyt rozgłośnej, 
abst zajmującej uwagę świata i z taka samą 
zaciekłością rzuca się na Szekspira jak i na 
Bonapariego... Zanadto wiele o nich się 
mówi, czas położyć temu koniec i zacząć 
mówić o czem innem, n, p.— o sztukach Ber- 
narda Shawa... 

Wspomieliśmy powyżej o wskazówkach 
scenicznych autora. To ulubiona metoda Sha- 
wa, który je rozszerza po nad wszelką miarę 
i daje w nich opis nietylko fizycznej po- 
wierzchowności osób, nie tylko ich gestu i 
ruchów, leez stanu ich duszy w każdej da- 
nej chwili. Gdyoy owe wskazówki pisane 
były łącznie z dyalogiem i w  zinienionej 
nieco formie, tworzyłyby wraz z nim nie 
utwór sceniczny, lecz rzeczywistą powieść. 
W jednym ze swych ntworów scenicznych 
Man and Superman) umieścił nawet Shaw 
w akele trzecim, w dziale wskazówek autor- 
skich, eałą rozprawę o pauperyzmie, która z 
właściwem przedmiotem sztuki nawet luźne- 
go Die rwa związku. 

Tyle, co do utworów niby „bistory- 
cznych*. Swiadezą one, że autor z pewną 
trudnością przenosi się w epokę oddaloną, 
a także i o tem, że nie zbyt trafie pojmuje 
charakter i psychologię obeych narodowości. 

Stwierdza to nejwymowniej sztuka p. t. 
„Arms and the Maa“, grana i w Iwowskim 
tearze pod nazwą „Bohater“ Yzy „Bohatero- 
wie“. Przenosi nas autor tym razem do Buł- 
garyi, w czas największego rozgwaru wojny 
z BSerbami. Aby zaś przedstawić charakter i 
ohyczaje Bułgarów z 1885 r. nżywa sposobu 
niezmiernie prostego, z którym się dość nai: 
wnie zdradza. Oto powiada on mniej więcej 
tak: „Bułgarzy są zacofani prawie o trzy 
ćwierci wieka wobec Europy zachodniej. Za- 
tem stary właściciel ziemski w Bnłgaryi bę- 
dzie miał podobne zapatrywania jak angielski 
farmer z 1800 r, — młodzieniec zaś z do- 
brego domu będzie miał pozy bajrońskie i 
nieco sataniczne. I oto jest Bułoarya p. Sha- 
wa. Rzecz, jak się cxazuje, wcale nie tak 
trudna, jakby się zdawało. 

Zresztą utwór „Arms and the Man“ nie 
ma wcale na celu dać nam obrazu życia buł- 
garskiego. Jego wyraznym celem jest udowe” 
dnienie, że cechą żołnierza nie jest odwaga, 
lecz — tehórzostwo. Przypomnijmy sobie 87- 
tuacyę, którą zresztą lwowskiej publiczności 
przypomniała już w sposób wdzięczny i dźwię” 
ezny, mocno reklamowana i nawet ku uczcze- 
niu (sic!) Zjazdu dziennikarzy polskich przez 
dyrekcyę wystawiona operetka: „Waleczny 
żołnierz". 

Otóż sytuacya sztuki „Arms and the 
Man“ jest taka: Panna Petkoff jest sama W 
swej sypialni. w nosy po bitwie pod Śliwni- 
cą. Osła okolica przepełniona jest zbiegami: 
ściganymi przez wojsko zwycięskie, Wokoło 
słychać wystrzały. Nagle, jeden z owych 
zbiegów wpada przez balkon do sypialni pan” 
ny Petkuf. Jestto serbski oficer artyleryh 
w zdartym mundurze, zwalany krwią i bto- 
tem. „Jeżeli pani zawolasz, — mówi — J® 
żeli krzykniesz, albo się ruszysz, — zabiję 
cię!“ I wymierza rewolwer. Panna 
pozostaje oczywiście nieruchoma. Jednakże 
zaczynają się dobijać de domu, do którego 
widziano chroniącego się zbiega. Za chwilę» 
do pokoju — tym razem już drzwiami — 
wchodzi ścigający oficer. Lecz w tymże m0” 


Petkoft. 
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mencie w sercu panny Petkoff budzi się li- 
tość dla zbiega i spieszy ukryć go za kotarą, 
a z taką zimną krwią odpowiada na pytania 
śledcze, że niebawem ścigający oddalają się, 
strzelanina ustaje, między panną zaś a ocx- 
lonym zbiegiem zawiązuje się ciekawa roz- 
mowa. To wcale nie jest Serb, ale Szwajcar, 
który bierze udział w wojnie zs przykładem 
swoich przodków z XVI. wieku, traktując to 
jak rzemiosło i sposób zarobkowania w ceze- 
kiwaniu śmierci sędziwego ojea, po którym 
spodziewa się odziedziczyć liczne hotele z 
całym komfortem urządzone. I dowiadujemy 
się przy tej okazyj, że rewolwer, czy pistolet, 
którym groził, nie był wcale nabity, Ów ofi- 
cer nie naboje nosi w ładownicy, lecz — 
czekoladki, które niezmiernie lubi. Niestety, 
w tej chwili ładowniea jest już pusta. Lito- 
ściwa panna Petkoff znajduje na szczęście 
pudełko z cukierkami, które „waleczny* żoł- 
nierz pożera. A smakując je spostrzega nagle 
na komodzie fotografię oficera i zania panna 
Patkoff zdołała przestrzedz, ża to jej narze- 
czony, bohater dnia, ten właśnie, który na 
czele swego oddziału zdobył arinaty nieprzy- 
jacielskie*, — szwajcarski awanturnik woła: 
— „A, poznaję go! To ten idyota, który 
biegł wprost na naszą bateryę. Z niego i 
jego ludzi nie pozostałoby nawet śladu, gdy- 
byśmy jeszcze byli mieli trochę amunicyi!* — 
A mówiąc to, sam wstrząsa się co chwila 
w przerażeniu na odgłos najmniejszy. I tłu- 
maczy naiwnej panience: — „Widzi pani, 
odwaga to kwestya nerwów. Można być od- 
ważnym dzień jeden, dwa dni najdłużej, — 
trzeciego staje się człowiek tehórzam*. 

Znużenias, głód, Senność tak go wre- 
szcie zmogły, że zaczyna płakać i podczas 
kiedy panienka idzie po swoją matkę, on 
upada na łóżko dziewicze, i — zasypia jak 
kamień. Rozbudzić go niepodobna. — Na tem 
kończy się akt pierwszy, niewątpliwie orygi- 
nalny i obliczony na efekt, w czem rachuba 
autora nie zawiodła. 

Dwa następujące akty są już bez żadnej 
wartości. Ow „waleczny“ żołnierz ostatecznie 
traci w opinii widza, dając się oplątać w 
sieci pospolitej subretki, o tyle ponętnej, o 
ile pozbawionej skrupułów. 

Z bajkowej Bułgaryi przechodzimy do 
fantastycznego Marokka, odkrytego przez 
Shawa w jakiejś książce Cunnigham Graha- 
ma, któremu się chyba zdawało, że tam był 
istotnie. Utwór Shawa p. t. „Captain Brass- 
boand's Conversion“, osnuty niby na tle ma- 
rokańskiego życia przedstawia widzówi spo- 
soby, jakie posiadamy do poprawiania natury 
lndzkiej. Sposobów tych ma być trzy, a mia 
nowicie: religia, sprawiedliwość i miłość. 
która w języku specyalnym Shawa nazywa 
się: popędem płciowym. Jakże te sposoby 
przedstawione są w sztuce? Religię reprezen- 
tujs misyonarz szkocki, pastor Renkin. osia- 
dły w Mogador od lat trzydziestu; przedsta- 
wiciełem sprawiedliwości jest sir Howard 
Allan, jeden z głównych członków stanu sę- 
dziowskiego, którego aż w te strony zapę- 
dziło zamiłowanie w podróżach; wreszcie re- 
prezentantką owej miłości jest jego bratowa 
jady Cicely Waynflete, która mu w podróży 
towarzyszy. 

W ciągu lat trzydziestu poczciwy mi- 
syonarz nie na . ócił jednak ma wiarę chrze- 
ściaństą ani jednego Marokańczyka. Jedyną 
jego «dobgezą jest niby nawrócony łotrzyk 
londyński, który go wyzysknje i drwi sobie 
z niego. To czyni „religia*. Pan sędzia, 
oprócz uwolnienia winowajey, o czem się do- 
wiadujemy, musi mieć jeszcze na sumieniu 
nie jeden wyrok skazujący niewinnych, a w 
jego życiu prywatnem dostrzegamy czyny 
mocno podlegające krytyce. Tak wygląda u 
Shawa „sprawiedliwość*. Co się tyczy lady Ci- 
cely, to istotnie charakter wyjątkowy. Dla 
niej nie istnieją łudzie żli. Jeśli tacy są, to 
jedynie dlatego, że „nikt z nimi postępować 
nie umie“. Ona z małym pieskiem na ręku 
przeszła całą Afrykę, rozmawiała przyjaznie 
z wodzami kanibalskimi, którzy byli dła niej 
niezmiernia uprzejmi. Jakąż ona tejemnicę 
posiada? Zadnej, — po prostu idzie wprost 
ku ludziom, z dłonią przyjaźnie wyciągniętą, 
z uśmiechem na ustach, który nie zawodzi. 
Raz wpadła w ręce straszliwego łotra i rze- 
kła mu: „Och, jakież piękne masz oczy! jaki 
dobry wyraz twarzy! Być nie może, abyś 
mial złe zamiary....* I oczywiście musiała 
dopiąć celu, bo jej uparta słodycz, nierzru- 
szone zaufanie, jej pieszczotliwa powaga i 
siła zawsze odnoszą zwycięztwo. Na pokładzie 
okrętu amerykańskiego, dowodzi lepiej od ka- 
pitana, skłania do kłamstwa misyonarza, który 
jest szczerością samą, wreszcie wzbudza sza- 
loną namiętność w sercu kapitena Brassbound, 
który z zawodu jest rozbójnikiem morskim. 

Trzebaby znać osobiście choćby jednego 
„pirata*, aby ocenić czy ów Brassbound jest 
postacią realną. Czyni on wrażenie tych fan- 
tastysznych „rozbójników“, pełnych rycer- 
skiego animuszu, o których marzyły w snach 
dziecinnych nasze prababki. Koniec końców 
zakochany rozbójnik posuwa się tak daleko, 
Że prosi o rękę lady Cicely, która już na- 
wet jest bliska do zgodzenia się na to, lecz 
w ostatniej chwili, siłą woli powściąga się i 
unika niebezpieczeństwa, na które zresztą na- 
Tażała się już coś siedmnaście razy. Ta lady 


jest urocza i urok ten jeszeze zachowa lat 
kilka, poczemm zapewne stanie się jedną z 
owych sentymentalnych i ekscentrycznych 
Angielek, jakie rozweselają żable d'hoże'y euro- 
pejskie. Oo się tyczy kapitana Brassbouada, 
nie poprawiła go bynajmniej „miłość* i pro- 
wadzić on będzie dalej swe rozbójnicze rze- 
miosło. 

Sztuka p.t: Zhe Widower”s houses wpro- 
wadza nas napowrót do Anglii, po przejażdź- 
ce po Renie, w czasie której młody dektor 
Trench dość pierozważnie zaręczył się z miss 
Bianką Sartorius. Mniema on, że spotkanie 
było dziełem przypadku. gdy w rzeczywisto- 
ści wpadł on w matrymomalną pułapkę, przy- 
gutowaną w Londynie. Nie wie nie o sytueyi 
ojca panny iszczerze jest przerażony, dowie- 
dziawszy się, że dochody tego zacnego rodzi- 
ea płyną z częnszów z obrzydliwych domów 
na Robbin's Row, gdzie się mieści ludność 
cajpędzniejsza z eałego Londynu, w warun- 
zach urągających wszelkim zasadom: hygieny, 
przyzwoitości i ludzkości. Cóż wcbec tego 
uczyni? Czy się cofanie? Nie, bo jest czło- 
wiekiem honoru, a przytem zakochanym, — 
lecz nie przyjmie ani grosza posagu z rąk 
teścia. Na co p. Sartorius oznajmia mu, że 
przecież on sam, Trench, jest właścicielem 
kapitałów, lokowanych na tychże Slums z 
Robbin's Row i żyje z procentu, jaki mu 
przynesi ta hipoteka. Honorowy młodzieniec 
jeszcze nie ulega. A wówczas zaeny, przyszły 
teść daje mu do zrozumienia, że rzeczą jest 
niezmiernie łatwą spłacić go i znaleźć nato- 
miast kapitelistę mniej skrupulatnega. Jeżeli 
jednak pełen honoru doktor Trench umieści 
swój kapitał na innej, mniej kompromitują- 
cej hipotece, roczny dochód jego, wynoszący 
obecnie 700 funtów, spadnie na 250... Wobse 
takiego argumentu honorowy młodzieniec 
mięknie jak wosk i żeni się bez wszelkich 
zastrzeżeń. Takim jest gentleman augielski, 
wedle Bernarda Shawa: bardzo honorowy do 
pewnej granicy, a raczej do pewnej Cyfry... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


OSTATNIA POCZTA. 


== Do N. Fr. Presse donoszą, że Ce- 
sarz niemiecki Wilhelm zamierza w powro 
cie z Korfu odwiedzić Naji. Pana w Wiednin. 
Odwiedziny te mają nastąpić w drugim ty- 
godniu maja. 

== Wczoraj odbyła się pod przewodni- 
ctwem P. Prezydenta Ministrów br. Biener- 
tha ponowna konferencya w sprawie urega- 
iowaniaj używania języka w państwo- 
wych władzach w Dalmacyi. 

Narada trwała od godz. 4 pupolndoiu 
da g. 9 wieczorem. 

Osiągnięto we wszystkich sprawach 
porozumienie. Odnośne rozporządzenie będzi: 
wydane w najbliższym czasie. 

== Wczorajszy wybór uzupełnia- 
jący w Pradze w miejsce p. Ozesnohor 
skyego nie dał rezultatu. Z powodu gwal- 
townych scen i demonstracyj, nastąpiły liczne 
aresztowania. 

== Pierwsza sekcya wszechsłowiań- 
skiego kongresu obradującego w Pe- 
tersburgn postawiła  wezoraj następujące 
tezy : 


Jest pożądane, aby wszystkie sprawy, 
odaoszące się do polityki słowiańskiej Ros- 
syi, załatwiano w porozumieniu z cpinią pu- 
bliczną. 

Polityka podziału wpływów na zachód 
i wschód między Anstro-Węgry i Rossyg 
musi ustać, 

Kongres wyraża nadzieję, że aneksya 
Buśnii i Hercegowiny nie spowoduje ze:niej- 
szenia się samopoczucia narodu serbskiego i 
że przyrzeezona przez Austro-Węgry zaane- 
ktowanym prowincyom autonomia rzeczywi- 
ście będzie udzielana. 

Na polu stosunków międzynarodowych 
jest pożądane utrzymaeie porozumienia an- 
gielsko-franeusko rosayjskiego. 

Celem załatwienia kwestyi słowiańskiej 
potrzebue jest, aby Rossya we własnym kra- 
ju przeszła do polityki słowiańskiej. Pod 
stawa do tego musi być utworzona przez u- 
dzielenie Polakom w iech etnograficznych 
granieach autonomii ziemstw i zarządu miast 
przy ochronie tamże interesów ludneści ros- 
syjskiej. 

Wzmoenienie Rossyi jest głównym wa- 
runkiem swobodnego rozwoju wszystkich lu- 
dów słowiańskich. Spory między ludami sło- 
wiańskimi muszą ustać na podstawie vzna- 
nia kultury i narodowych praw każdego 
poszczególnego narodu, jako równoupraw- 
nionego członka wszechsłowiańskiej rodziny 
ludów. 

Konferencya oświadcza się za rewizyą 
stosunku polsko-rossyjskiego na wymienio- 
nej podstawie, a to w obrębie Rossyi i poza 
Rosspą. 

== Agencya Havasa donosi: Francya 
w porozumieniu z Anglią uchwaliła w zasa- 
dzie uznanie niezawisłości Bnłgaryi. 
Ostateczne uznanie zawisłe jest od pewnych 
formalności. 
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== Z Belgradu donoszą, że ear Miko 
łaj zaprosił ks. Jerzego, aby przybył do 
Rossyi i zamieszkał w carskim pałacu. 


GRAY BALETY LHGESRIEJ 
DEGRANY HASHI LWGWÓAJ 


Kraków, 28 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Dziś o godzinie 10 rano rozpoczęły się obra- 
dy diugiege Zjazdu ħalneologiczaego przy 
udziale licznych uczestników z Krakowa i de- 
Jegatów z kraju. Zagsił je prezes Polskiego 
Towarzystwa balnecicgicznego Jan br. Poto- 
cki, Na prezesów Zjazdu powołano: dr. Ban- 
drowskiego z Warszawy, dr. Dłuskiego z Za 
Kopanego i sokretarza Namiesinictwa Adama 
Grabowski go; na sekretarzy: dr. Szumow- 
skiego i dr. Praechila. Następnie dr. Dobro- 
wolski powitał Zjazd imieniem krakowskiego 
Towarzystwa lekarskiego, dziekan prof. Wach- 
holz imieniem Uniwersytetu Jagiellońskiege, 
prof. dr. Browicz imieniem Akademii Umie- 
jętności i dr. Schneider imieniem Zwiazku 
turystycznego. Pierwszy odczyt p.t.: „Wyni- 
ki badań krwi w gruźlicy” wygłosił dr. Dłuski. 

Kraków, 23 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Wczoraj umarłz tu Marya z Majerów Fried- 
leinowa, żena byłego prezydenta miasta, prze- 
żywszy lat 72. 


+ Adolf br. Jorkaseh-Xocb. 


Wiedeń, 23 kwietnia. N. Fr. Presse 
donosi, że były kierownik Ministerstwa skar- 
bu i szef sekcyi na pensyi, bar. Jorkasch- 
Koch zmarł skutkiem zapalenia płuc. 

Wiedeń, 23 kwietnia. Pogrzeb szefa 
sekeyi Ś. p. bar. Jorkascha- Kocha odbędzie 
się w niedzielę o godzinie 8 po południu. 
Zwłoki pokropione będą w kościele św, Ka- 
rola. 

Wiedeń, 23 kwietnia. Komisya ubez- 
pieczenia goeyalnego rozpoczęła dziś rozy.ra- 
wę ogóln; nad ustawą o ubezpieczeniu so- 
czalnem. Pierwszy przemawiał p. E!dersch. 

Praga, 23 kwietnia. We wczorajszym 
uzupełniającym wyborze do Rady państwa 
w okręgu nr. 4 nie uzyskał nikt absolutnej 
większości. Dnia 29 b. m. odbędzie się ści- 
ślejszy wybór między profesorem Frencisz- 
kiem Zdrahalem (narodowym socyalistą), a 
Młodeczechem dr. Henrykiem Metelka, rad 
cą szkolnym. 

Poznań, 23 kwietnia. (Tel. pryw.). Ma- 
jatek 800 roorgowy Pop'elowo, własność p. 
Uzartowskiego, administrowany przez kujaw- 
ski Bznk pareelacyjny, przeszedł w drodze 
apeze dasży przymusowej w rer Setrszina, 
który go oństęznia komisyi kolonizaevjnej. 

Paryż, 23 kwietnia. (Agencya Havsa: 
Z Teheranu donoszą, że powstańcy z Ispakanu 
i z Reset maszernią na Teheran. 

Tebris, 23 kwietnia (Ag. Pet.). An- 
gielski wicesonsnl i rossyjski senier han 
diowy donoszą. że naczelny komendant wojsk 
szacha nie otrzymał rozkazów co do zawie 
szenia broni, api też co do pozw lenia na 
przywóz żywności do Tebrisn. Położenie jest 
znowu bardzo grożne dla konsulatów i ob- 
cych paddunysh. 

Teheran, 23 kwietnia. (Binro Reuteri). 
Generaloy komendant wojsk szacha w Te- 
brisie skorzystał z zawieszenia broni i obsa- 
dził ważne pozycye nacyonalistów w jednej 
części miasta. Posłowie angielski i rossyjski 
zaprotestowali przeciw temu. 

Teheran, 23 kwietnia (B. Reutera). 
Posłowie angielski i rossyjski beli n szacha i 
przedłożyli żądania. Szach da za kilka dni 
odpowiedź. 


Uchwalenie abdykacyi sultana. 


Kolonia, 23 kwietnia. Do Koeln. Zig. 
donoszą z Kenstantynopola o północy: Na 
dzisiejszem tajnem posiedzeniu w San Stefa- 
no, w którem wzięli udział poslowie i sena- 
torowie, uchwalono detronizacyę sułtana 150 
głosami. Tylko co do terminu abdykacyi zda- 
nia się różnią. Szejk ul Islam ma przygoto- 
wać odpowiedni dokument (fetwa). 


Sprawy wschodnie, 


Wiedeń, 23 kwieinta. Z powodu nad- 
chodzących z rozmaitych małoazyatyckich 
miast i portów niepokojących wiadomości o 
wykroczeniach odjechały dwa austryackie o- 
krety wojenne do wschedaiej zatoki Morza 
Sródziemnego. 

Konstantynopol, 23 kwietnia. W ko- 
łach dyplomatycznych nie nważają sprawy 
nsunięcia sułtana za absolutnie załatwioną i 
uważają odbycie selamliku za możliwe i u- 
trzymanie się sułtana ma tronie wcale nie 
za wykluczone. 

Prezydent lzby deputowanych Mustafa 
ustąpił. Prezydjum objął ponownie Acbmet 
Riza. 

Konstantynopol, 28 kwietnia. 10 wie- 
czór. Sprawa usunięcia sułiana przez zgro- 
madzenie narodowe, wedlug ostatnich wia- 
domości, jeszcze nie jest zadecydowana. Dy- 
skusya w tej sprawie ma być bardzo oży- 
wiona. Uchwalona przez zgromadzenie pro- 


klamacya pochwala treść odezwy wojsk, któ- 
rych pochód ma na celu przywrócenie po- 
rządku w kraju przez zapewnienie konstytu- 
cyi, ukaranie sprawców rozruchów, przywró- 
cenie poszanowania ustaw religijnych i pań- 
stwowych. Wreszeie zgromadzenie narodowe 
oświadcza, że postępowanie armii w zupeł- 
ności odpowiada intencyom narodu, dlatego 
armia ma prawo domagać się od narodu po- 
słuszeństwa. 

Konstautynopol, 23 kwietnia. Komen- 
dant korpusu sałonickiego wystosował do 
tamtejszych konsulatów notę, usprawiedli- 
wiającą ohjęcie przez III. korpus misyi wy- 
konawczej i oświadczającą, że postępowanie 
to ma na celu przywrócenie spokoju. 

Konstantynopol, 23 kwietnia. Dzien- 
niki zaczynają zamieszczać artykuły i nota- 
tki przeciw sułtanowi, oraz aluzye przygoto- 
wujące do zwrotu. W dziennikach pojawiają 
się też depesze z całego kraju o konieczno- 
ści nirzymania konstytucji. 

La Turquie donosi, że wśród załogi w 
Yildiz panuje brak dyscypliny. Wielu żeł- 
nierzy składa broń. W mieście dotychczas 
panuje spokój. 

Uwaga całego miasta zwrócona jest na 
dzisiejszy selamlik. Wielki wezyr był wezo- 
raj wieczorem wezwany do pałacu, gdzie byli 
także zebrani liczni książęta. Wśród ludno- 
ści mówią otwarcie o bliskiej abdykacyi suł- 
tana. 

Konstantynopol, 23 kwietnia. Courrier 
di Orient donosi, że sułtan jest chory ner- 
wowo. W Stambule słychać, że załoga nie 
chciała złożyć przysięgi. 

Ateny, 23 kwietnia. Ag. Ateńska za- 
przecza wiadomościom zagranicznym o przy- 
ostowaniach wojskowych w Grecji. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 28 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Na dworeu kolei warszawsko - wiedeńskiej 
agenci ochrany aresztowali studenta Uniwer- 
sytetn Jagiellońskiego, Andrzeja Knlwieca. 

Petersburg, 23 kwietnia. (Tel. pryw ). 
Na zjeździe słowiańskim Milukow zapropono- 
wał uchwałę, w której między innemi powie- 
dziano, że słusznem rozwiązaniem kwestyi 
polskiej będzie przywrócenie praw narodu 
polskiego w granirach etnograficznych przez 
nadanie Królestwu autonomii, oraz przez przy- 
wrócenie równouprawnienia języka polskiego 
w adinin'strzeyi i sądownietwie, i równoupra- 
wniema Polaków w innych dzielnicach Rossyi. 

Petersburg, 23 kwietnia. (Tel. pryw.). 
W kołach politycznych uważają dymisyę Sto- 
łypina za wielee prewdopadotną już w naj- 
bliższym czasie, ponieważ zapewne nie cofnie 
on swego ultimatum w sprawie etatu głó- 
wnego sztahu marynarki. 

Petersburg, 23 kwietnia. (Pet. Ag) 
Na'miestnik Kankazn otrzymał rozkaz wysła- 
nia do Tebrisn wojska w marszach forso- 
wnych, celem ochrony tamtejszych konsulów 
i obcych poddanych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 23 kwietnia 1909. Zamknięcie 
giełdy (DSchłussrourse). (Godzina 2 minut 
30. Akcye anstryackiego Zakładu kredyto- 
wego 63325, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 736-75, Akcye Anglobanku 
293—, Akeye Unionbanku 540-—, Akcye 
Linderbanku 440:50, Akcye Bankvereinu 
524:—, Akcye Bodeneredit 1067*—, Akcya 
galicyjskiego Banku hipotecznego 584:—, 
Akcye kolei państwowych 69675, Akcye 
kolei Południowej 109:25, Akcye kolei Elbe- 
thal 459-—, Akcye kolei Północnej 5410:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 671-50, Akcye Rima Muranyi 554: —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2528:—, 
Akcye Fabryki broni 645—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 58550, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 544—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi ——, 
Renta majowa 95:35, Austryacka Renta ko- 
ronowa 95:385, Węgierska Renta koronowa 
92:45, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 94:20, 4-pre. Listy Banku 
hipotecznego 94 —, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 9950, 5-pre. Listy Banku hi- 
potecznego 110—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9495, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:75, 4-pre. Gal- 
cyjska pożyczka krajowa z 1698 r. 98:75. 
4-pre pożyczka m. Lwowa 93:60, Losy ture- 
ekie 183:50, Marki 11707, Rubel 25150, 
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 99-05. 
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Olbrzymi wybór wełn i jedwabiu na suknie, Æ pa Gapbua À EU ww Šer a: i 
kostyumy i bluzki damskie — zefirów — płócien Lwów, ul. Halicka 1. 10 i eyga 


(nowy lokal obok dotychczasowego) 
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, urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- tundu 
„Wozem Drzymały“ Lwów, ul. Akademicka i. 5, RA niom 
; N mo EE En . eTo 
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. Cabok Magazynu Wnych Sshayerów) Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. ghyze 
a F z == che: 
a z a Dr. JAN LATINIK DOM BANKOWY Przyjechali do Lwowa. Świe 
NADESŁANE. ordynuje od maja do października k SE w w pobil. 
w KRarisbadzie Sokal i Lilien Dnia 23 kwietnia 1909. > 
RAFAEL“. Hoi U tygo 
33 otel George'a. 
z ztąd 
twieram na czas przebudowy własnego domu PP. Hr. W. Dzieduszycki z Jezupola 
Eom S ERR c PERL RWBBREREE BEBE KM R R. Gw To 
Zakład leczniczy „MARYÓWKA“ pod Lwowem. przeniósł swe biura . Marmorosz z Karowa, R. Grigorcea z Ru- porzą 
E Ę H E A S. muii, H. Potworowski ze Stanisławowa, A. dzeni 
Lwów 14. GÓRA GII A Józef Zakrzewski opier (Wal ielo do LOKALU Kaempfe z Rzyczek, hr. J. Tarnowski z Cho- podst 
wow . LJ s 
ma e a E > s p_g.s_« jrzełowa, ks. L. Pastor z Biecza. sprze 
C E | Komitet obchodu setnaj rocznicy pya hs Słowa- obok Kawiarni Wiedeńskiej Hotel Imperial. gar. 
: r h ckisgo wa Lwowie, zwraca się do ubliczności A ; . EM: isan 
Bracia Tercyarze Św. Franciszką | see ia pey Swoi papeniw dee | przy al Kiisktego. | Dipal z Bosto E F 
U wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO ; 0 SKI "Br LAWIOWIĆ, QI. di UTADOWSZIAJĄ slone 
F s wyrobu jedynej w kraju fabryki | MY T T., T Lwowa. : ślo } 
Przytulisko ubogich S. W. Niemojowskiego we Lwowie. | A. Hotel Europejski. _ 60 
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- ! Zak : PP. S. Tauszyński z Bakowiec, H. Mie- wion 
Lwów, ul. Kleparewska 15, czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- | w ZRKCPANREJA rzyński z Dubowie, W. Niwieki z Bortnik, , ... 
3 nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych A. Bolen z Rossyi. 201€] 
i s S: papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier | © kilkunastu pokojach, kilku werandach > i łudn 
Wyplatanie, politurowanie 1 naprawa | Słowackiego, bez Żadnego dla siehie uszczerbku przy- |i balkonach, na jednej z głównych ulic, Hotel Victoria. 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- czyni się do wystawienia pomnika poecie. / | obszernym placem i ogrodem, z całem PP. Dr. R. Urysz z Pomorzan, J. Miller złoż 
wegskie łóżka składane. n ge Tacót, a GE MO Ms urządzeniem (także na zimę) z Błyszczywód, ks. J. Turzański z Jaworowa. pisl 
, al w a ją ść 
wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić si do sprzedani. Hotel „Narodna Hostynnycia". 
Wózek Pa dA zabiera meble | należy wprost do fabrykanta 8. W. Niemojów 6 mdli, PP. Ks. A. Pełeński z Knihynicz, A, prov 
odwoz kc kd VEn Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga-| Bereźniecki z Trościańca, W. Lewicki ze nem 
o ią zzawcz | BBR RRRRRZE BRRR | zety Lwowskieja, (od godz. 12—2). Siedlisk. dnic 
CENNIK Fe AE S1 płacą żądają Koroaowa waluta pracą ządają | " AWR: diś płacą żądają woli 
w po Z 38pr. —— —— , aliy 40 zł. m 195— 405 — 
lwowskiej izby handlowej I przemysłowej, W » 1860po5003ł w.a. Apr. 15680 15680 | + Obligacye SEE) = KE krzyża austr. fow. 10 sł. « 60 SEL 
ZE ZK 0 E 5 9 roacyi i Slawonii . . 8:50 450 | Czerw. krzyża węg. tow. 5 z 80 ERR 360 
Lwów, dnia 3 kwietnia płacą |żądają » „ 1864 Bo 100 zł. 3 . 219— 2376 — Węgiet za 100 zł. 4 pr. 93 5 9445 | Losy fand. Aroyks, Rudolfa 10 zł.. 65— Yr— 
: i waluta koron. „ 1864 po 50 zł. . 278:— 376— F. Inn bli sroki. Saima 40 zł. ra. . « B46-- D50— 
I. Akege sa artukę. Kh kw Listy zast. domen państ. po120 zł.5pr. 290-— 23156 Ą s » ARNE dek czne pozy e Pożyszka miasta PAS 20 zł. 98-— == T 1 
Piae A=: yn | 4:3 == 
Banku hip. gal. po 20024.(500 kor.) [563 —|593 —| | B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Poł. kli Bow, > A 1808 los a K. Akcye banków (za sztukę). | 
Banku gal. AO EN i prze. E reprezentowanych krajów koroanych). za 200 kor. £ pr. . . 9895 94-86 i poli 
. "TE c= E w. IU R + 
KA. E Jaz o 200 Austr. renta złota wolna od pacz 3 = M propinacyjne los „a Basku rad am 360 ory e Psa A mie 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) |555 — Beż —| | za 100 zÈ £ pro i goia "jg 11559 1678 | Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 9% 96. |Żakł. kred. dla handlu i przem.. . 63075 68175 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- odatku Ś pr. 95-30 95-50 | Sal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9740 9840 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. 85 T56— | 
ER a w EO | i obli kol l ea a 5 RESNE A kimi mi 
: acye kolejowe. > D i ag iaai = A 
UD zi ża 10? kor, zat hine „o Ren włoska sa 160 Inów (6 ko: „ dla han. i przem. 300zł 300— 460 - l 
Banku h. g. 5 pr- w.a. wyl. z 10 pr. 109 5v|110 20| | Kol. Arcyka. Albrechta za 100 zł. £pr. 9550 9650 ron) Å pr. SPE: mku dla krajów koronnych 200 zł. 4345-80 49560 
wo nn lpr. „ los w 501. o | 99 16] 99 86 s Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Poż. rój A 0 109 frank. 2 pr 3460 10050 „  Aastro-węg. 1400 kor. 1775 — IISI m | gm 
» øn UB „ena, Rod? k. to 146 70 1 m m og e En "By SA pr. 11570 11670 | qaygckiz a akota ak. 3 pr Pow lug-- r.»  Zwiąsku (Usiocbanx) 200 zł. 54150 53250 $ 
kra 4th pr. „ los w © = oł. Uas biety za 300 zé. mk. | a 5 a F š Uzankiago banku związkowago 100 zł. 24450 24550 32( 
A > F APR a (pierw w | 94.56] 95 % >, KIE. an dle RA 45450 45550 | ©. Liaty zastawne, Oblig. jk i listy dłużne | %ivmostońssa banka 100 zł. RA1— 34350 | na] 
ow. kro gal. z - æ za 100 zł. Nom 
A = — 1 0 Ł. 51e 18 -15 pr. s iobioraś t Dori E7 e) 
Tow. e aiei ziemat, 4 pr. ha * © Kol. Karola Ladwika po 200 zł. mk. u Ró Anglo-Austr. banku los w 201.4*/,pr. 10050 16156 aaa deo 0 2 
los w $1'/ą lat . . . wa | 96 50| — —| | (ostemp. akcye) . 9560 9660 | Sustr. zakł. kr. ziora. los w 501 £pr. 9440 9540 |Buk, kol. lok. ake. pierw. 300 zł. „ 4i6— 356... gą 
4 pr. los w 56 lat. m | 9% 20| 94 sc] | Koi. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 5 n Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 376 50 25359 „ akeya zakład. 200 zł. S06— ASG- te 
wolne od podatku £ pr. . . . . 9560 9660 1889 3 pr. BILAI PITRO Kolei półn. eeg. Hard. 1000 zł. mk, 537%6— 5390 - | - 
III. Obligi za 100 kor = F Bukow. zakł. kred. niem. los 5 pr. 10060 10180 | Kol. Lwów-Betzoe (ake.pieżw.)200 a7, 403-— 407- 86 
° ć » Obligacye piorwszoúsima (kclsjowe). A A 4 pr. n SEE „ wów-Ozern.-Jassy 300 zł. . 558— 56139 nie 
a © | 97 56 i a al. axe. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 209" "25 Lwów - Klsparów - Jaworów lok. 
Eaa aor LOL | z aaa NOE Sw, TORO IO | ut los 50 fi a pr - 9925 Ua | 400 kor.. Şi TEE | 
Zomunaine Ban. A g r. (2 om.) æ | — —| — —| | Koi. Czeskiej zach. za 200, 1009 a n p 4 pr. 3.6 Db — 95'—- uster. Tow. egl. sa Duraja EDO zł, mk, 998 -— 883 ~- pr: 
kpr (3em.) a | 99 99/100 60 5000 zł. 4 pr. 96-35 972b Gal, Tow. kred. 1% 4, pr. los. 56 lat (2370 34:70 
- i Pto" A 4 pr. ($em) a % F sh 80] | Kol. Ozeskiej emiss. z z r. 1885 za 400 * „6 Flm w SZA ae KE lst - 5 RE HK. Akaye Przadsiębiorsów przemysiowych 
am kr, Eo ho 200 k kor. 2 Eg ATE 96a. Ferdynanda ot, | kC. Banku "kraj. dla Galieyi Ledomsyi 4 4 Tow. kopalń węgla w Brir 100 zł. 69%— 039 — 
z roku 1893 . . . m | 94 70| 95 40 z r. 1886, £ pre. . . . . . . 9675 yry5 | fa PI Sia lat zwrotna ; 106— 20l'- |qgalie. karpackie naft. tow. 500 kor. Z4%—- Bad — 
Pożyczka m. Lwowa š pr.. Oś 91 30| 22 —| | Kol. północnej cas. Ferdynanda em. Banku krajowego A KOUE., 3 m auztr. tow. górnicza Alpine 100 zz. 664'—- 665:— IF 
|. 4 koawan. . 85 a0 34 — z r. 1887, 4 pre. (sr.) 9680 9760 | p amisya 48 lat 4 a PE . 99:90 10090 | Prag, tow. żelaza. przem. 300 zł. . 26/7 — 23687 — 
» szkolna kraj. & pr. z Kol. północnej oes. Ferdynanda am. Ranku kr losy jj va 300 k. Apr. Davo 8675 |Sehodnicy B00 kor. . . , 415— 431 — 
TZIJUSEO 2. 4. 94 25 94 95| | z z. 1887, Å pre. 9660 grego | SPORO bzeku FO af Š pan ta H HA 4 aji ZATY. ace 500 franków HE r = F 
Kol. północnej ceg. Fordynanda are. ż 42 LP e E OE ZAB ROCA ŚW | Trifa, tow. kap. wegla 70 sd, Fek — 266 — n 
RY. Meayo a r. 1008, k pra. . . . . . . 86:85 07:35 Pem 3 Z UARA PIOFWSRUŃSZYWZ dr 
M. Krakowa po af, 30 (58 kor.) 103 —|119 —| | S9. półącan oss. Ferdynanda eża 0 A ec RA ao a PRE M. Wekals. j 2 
BZ PIC. BE. TOSRSG:Ł T45 arli a A 
V. Monety. | [el północnej oas. Fardysnadn em. Pom becl par. poi Densputaa tortki O | 2020 Ei pr: p 7 wo tan 3 
Bb lo e aa at ty 5 BI. . . b) p= 5 ai h . 
Dukat cesarski . 11 30| 11 38! | z pónesacj Popudnałs w 0 AGR ekipa. po Dim. Rm.zIÓBgpr 110 Lo |Baryż za 100 tanków . 95:20 96-40 14 
KORA wiał ówjj | Set" || a witaj i ij 700. oc | a 15 MM RED p. i, Kaz 
= m i kalasi z ) 300 : oe Ek 75 | Nremiac aski . ; 2081 Is 
papierowych |351 — 353 — Kol. bukovi śiej SE alei" W. BL akcie, sr. lakiege © * | Włoskie haski 9450 | 94470 ce 
166 marok niomiockich . . . . | -- (11% 40] | poj elta Karola Lwdwika Spr . 9590 9690 | z ŚP. - - 9465 9565 | Eremonskia bemti |. =) = di 
K ield Kol. iwowakc-czerm.-jaskiej z roku Gal, kot. Jek. wsohod. za 168 zł. 4 pr. m mm | Oswsjesyakie bamói . 95:44, 5:40 ad 
ars gieldy wiedeńskiej, SESA 4 pr. e - eoe > . a . M  gó-— | Wag- gal. kol em. 187938 200 s4. 5 pr. 10150 10260 0 Walaiy ce 
Dnia 21 kwietnia 1958 Eel, rorta, m Eakannar M a s: 000 O.  śpr 9875 mm e "Wii gł 
$ gut; za 408 marsk £ pr. E 11660 11869 3.% tą siak Dukat cesarski . . . ails4 1Ł 40 
A. Ogólny dług państwa. łacą  łądaj ony (za sztuka). Austr-węg. 8 guld. zlota mosots =-= — > Ży 
Joänolity dług państwa w banknot. PRA $333] D, Diag państwa (krajów koroay węgierskiaj). | gudzpasztsńskie (Basilica) 5 zi.. . 3050 3850 |30-frankónka © 1961), 1904 | pi 
ma T © eH 40-45 węg. złota romia za AT > 4 pr. 60 — 100. 20 Zaklad krad. dla (aeg i przem. 196 x. 0 ha: s: zali a 23:35 2361 
Btycze ie6. . . A 4 s» WHR or. pr =— ary zd, m. 0 $:— 60: oksyja IGDET A se t ; 
Jednolity dług państwa w | srebrze z obl. pr. regul. Oisy 4 pre. 144 35 146 25 Pożyszka miasta Insbruku 26 zł. 405—  —*—- | Niem. M pinapan marek. 117 Otta 117271 li 
ARA wą Sj TS ać He „ poż. prem. za m zA So A i 3 N zz og SE kl 20 z ; (AM 116-— hs „DE za AB lir. 54-60 M 1 
iocień-paźśdzie : jz 0 s 6 ` » z or. Bg 20980 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. T— 78%: | Babe. .. á 3:51*/ę -52a 
D % H EL NA NW M Ea: Ba W - 
3 
AAMA e 
O Lic Niniejszem zatwierdzone zne SSJ licy- | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | gr. gm. Żabie objętej, składającej się z parc- | 
ICY aCyć. tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości | wania jedynie przez przybicie na tablicy są- | bud. lkat. 1063 i pgr. 6871/2, 6379, 6380 | d 
dokumenta, może każdy mający chęć kupienia dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu|i 6381. 2 
L. ez. E. 337/9 (3) (8864) | przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- Nieruchomość powyższa wystawiona n4 „ e 
Edykt licytacyjny. dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14. | dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie | licytacyę, jest oceniona na 6870 kor. c 
Na żądanie Izraela Scherza z Kopyczy- Takie prawa, wobec których niniej- | sądu zamieszkałego. Najniższa cena wynosi 4580 kor., pó” I 
niec, odbędzie się dnia 21 maja 1909 o go- | sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dO I 
dzinie 10 przed im w sądzie niżej wy- | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- Kopyczyńce, dnia 30 marca 1909. skutku. i 
mienionym, w biurze Nr. 6 licytacya 7/24 


części realności obj. lwh. 414 gminy My- 

szkowce (grunta orne). 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 

jest oceniona na 688 kor. 

IA Najniższa cena wynosi 458 kor. 67 


poniżej tej cen d R 
dzie do skutku. : EE E 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


L. cz. E. 1154/8 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Józefa Seigera odbędzie się 
dnia 17 maja 1909 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżęj wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3 lieytacya realności lwh. 918 ks. 


(3873 2—3) 


Warunki i lieytacyjne odnoszące się dO 
tej nieruchomości dokumentą przejrzeć mo- 
żna w godzinach urzędowych, biuro Nr. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabie, 5 kwietnia 1909. 


7 


Te osoby, dla których jakie prawa lub : terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 


L. 11.950/09 (3782 3—3) 


; y 85 ks. Krywe ad Cisna objętego, tworząca 
| Obwieszezenie. 


1/4 fizycznie niewydzieloną część gospodar- 


Sprzedaż osobliwych gatunków tytoniu | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


i cygar w Stanisławowie będzie obsadzoną 
w drodze publicznej konkurencji. 
W ciągu roku od 1 stycznia 1908 do 
81 grudnia 1908 pobrano dla tego interesu 
materyał tytoniowy w wartości 127.551 kor. 
Przy sposobności pierwszego poboru o- 
trzyma sprzedawca materyał tytoniowy w 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie ua tablicy są- 
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniseż tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


stwa wiejskiego pod lk. 81 w Krzywem ad 
Cisna. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 1775 kor. 

Najniższa cena wynosi 1188 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


ZDJ wartości 16.000 kor. na kredyt za zupełnem C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1M. niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
) ga- zabezpieczeniem tej kwoty. Nowesioło, dniaż2 kwietnia 1909. dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
amy, Sprzedawca ma ponosić z własnych a a sądu zamieszkałego. nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
jsta- funduszów koszta przewozu materyałów tyto- C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XVI. |nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 


niowych jakoteż wszelkie inne wydatki po- 
łączone z wykonywaniem tej sprzedaży. 
Sprzedaż rzeczoną wykonywać wolno w do- 
tychczasowym miejscu t. j. pod Nr. 10 przy ul. 
Sapieżyńskiej lub w domach położonych w 
pobliżu. 

Interes należy objąć najpóźniej do 4 
tygodni od dnia otrzymania uwiadomienia 
ztąd o przyjęciu oferty. 


L. 35.110 VIIL/b (3877 1—38) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do budowli na rzece 
Sanie pod Hurkiem-Hureczkiem-Bolestraszy- 
cami w km. od 159.690 do 154.750, wyko- 
nać się mających w latach 1909, 1910, 1911 
i 1912, odbędzie się dnia 6 maja 1909 o 
godzinie 12 w południe (czas kolejowy) roz- 


Lwów, dnia 16 marca 1909. 


L. cz. E. 932/8 (14) (8821 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Masy konkursowej błp. dr. 

Hermana Steina, zastąpionej przez zawiado- 

wcę masy konkursowej adw. dr. Horowitza, 

odbędzie się dnia 24 maja 19090 godzinie 8 


sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


pola, Oferta ma być wystawiona w myśl roz- | prawa ofertowa w c. k. Kierownictwie bu- | przed południem w sądzie niżej wymienio- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
z Ru- porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- | dowy regulacyi Sanu w Przemyślu. nym, w biurze Nr. 8, licytacya realności | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
n A. dzenia składowni i trafik tytoniowych i na Ilość w powyższym czasie dostawić się | obj. iwh. a) 1866 gm. Toki i b) 1027 gm. | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
Cho- podstawie ogólnych postanowień względem | mających materyałów wynosi około: Koszlaki, z których pierwsza składa się z| powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sprzedaży osobliwych gatunków tytoniu i cy- 14.750 m* faszyn wiklowych. parceli budowlanej z domem mieszkalnym | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
gar. Postanowienia te można przejrzeć u pod- 31.450 m faszyn lasowych, słomą krytym i stajnią w lichym stanie z 2 | uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
a E. pisanej władzy. | 476.200 sztuk kołków faszynowych. parcel ornej roli i jednej parceli, pastwiska | dowi pełaomocnika do doręczeń w siedzibie 
ci ze Żądanie poboru prowiżyi ma być okre- Powyż podana ilość materyałów war-| wraz z przynależnościami składającemi się co | sądu zamieszkałego. 
slone przez stopę procentową od sprzedane- | tości fiskalnej około 114.400 kor. ma być do- | do jednej i drugiej realności z zasiewów o- C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
go materyału tytoniowego. i starezoną do budowy częściowo w terminach | zimych. Baligród, dnia 2 kwietnia 1909. 
Mie. . Oferty stosownie do przepisu wysta- | oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budo- Nieruchomości te wystawione na licy- e 
tnik, wione należy wnieść opieczętowane najpó-| wy regulacyi Sanu w Przemyślu i może | tacyę są ocenione na ad a) 4880 kor., ad b) 
'’ niej do 17 maja 1909 do godziny 12 w po-|być w razie zwiększenia lub zmiejszenia | 7770 kor., przynależności zaś ad a) na 128|L. cz. E. 120/9 (4) (3858) 
łudnie u naczelnika podpisanej władzy. zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona lub | kor., ad b) 256 kor. Edykt licytacyjny. 
n Wadyum, wynosi 638 kor. i ma być | zmiejszona, przedsiębiorea jednak w razie Najniższa cena wynosi ad a) 3338 kor. Dnia 24 maja 1909 o godzinie 10 przed 
tller złożone w e. k. Urzędzie podatkowym w Šta- | zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej | 66 hal, ad b) 5350 kor. 66 hal., poniżej | południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
Wa. nisławowie. "Z : i ceny za materyały w większej ilości dostar- | tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | mienionym w biurze Nr. 5 licytacya realno- 
Oferty nie zawierające zobowiązania do | czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- Warunki licytacyjne, które się zatwier- | ści obj. lwh. 278 ks. gr. gm. kat. Bełz na 
À. per T bez EA Z r tensyi do Skarbu państwa w razie zmiejsze- | dza przyznając za nie koszta w kor. 95 hal. | warunkach przedłożonych niniejszem ustało- 
ze nem  przedsiębiorstwem nie będą uwzgię- | nia dostawy. i odnoszące się do tej nieruchomości doku- | nych. 
dnione. h Warunki dostawy i wykaz cen jedno- | menta leraian e; wyciąg katastralny, ; Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
zz I ge e E wani sobie do- | stkowych przejrzeć można w ga urzę- | protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- | tacyę jest oceniona na 1412 kor. 
sda Wolny wybor między oierentami. dowych w wymienionem e. k. Kierowni- | jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin Najniższa cena wynosi 941 kor. 34 
ja C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. UR budowy, gdzie także do So zł 12 w urzędowych w Będe niżej wymienionym, w hal ADO) tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
r ~ dłon; . AC południe oznaczonego na rozprawę dnie, ma- | biurze Nr. 3. do skutku. 
360 SROlawów, Gare, ją być wnoszone oferty sporządzone ściśle Takie prawa, wobec których niniej- Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
A DE Wda ae Ma zna =: lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy menia IAR można w sądzie tut. w biu- 
Erą | __g, | czkiem stemplowym na oronę 1 w wà- | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | rze Nr. 
L. waka R GE RA a dyum w Erie 1.500 koron, w gotówce lub aa R UE, n A a Takie prawa, w obee których niniejsza 
amea y ie się w Ę da a miej w _|pupilarnych papierach wartościowych, obli- | nia tego rodzaju co do samej nieruchomości | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
445 a enionym li Pia Ba t WM "= kan: kursu z dnia ło oide nie mogłyby być już ze skutkiem podno- ER zk da uajpóźniej przy ane ia 
0— PRE ofercie sporządzonej według poniżej | szone. erminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
L75 D M a a podanego wzoru ma być podany jednolity Te osoby, dla których jakie prawa lub | rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
Ha e) 1/2 realności WE opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
DA d) 1/2 realności obj. Iwh. 331: rażonej cyframi i słowami. = obeenie już isinieją, bądź w toku postępo- | Te osoby, dla których jakie prawa lub 
F e) realności obj. Iwh. 118 ks. grant Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- | wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane | ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
360 | gm. Nostaszczyn j i 5 i nego dnia nie poda przyjęte, OŚ będą o dalszych wydarzeniach tego po- | enie już istnieją, bądź w toku ER JRE li- 
R "M3 TE SN oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- | stępowania jedynie przez przybicie na tablicy | cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
34 3200 pork) na ta Eo urz U 5, ne znaczkiem stemplowym lub w wadyum, slówej, jeśli nia oh w okręgu du Dh T Mo tego postepowania je- 
O aa na 1500 kor d) na 403 e. niesporządzone ściśle w sposób przepisany, | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | dynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
e) a az z przynal 5 nóściami na DRA ROK: ł opiewające na częściową dostawę, wyrażające | dowi pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie | jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
M Najniższa cena wynosi ad a) 2133 kor. różnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych | sądu zamieszkałego. mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
© 32 hal, ad b) 946 kor. 66 hal., ad c) 866 ka: m zaopatrzone dopiskami nie A k. H mitoan RR oino do doręczeń, w siedzibie sadu 
' p Ę > ędą uwzględnione. owesioło, dnia wietnia 6 zamieszkałego. 
2] 3629 kor S? | onek a Z e. k. Namiestnietwa. == O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
39 nie przyjdzie do skatku s ; : „AB Bełz, dnia 29 marca 1909. 
i przy, : Lwów, dnia 16 kwietnia 1909. L. cz. E. 6790/7 (30) (3804) 


Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 


| | 


Edykt relicytacyjny. 


~= ; 7 | Stempel (Wzór oferty.) Na żądanie Filii Banku hipotecznego w | L. cz. E. 1210/8 (20) (8887) 
| C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. | i Tarnopolu, odbędzie się dnia 24 maja 1909 Na żądanie dr. Lipy Frendelisa, kan- 
1 kor. Oferta. o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej | dydata adw. i obrońcy we Lwowie, ul. Ja- 


PA A C R ON 


Bursztyn, dnia 1 kwietnia 1909. 


L. cz. E. 98/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczę- 
dności we Lwowie, zastąpionej przez sdw. 
dr. Pawła Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 
22 maja 1909 o godzinie 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3, licytacya realności obj. wyk. hip. 1l. a) 
1456. b) 1744, e) 1745, d) 1746 ks. gr. gm. 
kat. Toki, które się składają ad a) z 8 par- 
cel, łąki i z 4 parcel ornej roli, ad hb) z je- 
dnej parceli, łąki i z 1 parceli ornej roli, 
ad e) z 2 parcel ornej roli, ad d) z 1 par- 
celi ornej roli, wraz z przynależytościami, 


(8822 1—3) 


składającemi się ad b), e) i d) z zasiewów |. 


żyta i pszenicy, zaś realność ad a) nie ma 
przynależności. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę Są ocenione na ad a) 2850 kor., 
ad b) 8400 kor., ad e) 2300 kor., ad d) 
1700 kor., przynależności zaś na ad b) 184 
kor., ad e) 96 kor., ad d) 84 kor. 

Niniejsza cena wynosi ad a) 1900 kor., 
ad b) 2389 kor. 33 hal, ad e) 1597 kor. 
38 hal., ad d) 1189 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza przyznając za ich ułożenie i zniesienie 
24 kor. 75 hal. i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sSZone. 


Mocąj której ja (my) niżej podpisa- 

ny (ni) obowiązuję się (my) w latach 1909, 
1910, 1911 i 1912, dostarczyć w terminach 
przez c. k. Kierownictwo budowy regulacyi 
Sanu w Przemyślu oznaczonych, materyały 
faszynowe do budowli regulacyjnych na Sa- 
nie pod Hurkiem Hureczkiem-Bolestraszycami 
w klm. od 159.690 do 154.750 w ilości i 
pod warunkami podanemi w obwieszczeniu 
za opusteme. o o o 6 86 (cyframi 
i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki lieytacyjne znane mi fnam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 
Jako wadyum składam (my) . 
W Przemyślu, dnia 6 maja 1909. 

(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. cz. E. XVI. 1059/8 (24) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 18 maja 1909 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w sali Nr. II. licytacya połowy realności 
objętej lwh. 1505/11. ks. gr. m. Lwowa wraz 
z przynałeżnościami bliżej w protokole oce- 
nienia E. XVI. 1059/8 (10) opisanymi. 
„Połowa nieruchomości powyższej wy- 
stawiona na lieytacyę, jest oceniona na 18.811 
kor. 66 hal., przynależności zaś na 488 kor. 
Najniższa cena wynosi 9649 kor. 83 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
„Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie ustała i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, przejrzeć można pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. XVI. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, nałeży zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 


(3879) 


„Gazeta Lwowska* Nr. 92 z dnia 24 kwietnia 1909. 


OWE 
a mn A O O a, | O AO AAA O e e A a 
"3 


wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu 
relicytacya realności w Tarnopolu przy ul. 
Zacerkiewnej lwh. 5247 objętej z pre. bud. 
lkat. 8401 i 841/2, na których znajduje się 
chata, komora i szopa się składającej. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na kwotę 1151 kor. 

Najniższa cena wynosi 575 kor. 50 
hbal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
Jarny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
it. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licycacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
52006. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiśne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałega. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 15 marca 1909. 


L. ez. E. 201/9 (6) 

Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Pinkasa Willnera, odbędzie 
się dnia 19 maja 1909 o godzinie 10 przed 
ołudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 licytacya 1/4 części ciała lwh.! 


(8878) 


giellońska 7, odbędzie się dnia 25 maja 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. IV. na koszt 
i niebezpieczeństwo opieszałego nabywcy po- 
przedniego relicytacya realności lwh. 296 
gm. Brzuchowice składającej się z pare. bud. 
lk. 186 i grunt 879/47 zobowiązanej Ryfki 
Hendel zam. Teichmann własnej wraz z 
przynależytościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona z przynależytościami na 2900 
koron. 

Najniższa cena wynosi 1450 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibia 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 12 marca 1909. 


L. cz. E. 985/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i oszczędności „Własna pomoc“ w Krakowie 
zastąpionego przez p. dr. H. Brumera w Kra- 
kowie odbędzie się dnia 25 maja 1909 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. II. w Założcach licy- 
tacya realności pod lwh. 1116 ks. gr. gm. 
kat. Załoźce, składającej się z pb. 162 wraz 
z przynależnościami, składającemi się z bu- 
dynku i poddasza. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
ocenioną na 824 kor., z czego przynależności 
na 524 kor. 

Najniższa cena wynosi 41% kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katatralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Załoźce, dnia 24 marca 1909. 


L. ez. E. 8447/8 (32) (3639) 
Kdykt licytacyjny. 
Dnia 2 czerwca 1909 o godz. 8 przed 


południem odbędzie się w oddziele III. sądu 
tutejszego licytacya realności w Samborze 
dzielnica Przemyska lwh. 70 i 128, oraz po- 
łowy lwh. 71 i 72 z przynależnościami. 

Nieruzhomości składające się z budynku 
murowanego piętrowego, budynków partero- 
wych murowanych, stajni i ogrodu z przy- 
należnościami oceniono: 1. lwh. 70 na 24.000 
kor., 2. lwh. 128 na 6440 kor., 8. połowa 
lwh. 71 na 7800 kor.. 4. połowa lwh. 72 na 
6600 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1. 12.000 kor., ad 2. 
8220 kor., ad 8. 3900 kor., ad 4. 3300 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w oddziele Nr. III. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Sambor, dnia 7 kwietnia 1909. 


L. ez. E. 2821/8 (4) (3867) 

Na żądanie Abrahama Kanczugera, od- 
będzie się dnia 30 kwietnia 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V. licytacya realności lwh. 
565 ks. gr. gm. Ciemierzyńce składającej z 
parceli budowlanej i roli wraz z przynale- 
żnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1650 kor. 

Najniższa cena wynosi 1100 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


(3658) ; wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 20 marca 1909. 


L. cz. E. VI. 4481/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprz. akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
18 maja 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biruze Nr. 3 
w Tarnowie licytacya realności lwh. 114 gm. 
Tarnów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 124.000 kor., służebność, 
oparcia muru i używania ściany do tej real- 
ności należącej na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi 61000. kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nierucbomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOnE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 22 marca 1909. 


(3855) 


L. cz. E. 259,9 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izraela Scherza z Kopyczy- 
niec, odbędzie się dnia 21 maja 1909 o go- 
dzinie 11 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6, licytacya: a) 
połowy lwh. 211 gminy Celejów, b) 1/4 część 
lwh. 48 gminy Myszkowee, e) połowy lwh. 
123 gminy Myszkowce. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 100 kor., ad b) na 
475 kor., ad c) na 650 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 66 kor. 
67 hal, ad b) 816 kor. 67 hal, ad e) 488 
kor. 38 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
utyby być juz ze ekutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 30 marca 1909. 


(3865) 


L. cz. E. 1214/8 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 1 czerwca 1909 o godzinie 8 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 18 tutejszego sądu 
licytacya realności lwh. 212 gm. Gwoździee 
miasto z murowanego domu, spichlerza, staj- 
ni, domu i parceli budowlanej się składa- 
JĄCEJ. = 

Wartość szacunkowa 12.700 kor. 

Najniższa oferta 6350 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 18. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gwożdziec, dnia 19 kwietnia 1909. 


(3860) 


L. cz. E. 238/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Lemla Teńocs, odbędzie się 
dnia 27 maja 1909 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 1, licytacya 8:4 części realności Iwh. 
11% kg. Maniow obj. (3/4 części fizycznie 


(3857) 


© 


nie wydzielone gospodarstwa pod lk. 17 w 
Maniowie). 

Nieruehomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7950 kor. 

Najniższa cena wynosi 5300 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Baligród, dnia 5 kwietnia 1909. 


L. cz. E. 299/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 


(3863) 
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Najniższa cena, niżej której sprzed 
nie nastąpi, wynosi 584 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne d 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszy 
biuro Nr. 8. i 

Takie prawa, wobec których niniejs. 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgł 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonył 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegt 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lu 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępu, 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto 
powania jedynie przez przybicie na tablicj 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż S% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 2 kwietnia 1909. 


I. cz. EB. 609 (7) (3884) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie firmy Braci Ochs w Tari 
nodolu i Herscha Katza w Jeziernej, odbę* 
dzie się dnia 28 maja 1909 o godzinie $ 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym w biurze Nr. 18 w Zborowie, licytacył 
realności a) obj. lwh. 1595 ks. gr. gm. kat 
Jiezierna, b) obj. lwh. 3744 ks. gr. gm. kat 
Jezierna. 

Nieruchomości te wystawione na licyta 
cję są ocenione ad a) na 600 kor., ad b, 


Na żądanie Chaima Schorra w Trembo- | na 560 kor. 


wli, odbędzie się dnia 27 maja 1909 o go- 


Najniższa cena wynosi ad a) 400 kor. 


dzinie 11 przed południem w sądzie niżej | ad b) 873 kor. 44 hal., poniżej tej cenj 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya re- į Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


alności obj. lwh. 551 gm. Jabłonów (dom 
mieszkalny o 1 pokoju). 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 315 kor. 

Najniższa cena wynosi 15% kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zara- 
zem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcza- 


Warunki lieytaeyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Sszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 


nia tego rodzaju co do samej nieruekomn/ci | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 


Te osoby, dla których jakie prawa lub j sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | sądu zamieszkałego. 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Kopyczyńce, dnia 18 marca 1909. 


L. cz. E. 95/9 (7) . 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 8 odbędzie się dnia 28 maja 1909 o 
godzinie pół do 10 przed poludniem licyta- 
cya realności objętej wykazem hipotecznym 
l. 348 gminy Mistyce ocenionej na 3164 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2109 kor. 82 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
biuro Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Sądowa Wisznia dnia 21 marca 1909. 


(8870) 


L. cz. E. 187/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbędzie się daia 1 czerwca 1909 o 
godzinie 9 przed południem licytacya 96/192 
części posiadłości objętej lwh. 584 gminy 
Wolezyszezowice wraz z przynależnościami, 
ocenionej na 1073 kor. 50 hal., przynale- 
żności zaś na 31 kor. 25 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 736 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
biuro Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 30 marca 1909. 


(3871) 


L. cz. E. 587/9 (3): 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 28 maja 1909 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya 2/9 części ciała hip. 1. 
307 gm. Brody. 
Realność tę (pre. bud. i dom) oceniono 
na 1146 kor., przynależności zaś na 21 kor. 


(3745) 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zborów, dnia 1 kwietnia 1909. 


U JH 

padłości. 

l r Sh VC) (3794 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sad obwodowy w Kołomyi ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Towarzystwa zaliczkowego i kredytowego dla 
handlu, przemysłu i gospodarstwa w Sniaty= 
nie zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego p. Bernackiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adwokata dr. Abę Goldschlaga w Kołomyi. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen= 
cyi, wyznaczonej na dzień 26 kwietnia 1909, 
godzinie 9 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 74 przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili Z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 


Wzywa się także tych wszystkich, któ- , 


rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili W 
tym sądzie najdalej do dnia 1 czerwca 
1909, a na audyencyi likwidacyjnej. na 
dzień 3 czerwca 1909, godzinę 9 przed po” 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 
Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszeniś 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio* 
nych na podstawie formalnego projektu po” 
działu. | 
, Wierzycielom na audyencyi likwidacyj” 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. ! 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza SIĘ 
zarazem do postępowania ugodowego. 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Liwowskiej*, 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobliżu Kołomyi mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomoenika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, 6 kwietnia 1909. 

L. ez. 5. 5/9 (1) (3795 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Kel- 
mana Spatza, kupca w Leżajsku. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. sędziego powiatowego i naczelnika sądu 
Radeę sądu krajowego p. Marcina Staszezaka 
w Lezajsku, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dr. Wiktora Grychowskiego adw. 
w Leżajsku. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 3 maja 1909, 
godzina 10 przed południem (w e. k. sądzie 
powiatowym w Leżajsku), przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie albo w e. k. sądzie powiato- 
wym w Leżajsku najdalej do dnia 29 maja 
1909, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 1 czerwca 1909, godz. 10 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Leżaj- 
sku lub w pobliżu Leżajska mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 17 kwietnia 1909. 


L. ez. S. 8/109 (6) (3850) 

W konkursie Samuela Chaima ze Znie- 
sienia przedłożył zawiadowca masy p. dr. 
I. Presser 1. dodatkowy wniosek na ustale- 
nie dalszych swoich należytości i swoich wy- 
datków, 2. projekt rozdziału finduszów ma- 
sy. Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza kon- 
kursowego lub zawiadowcy masy przeglądać 
i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty 
wolno im wnosić ustnie lub pisemnie u ko- 
misarza konkursowego aż do dnia 17 kwie- 
tnia 1909. Do nstalenia dodatkowych wre- 
szcie p. zawiadowcy masy i rozprawy nad 
projektem i ustaleniem rozdziału wyznacza 
się eudyencyę na dzień 19 kwietnia 1909 
godz. 11 przed południem w e. k. sądzie kra- 
jowym cywilnym w sali Nr, 13. 

Na tę audyencyę wzywa się w szcze- 
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wierzycieli tych ostatnich pod za- 
grożeniem, że w razie niestawiennietwa na- 
łożona będzie na nich grzywna za udare- 
mnioną audyencyę, której koszta odroczenia 
ponoszą. 

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 7 kwietnia 1909. 

Komisarz konkursowy. 


G. ZI. S. 4/8 (165 k. k.) (8868) 

Im Concurse des Schaja Schmierer 
wird zur Liquidirung und Rangbestimmung 
der nachtraglich angemeldeten und der bis 
5 Mai 1909 etwa noch zur Anmeldung Kom- 
menden Forderungen die Tagsatzung auf 


Konkursa. 
L. 5553 (3790 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę sędziego powiatowego przy 
Sądzie krajowym w Krakowie rozpisuje się 
konkurs z terminem do 12 maja 1909. 

Podania o powyższa lub przy innym 
Sądzie opróznić się mogącą posadę sędziego 
powiatowego wncs'ć należy w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum Sądu krajo- 
wego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 20 kwietnia 1909. 


L. 2180/9 (3758 3—3) 
Konkurs 

Odnośnie do konkursu w Nr. 90 „Ga- 
zety Lwowskiej* z roku bieżącego ogłoszo- 
nego oznajmia się, że konkurs celem obsa- 
dzenia opróżnionej posady adjunkta przy 
e. k. Zakładzie karnym dla mężczyzn w Sta- 
nisławowie, ewentualnie opróżnić się mogą- 
cej takiej posady przy e. k. Zakładzie kar- 
nym dla mężczyzn we Lwowie, z rangą i 
poborami XI. klasy rangi z dniem 30 kwie- 
tnia 1909 upływa. 

Z e. k. Nadprokuratoryi Państwa. 

Lwów, dnia 18 kwietnia 1909. 


L. 699 (3840) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady lekarza okrę- 
gowego w Starej Soli rozpisuje Wydział Ra- 
dy powiatowej w Starym Samborze kon- 
kurs. 

Do okręgu sanitarnego w Starej Soli 
należą gminy i obszary dworskie: 

Bąkowice z Suszycą małą, Berezów 
z Tarnawką, Błozew górna, Chyrów, Fel- 
sztyn, Grodowiee, Koniów, Laszki murowane, 
Libuchowa, Posada chyrowska, Posada fel- 
sztyńska, Polana ze Sliwnieą, Słochynia, Sta- 
ra ropa, Stara sól, Suszyca wielka, Szumina, 
Terło szlacheckie, Terło rustykalne, Towar- 
nia, Rosochy, Wołcza dolna, Wola rajnowa. 

Płaca roczna wynosi 1200 kor. Ryczałt 
na objazdy ustanowiony przez Wydział kra- 
jowy wynosi 800 kor. rocznie; nadto gmina 
Starasól płaci za spełnienie obowiązków le- 
karza miejskiego rocznie 400 kor. Pobory 
powyższe wypłacalne są w ratach miesię- 
eznych. 

Lekarz okręgowy obowiązany jest utrzy- 
mywać aptekę domową. 

Podania które należy wnosić do Wy- 
działu powiatowego w Starym Samborze naj- 
później do 1 czerwca 1909 mają być udo- 
kumentowane: 

1. dowodem 
ckiego, 

2. dyplomem doktora wszech nank le- 
karskich, 

3. metryką urodzenia, że kandydat nie 
przekroczył 40 roku życia, 

4. świadectwem, że petent przynajmniej 
dwa lata po ukończeniu studyów odbywał 
praktykę lekarską, 

5. świadectwem zdrowia. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Stary Sambor, 15 kwietnia 1909. 


obywatelstwa 


(3882) 
ŃoEkype 

Ha 3anomory 3 QyHzanni im. Pomama 
AmnekcieBaua. 

IlepmesscTrBo 40 3AMOMOTA MAITE : 

a) aoBctu yóori mo ygmrejax MKİ 
HapoXHHX OCTaBINi CMpOTM, AKİ B3İpBO B8- 
AJTE CA i poóaTrk aywe gopi Moczynm B 
BAYKAX ; 

6) aoBcim yóori BqoBuni HO yuureladx 
MKi HapO1HHX, KOTpi AİTM CBO 40O MBİT 
NOCHIAIOTB, A NO HuX X0NLEpBA 

6) y6ori yumrejni Imklr HapoqHux a 
nepeqoBcim ri, KOTpi Takom ziru cBoi go 
MKIJE NOCHJIAIOTB. 

JdamoMOra €CTB OxHOpiuHa B cymi 120 
KOpoH. 

Iloxaaa BHoczru "Trpeóa go gma 31 
maa 1900 p. Ha aapec: Pyczke ToBapnerBo 
Ilexqaroriuse y JIGBOBi, ya. Moxsankoro 


u. 12. 
Spadki. 
L. cz. A. 20/8 (3705 3—3) 
Kdykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców. 


„C. k. Sąd powiatowy w Haliczu za- 
wiadamia, że w dniu 20 października 1889 
w Medusze zmarł Bartłomiej Jasiński bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 


den 5 Mai 1909 V. M. 9 Uhr, bei dem k. {z jakiegokolwiek bądź tytułu roszezenia pod- 
k. Bezirksgerichte Podwołoczyska Zimmer | nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 


Nr. 5 anberaumt. 
Podwołoczyska, den 17 April 1909. 


roku licząc od dnia niżej podanego swe pra- 


anstrya- | kó 


9 


i wykazując takowe wnieśli oświadczenie e0 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 


dek, dla którego P. dr. Jan Lityński ku- 


ratorem został ustanowiony, będzie przepro- 
wadzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło- 
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Halicz, dnia 30 kwietnia 1908. 


L. ez. A. VI. 15/9 (3) (3715 3—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 
podaje do wiadomości, że bł. p. Chawie Be- 
sen ur. Kozower zmarła dnia 18 listopada 
1903 w Podhajcach bez pozostawienia roz- 
porządzenia ostatniej woli. 

Gdy miejsce pobytu ustawowych dzie- 
dzieów Beili, Hindy i Herscha Besenów nie 
jest znane, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu roku licząc od daty tego edyktu 
zgłosili się w sądzie i wnieśli oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie prze- 
wód spadkowy przeprowadzony zostanie ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta- 
nowionym dla nich kuratorem adw. dr. Ru- 
dolfem Sehwagerem z Podhajec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Podhajce, dnia 3 kwietnia 1909. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 109/9 Stow. VI. 56 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 9 marea 1909 wpisa- 
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że na podstawie statutu 
z daty Dubiecko 24 stycznia 1909 zawiąza- 
ło się dnia tego w Dubiecku stowarzyszenie 
pod firmą: „Spółka oszczędności i pożyczek 
w Dubieeku, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką*. Okręg spółki sta- 
nowią gminy: Dubiecko, Przedmieście du- 
bieekie, Drohobyezka, Sliwniea ad Dubiecko, 
Nienadowa, Hucisko nienadowskie i Ruska 
wieś. Czas trwania spółki nieograniczony. 

Celem spółki jest starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie członków 
spółki, mianowicie przez: 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten eel gromadzi przy pomocy 
wspólnej, nieograniczonej poręki swych człon- 
w; 

b) danie możności do umieszczenia na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
łeżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszezędności; 

e) popieranie tworzenia spółek stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Pierwszy zarząd spółki stanowią: 

1. ks. Michał Górnicki, proboszcz i 
kanonik w Dubiecku, jako przewodniczący ; 

2. Karol Hirkawski, e. k. kaneelista 
sąd. w Dubiecku, jako zastępca przewodni- 
czącego ; 

8. Antoni Dańko rolnik z Nienadowej, 
jako członek; 

4. Józef Józefik rolnik w Przedmieściu 
dubiec., jako członek; 

5. Michał Zurawski rolnik w Droho- 
byczee, jako członek; 

6. Jan Osiadły rolnik w Drohobyczee, 
jako członek; ; 

7. Jan Szware rolnik w Sliwnicy, jako 
członek. 

Spółkę podpisuje się w ten sposób, że 
pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie pod- 
pis przełożony zarządu, względnie jego za- 
stępea i jeden z członków zarządu. 

Wpisowe członka do spółki wynosi 1 
kor., a udział 10 kor. 

Jeden członek nie może mieć więcej, 
niż 5 udziałów. 

Udział może być wpłacony bądź odra- 
zu, bądź w półrocznych ratach wynoszących 
najmniej po 1 kor., ale pierwsza rata musi 
być wpłaeoną przy wstąpieniu ezłonka do 
spółki, 

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
przed lokalem spółki a w razie potrzeby 
w czasopiśmie wydawanem dla spółek rolni- 
czych przez krajowy patronat; ogłoszenie 
zaś walnego zgromadzenia nadto przez roze- 
słanie eyrkularza członkom. 

Przemyśl, dnia 22 marca 1909. 


(2846) 


E. cz. Firm. 152/9 Stow. II. 286 
Protokołowanie firmy. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopołn ogłasza, że do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i  gospodarezych 
wpisano firmę: „Związek kredytowy w Zba- 
rażu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką*, a po niemiecku: „Credit 


(2974) 


wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili * Verband in Zbaraż, registrirte Genossen- 


i schaft mit beschränkter Hafiung* z tem, że 
i stowarzyszenie to zawiązało się na podsta- 
wie statutów z daty Zbaraż dnia 7 grudnia 
1908. j 

Przedmiotem przedsię biorstwa jest do- 
starezanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, przemyśle i han- 
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
ezłonków. 

Dyrekcya składa się z członków: Izaa- 
ka Bleicha, Izaaka Balin i Anczla Balin. 

Do ważności zobowiązania sto warzysze- 
nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekeyi, taksamo do wa- 
żnego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa- 
rzyszenia wypisanej lub stampilią wyciśnię- 
tej dołączają swe podpisy dwaj dyrektorowie. 

Ze zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie aż do dwukro- 
tnej wysokości deklarowanego udziału. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia- 
ne będą w jednym z dzienników lwowskich, 
lub za pomocą ogłoszenia publicznego w 
miejscu siedziby stowarzyszenia. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Tarnopol, dnia 22 lutego 1909. 


L. cz. Firm. 67/9 Stow. I./291 (3076) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Turze. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Turzem, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu ezłonków odbytem dnia 15 czerwca 
1908 uchwalono zmianę $$ 1 i 8 statutu w 
tym kierunku, że okrąg działalności spółki 
rozszerzono na gminę Topolniea i Niedzielna. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili : Zastępca 
przełożonego zarządu p. Jan Sobolewski, oraz 
Wiktor Nowosielecki i Wojciech Henik, 
ezłonkowie zarządu. 

Członkowie Dyrekcyi wybrani: Na po- 
wyższem walnem zgromadzeniu członków od- 
bytem 15 czerwca 1908 wybrano w miejsce 
p. Jana Sobolewskiego p. Zdzisława Stań- 
czewskiego nauczyciela w Turzem. Zastępcą 
przełożonego, zaś w miejsce pp. Wiktora No- 
wosiełeckiego i Wojciecha Henika pp. Sta- 
nisława Folwarskiego i Onufrego Kireza, rol- 
ników w Turzem, członkami zarządu. 

Data wpisu: 20 lutego 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 18 lutego 1909. 


L. cz. Firm. 148/9 Stow. IL. 88 (2978) 
Protokołowanie firmy. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
"Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 
sano firmę: 

„Zarobkowa i gospodarcza Spółka kre- 
dytowa w Jezierzanech koło Czortkowa, sto- 
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką* z tem, że stowarzyszenie to zawią- 
zało się na podstawie statutów z daty: Bor- 
szezów, dnia 6 stycznia 1909. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
du obrotu w gospodarstwie, przemyśle i han- 
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
ezłonków. 

Dyrekcya składa się z 2 członków, a 
to z dyrektorów Mosesa Schindlera i Izaaka 
Sternschussa, których zastępcą jest Selig 
Liebster. 

Do ważności zobowiązania stowarzysze- 
nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 2 
ezłonków dyrekcyi, tak samo do ważnego 
kreślenia firmy stowarzyszenia, która w ten 
sposób podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia 
wypisanej lub stampilią wyciśniętej dołączają 
swe podpisy dwaj dyrektorowie. 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie aż do podwójnej 
wysokości deklarowanego udziału. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskuteczniane 
będą przez dwóch dyrektorów w czasopiśmie 
„Samopomoc* we Lwowie. 

C. k. Sąd obwodowy eo handlowy, 
Oddział LI. 
Tarnopol, dnia 22 lutego 1909. 


Kuratele, 
L. cz. L. 18/8 (2) P. 227/8 (1) (8504 3—3) 
Edykt. 


Za umysłowo chorego uznano Marcina 
Deckera w Podrzeczu. 

Kuratorem jego ustanowiono Bernarda 
Deckera w Podrzeczu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 20 listopada 1908. 


L. ez. L. IX. 3/9 P, IX. 77/9 (1) 
(3 


Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Ilka Błażkiewi- 
cza syna Mikołaja w Kupczyńcach. 
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Kaczumia rolnika w Kupczyńcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 24 lutego 1909. 
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L. ez. P. 44/9 (11) (3724) 
Za umysłowo chorą uznano Zuzannę 
Pycińską z Krzyszkowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 
Pycińskiego w Krzyszkowieach. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnia 15 marsa 1909. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. ©. IV. 67/9 (1) (3826 2—3) 
Edykt 


Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Pawłowi Kobutowi którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Podwołoczyskach przez 
Jakiwa vel Jakóba Winniekiego pozew o 
uznanie prawa własności do ciała tab. lwh. 
1296 gminy kat. Staromiejszczyzna. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 maja 1909 o godzinie 
9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Pawła Kohuta 
ustanawia się pana adwokata dr. Mantla w 
Podwołoczyskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie powyż- 
szego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo. dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 31 marca 1909. 


L. ez. ©. I. 110/9 (1) (3866 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Tomkowi Łeżnikowi synowi 
Pawła którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Nowem Siole przez Mechla Kaula w No- 
wem Siole pozew o zapłacenie długu na hi- 
potece ciążącego w kwocie 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu została wyznaczo- 
ną audyencya do ustnej rozprawy proceso- 
wej na dzień 4 maja 1909 o godz. 9 przed 
południem do tego sądu biuro Nr. I. 

Uelem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanawia się pana Akren- 
tego Szpundra w Hnilicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowe Sioło, dnia 16 kwietnia 1909. 


L. cz. O. I. 88/9 (1) (8771 3—3) 
Edyk 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Janowi Burzańskiemu z Bóbrki którego 
miejsee pobytu jest nieznana, wniesiony zo- 
stał do ce. k. sadu powiatowego w Bóbrce 
przez Abrahama Breitfelda z Bóbrki pozew 
o zapłacenie kwoty 240 kor. zpn. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
w tut. sądzie rozprawę na dzień 27 kwie- 
tnia 1909 o godzinie 9 przed południem w 
biurze Nr. 8. 

(elem strzeżenia praw Jana Burzań- 
skiego ustanawia się pana dr. Adolfa Rot- 
felda adwokata w Bóbree kuratorem, który 
zastępywać będzie Jana Burzańskiego w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebazpie- 
ezeństwo dopokąd on w sądzie się nie zgło- 
si, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 18 kwietnia 1909. 


(3665 3—3) 
Ogłoszenie. 
Adwokat dr. Włodzimierz Szaraniewicz 
w Rawie zgłosił zamiar przesiedlenia się 
z Rawy do Zurawna. Adwokat dr. Józef 
Klein w Sokału zamierza przesiedlić się nie 
do Birczy, lecz do Załoziec. Adwokat dr. 
Emanuel Jakubiczka przesiedlił się z Rożnia- 
towa nie do Lwowa, lecz do Delatyna. Adwo- 
kat dr. Zygmunt Skowroński zmarł dnia 6 
kwietnia 1909, a substytutem jego ustano- 
wiono adwokata dr. Władysława Majewskie- 
go we Lwowie. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 15 kwietnia 1909. 


L. ez. ©. I. 179/9 (1) (3755 3—3) 
Edykt. 

„ _ Przeciw Ihnatowi Peckowiczowi z Ja- 
sionki masiowej którego miejsce pobytu jest 
nieznane. wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Turce przez Iwana Sowicza 
z Jasionki masiowej pozew o zwrot 104 do- 
larów, lub zapłatę 520 kor. 
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Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
maja 1909 o godzinie 9 rano w tutejszym 
sądzie sali Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Maksymiliana Landesa 
adwokata w Turce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Turka, dnia 11 marca 1909. 


L. ez. Vr. V. 232/8 (32) (3681 3—3) 
Edykt 


ykt. 

C. k. sąd obwodowy w Jaśle zawiada- 
mia niewiadomego właścicieła, iż w sprawie 
karnej przeciw Piotrowi Stygarowi z Jasła 
o zbrodnię oszustwa odebrano temuż kwotę 
100 kor. rzekomo znalezioną w ubikacyach 
hotelu krakowskiego w Jaśle. 

Wzywa się odnośnego właściciela, aby 
w przeciągu roku od dnia trzeciego zamie- 
szczenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej* się 
zgłosił i swoje prawo własności do powyż- 
szej kwoty wykazał, gdyż po upływie tego 
terminu co z prawa wyniknie, zarządzonem 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Jasło, dnia 8 kwietnia 1909. 


L. Prez. 9771 (3842 2—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Samuel Roth reskryptem e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 19 lutego 1909 L. 
5057/9 notaryuszem w Mikołajowie zamia- 
nowany, złożywszy dnia 20 kwietnia 1909 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo- 
cząć może. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Lwów. dnia 21 kwietnia 1909. 


L. Prez. 1058 18 P/9 (3852 1—3) 
Obwieszczenie. 

Jego Bkscelencya pan Prezydent wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie zamiano- 
wał na mocy $ 301 proc. kar. dla drugiej 
dnia 14 czerwca 1909 o godzinie 9 rozpo- 
cząć się mającej zwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych na rok 1909 przy tutejszym 
e. k. sądzie obwodowym w Brzeżanach prze- 
wodniczącym sądów przysięgłych e. k. pre- 
zydenta sądn obwodowego Modesta Karatni- 
ckiego, a zastępcami przewodniczącego rad- 
ców e. k. sądu krajowego Marcelego Pile- 
ekiego, Edwarda Hermanowicza, dr. Fryde- 
ryka Jakubowskiego, Juliana Dawidowieza i 
Józefa Willaume. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Brzeżany, dnia 20 kwietnia 1909. 


L. cz. O. I. 77/9 (1) (3869 1—3) 

Przeciw Antoniemu Deńkowskiemu któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do ©. k. sądu powiatowego w Ska- 
łacie przez Maryę Deńkowską pozew o 400 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną au- 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 
maja 1909 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się paua Sofrona Kulibabę w Moł- 
czanówce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 2 kwietnia 1909. 


L. cz. Ów. 862/9 Q (3741) 
d A 

Przeciw nieobecnej Mindli Kampf przed- 
tem w Szezucinie, wniósł Natan Ritter przez 
adwokata dr. Hellera w Tarnowie skargę o 
1000 kor. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 27 marca 1909 Cw. 862/9 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem adwokat dr. Borgenicht 
w Tarnowie będzie zastępował dopokąd się 
w Sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 28 marca 1909. 


L. ez. B. 635/8 (3) 
Edykt. 
Przeciw Jędrzejowi Węgłarzowi niewia- 
domemu z miejsca pobytu przedtem w Szeza- 
wnicy w sprawie toczącej się przed e. k. 
sądem powiatowym w Krościenku o 215 kor. 
zpn. ma być doręczoną uchwała z dnia 8 
grudnia 1908 liczba czynności E. 635/8 (2), 
którą dozwolono egzekucyę przez przymnuso- 


(3861) 


wą lieytacyę połowy realności lwh. 68 ks. 
gr. gm. Szczawnica objętej a dłużnika Ję- 
drzeja Węglarza własnej. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Jędrzej 
Węglarz przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana dr. Przybyły, adwokata w Krościenku. 

Tenże kurator zastępować będzie Ję- 
drzeja Węglarza w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 15 kwietnia 1909. 


L. cz. E. 1697/9 (3) (3743) 

W postępowaniu licytacyjnem filii c. k. 
uprzyw. gal. ake. Banku hipotecznego w Tar- 
nopolu przeciw Wasylowi Starzyńskiemu sy- 
nowi Ołeksy i tow. o 75 kor. 11 hal. zpn. 
ustanawia się celem strzeżenia praw dla nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Wasyla Sta- 
rzyńskiego syna Ołeksy, któremu ts. uchwa- 
ła z dnia 10 marca 1909 liezba czynności 
E. 1697/9 (1), lub też którejkolwiek innej 
uchwały w tem postępowaniu później wyda- 
nej, bądź wcale nie, bądź w należytym cza- 
sie doręczyć by nie można, kuratorem pana 
adw. dr. R. Mantla w Tarnopolu. 

Rzeczą jest kuratora, te osoby dla któ- 
rych go ustanowiono, w powyższem postę- 
powaniu licytacyjnem tak długo zastępować, 
dopóki one same się nie zgłoszą, lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać za- 
stępstwa. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 7 kwietnia 1909. 


L. ez. O. XXII 283/9 (1) (3880) 
Edykt. 

Przeciw Mojżeszowi Kirschner któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego S. I. 
we Lwowie przez Leiba Wachsa we Lwowie 
pozew o 192 kor. 68 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 21 kwietnia 1909 o godzinie 
10 rano sala 8 w e. k. sądzie pow. S. I. 
we Lwowie. 

Jelem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Benedykta Kofflera 
we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. sąd powiatowy S. L, Oddz. XXII. 

Lwów, dnia 17 kwietnia 1909. 


L. cz. Ów. 1047/9 (1) (3800) 
Edykt. 

Przeciw Lipie Luft, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu obwodowego w Stryju przez Amalię 
Gartenberg pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 896 kor. 

Na podstawie pozwu wydano żądany 
nakaz. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Feuersteina adwokata w 
Stryju, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stryj, dnia 19 kwietnia 1909. 


L. cz. ©. VIII. 299/9 (1) 
BEdykt. 

Przeciw Samuełowi Gallowi, względnie 
jego spadkobiercom, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- 
du pow. S. I. we Lwowie przez Annę 8-0 
Łapków i tow. przez dr. Steinbergera we 
Lwowie pozew o uznanie, że zaintabulowane 
na karcie ©. lwh. 1287 II. dziel. ks. gr. gm. 
m. Lwowa prawa zgasły i t. d. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 25 
maja 1909 o godzinie 9 w oddziele VIII. 
tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw Samuela Galla 
ustanawia się pana adw. dr. Franciszka Ja- 
sińskiego we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sa- 
muela Galla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział VIII. 

Lwów, dnia 6 kwietnia 1909. 


(3881) 


L. Prez. 1058 18/9 (2) (3637) 

JE. Prezydent Sądu krajowego wyższe- 
po w Krakowie zamianował na II. zwyczaj- 
ną z dniem 1 czerwca 1909 rozpocząć się 
mającą kadencyę Sądu przysięgłych przy Są- 
dzie obwodowym w Wadowieach, przewodni- 
ezącym Trybunału sądu przysięgłych prezy- 


denta sądu obwodowego dr. Antoniego Sta- 


„warskiego, zaś zastępcami przewodniczącego 
radców sądu krajowego Tadeusza Cukrowi- 
$eza, Władysława Majewskiego. Gustawa Grii- 
nera, Jana Leichamseheidera, dr. Franciszka 
Solaka i dr. Feliksa Rosnera. 
Prezydyum Sądu obwodowego. 
Wadowice, dnia 14 kwietnia 1909. 


L. ez. ©. II. 186,9 (1) (3556) 
Edykt. 

Przeciw Stanisławowi Chmurze z Glo- 
wa którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tarnowie przez Jana Wożnego pozew o 
400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 1 maja 1909 o godzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia pozwanego ustanawia 
się pana dr. Flauma adwokata w Tarnowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo , dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 6 kwietnia 1909. 


L. ez. ©. II. 114/9 (2) (8854) 

Przeciw Elzbiecie Rosół, Józefowi Ro- 
sół, Tomaszowi Rosół i nieobjętej masie 
spadkowej ś. p. Maryi Rosół której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Jaśle przez Woj- 
ciecha Figlus i Jadwigę Figlus w (Gliniku 
polskim pozew o zeznanie kontraktu kupna 
sprzedaży. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 26 kwietnia 1909 o godzi- 
nie 9 

Ceiem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Hofimann« adwokata w 
Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

Ę C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 2 kwietnia 1909. 


L. cz. O. I. 149/9 (1) (3874) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Mykietyn którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
| stał do c. k. sądn powiatowego w Zaleszczy- 
kach przez Teliannę z Czornejków Harapiak 
pozew © uznanie i intabułacyę prawa wła- 
sności pb. 21, 22 i pg. 19 i 642 w Winia- 
tyńcach zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26 kwietnia 1909 o go- 
dzinie 9 przed południem w sali Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Schauera adw. w Zale- 
szczykach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zaleszezyki, dnia 17 kwietnia 1909. 


L. cz. ©. I. 150/9 (1) (3875) 
ŚW) 4. 

Przeciw Twanowi Mykietyn którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Zaleszczy- 
kach przez Dmytra Harapiaka pozew o uzna- 
nie i intabulacyę prawa własności pg. 766 1 
w Winniatyńcach zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 26 kwietnia 1909 o go- 
dzinie 9, sala Nr. 6. 

(elem s:rzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Schauera, adwokata w 
Zaleszczykach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Iwana Mykietyna w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zaleszczyki, dnia 17 kwietnia 1909. 


L. cz. Om. 2/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu likowi Pastuszezak którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu tut. przez Ozyasza Dawida Meiselsa 
pozew z wnioskiem na wydanie nakazu za- 
płaty sumy 310 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty, który doręczony został usta- 
nowionemu dla tegoż pozwanego kuratorowi 
p. Władysławowi Buszyńskiemu, c. k. nota- 
jryuszowi w Bołszowcach. 

i C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 

Bołszowce, dnia 30 marca 1909. 
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|2. 
Ogłoszenie. 


Tegoroczne wiosenne premiowanie koni wraz z subweneyonowaniem prywatnych 


ściach i dniach: 

w Nisku . dnia 4 maja 1909; 
(specyalnie dla koni galicyjskiej rasy krajowej, hodowanej przez włościan bez domieszki 
innej krwi), 


w Kzeszówie a e e soe „oo dnia 5 maja 1909; 
wunen a « cą > po E 909 
w Tarnowie . n.. "USA ELOOOF 
W BOCHNI -. oso EE m Gd „ 1909; 
w Wadowicach . 0 24. , ae 
w Nowym Sączu . . . . . „EM „9711909;; 
wEJasIcP w. Eo ARE > „ s 
w'Banoku. e „als „, 1909. 


W każdej z tych miejscowości będą premiowane klacze howu krajowego, a to: 
1. klacze rozpłodowe ze źrebiętami ; 
2. młode klacze; 
3. źrebice. 
Jako nagrody państwowe będą rozdane: 


1. kategorya: 


a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 100 kor 
n n n m ” a ii 50 n 
c) dwie nagrody pieniężne w kwotach po . 40 , 
d) siedm nagród pieniężnych w kwotach po. 20 
2 kategorya: 
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 100 kor 
n n » » n 50 n 
e) n n n » n 40 n 
d) n » n n n e. k 30 » 
e) sześć nagród pianiężnych w kwotach po . 20 
3. kategorya: 
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie . . . 50 kor 
n n n ” n bd e x 35 » 
c) pięć nagród pieniężnych w kwotach po . 20 


Nadto rozdane będą w każdej z tych trzech kategoryi srebrne medale państwowe za 
chów koni. 

Warunki: 

I. Co do uzyskania premii: 

A) Klacze od piątego roku wyżej, bez ograniczenia eo do maksymalnego wieku do- 
póki są zdrowe, silne i dobrze odżywiane, muszą posiadać przymioty dobrych klaczy rozpłudo- 
wych i winne być przedstawione komisyi ze źrebiętami ssącemi lub odłączonemi, które 
muszą być uznane za udatne; przytem należy udowodnić pochodzenie źrebięcia od ogiera 
rządowego, albo od prywatnego liceneyonowanego lub od własnego ogiera właściciela 
klaczy. 

ROM pochodzenia nie będzie wymagany przy premiowanin klaczy galicyjskiej rasy 
krajowej, oraz klaczy rasy huculskiej w okręgach Starostw kossowskiego i nadwórniań- 
skiego. 

B) Młode klacze, a to: trzyletnie niestanowione, czteroletnie stanowione albo niesta- 
nowione i pięcioletnie klacze stada krwi gorącej (des Gesthtsschlages), te ostatnie jednak 
tylko pod warunkiem, jeśli będzie udowodnione, że w roku premiowania zostały odstano- 
wione przez ogiera rządowego prywatnego licencyonowanego, lub też przez ogiera wła- 
snego. 

£ Klacze te muszą być dobrze odżywione i starannie chowane i muszą rokowść, że 
będą dobremi klaczami rozpłodowemi. 

Przy premiowaniu klaczy galicyjskiej rasy krajowej, jakoteż klaczy huculskich w o- 
kręgach Starostw kossowskiego i nadwórniańskiego, nie będzie wymagany dowód odsta- 
nowienia za pomocą karty stanowienia. 

C) Jednoroczne i dwuletnie źrebice muszą być przez właściciela dobrze odchowane 
i rokować dobre, pomyślne rozwinięcie się i wykształcenie tak, żeby można spodziewać 
się, że będą kiedyś dobremi klaczami rozpłodowemi. 

D) Matki muszą przed oźrebieniem się, młode klacze przynajmniej od roku, a jedno- 
roczne i dwuletnie od czasu ich urodzenia być własnością ubiegającego się o nagrodę. 

Młode klacze, które jako trzyletnie były w roku przeszłym premiowane, nie hędą 
w roku bieżącym premiowane, natomiast eztero- i pięcioletnie kłacze, premiowane w roku 
zeszłym, będą tylko w tym razie premiowane, jeżeli przedstawione będą już jako klacze 
rozpłodowe ze źrebiętami i jeżeli będą odpowiadać w zupełności warunkom oznaczonym 
w punkcie A). 

E) Każdy właściciel klaczy lub źrebicy premiowanej nagrodą rządową, musi się zobo- 
wiązać przez podpisanie rewersu, że ją jeszcze zatrzyma przez cały rok we własnej ho- 
dowli i przedstawi ją, jeżeli będzie żyła, w roku następnym w miejscu premiowania. 

W razie niedotrzymania przyrzeczenia zawartego w rewersie, winien bez oporu zwró- 
cić otrzymaną nagrodą pieniężną Zarządowi stadników rządowych w Drohowyżu. 

Przy preimiowaniu klaczy rozpłodowych ze źrebiętami ssącemi lub odstawionemi, 
obowiązek niesprzedawania premiowanego konia tyczy się także żrebięcia premiowanej 
klaczy, ponieważ nie źrebię, lecz tylko klacz jest premiowaną. 

Gdyby przedstawienie komisyi premiowanej klaczy na miejseu premiowania połączone 
było ze względu na znaczną odległość lub z innego ważnego powodu z wielkiemi trudno- 
ściami, winien właściciel takiej klaczy przesłać komisyi premiującej świadectwo, wydane 
przez Zwierzchność gminną, a stwierdzające, że ta klacz po upływie roku od czasu pre- 
miowania znajduje się w jego posiadaniu. 

Osądzenie, czy według stanu rzeczy to świadectwo wystarcza, pozostawia się komi- 
syi premiującej. 

F) We wszystkich miejscach premiowania, winni posiadacze koni przeprowadzonych 
przynieść ze sobą rodowody koni (karty stanowienia), jakoteż paszporty bydlęce. 

Konie galieyjskiej rasy krajowej mogą być również premiowane w całym kraju we 
wszystkich stacyach premiowania, bez przedkładania rodowodów. 

Posiadacze ich winni przeto mieć ze sobą jedynie paszporty bydlęce. To samo tyczy 
ARE rasy huculskiej przy premiowaniach w okręgach Starostw kossowskiego i nadwór- 
niańskiego. 

G) W powiatach Kosów i Nadwórna mają być premiowane tylko konie rasy galicyj- 
skiej, względnie rasy huculskiej, a tylko wtedy takze konie innej rasy, jeżeli w strefie 
piaskowej (w Nisku) za mała ilość dobrych koni rasy galicyjskiej, a w powiatach Kosów 
i Nadwórna za mała ilość dobrych koni hueulskich do premiowania przedstawiona została. 

II. Co do uzyskania subwencji: 

C. k. Ministerstwo rolnictwa reskryptem z dnia 21 stycznia 1908 1. 787 przyznało 
e. k. galicyjskiemu Towarzystwu gospodarskiemu we Lwowie i e. k. Towarzystwu rolni- 
czemu w Krakowie na przeciąg 6-ciu lat począwszy od roku 1908 subwencyę w kwocie 
łącznej 10.000 kor. na poparcie chowu koni włościańskich i koni roboczych. 

Subweneya ta ma być użytą na subweneyonowanie prywatnych licencyonowa- 
nych ogierów, a to: według zatwierdzonych przez e. k. Ministerstwo rolnictwa warun- 
ków, uchwalonych przez komitet doradczy dla spraw chowu koni w porozumieniu z wy- 
mienionemi Towarzystwami. 

W myśl tych warunków subwencyonowanie to ma się odbywać na wiosnę i w jesieni 
w terminach i miejscowościach, w których się odbywają doroczne rządowe premiowa- 
nia koni. 

Obecnie przeto subwencyonowanie prywatnych ogierów licencyonowanych od- 
będzie się w Nisku, Rzeszowie, Tarnowie, Bochni, Nowym Sączu, Jaśle i w Sanoku w ter- 
minach wyżej podanych. 

O subwencyę można się ubiegać tylko dla takich ogierów, które uzyskały lieencyę 
do stanowienia cudzych klaczy od właściwej komisyi licencyjnej; subwencya może być 
przyznaną z reguły tylko na przeciąg trzech lat. 
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a to ma wiosnę i w jesieni, 


Subwencye mają być przyznane w kwotach po 800 kor. i wypłacone w dwóch ra- 


| Wypłaty subwencyi mają dokonywać organa e. k. Towarzystwa gospodarskiego we 
j Lwowie, względnie e. k. Towarzystwa rolniczego w Krakowie w porozumieniu z komite- 


tem doradczym dla spraw chowu koni. 


h ; AWELK s M MoN l Aw Przy sposobności objazdów podejmowanych przez członków komitetu chowu koni, 
ogierów livencyonowanych odbędzie się w Galieyi zachodniej, w następujących miejscowo- | bedą właściciele subwencyonowanych ogierów obowiązani na Żądanie członków komitetu 
chowu koni przyprowadzać te ogiery do oglądnięcia na wskszanem miejscu. 

. k. Nsmżestniciwo. 


Lwów, dnia 30 marca 1909. 


R e mA M 


A sagi 
AMGTLYZACYE. 

L. cz. T. 22/9 (8) (3469 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
i oszezędności w Dobczycach, wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksłu z daty 
Dobczyce 25 maja 1908 na 550 kor. opie- 
wającego, za trzy miesiące od daty płatnego 
przez Menkesa Mastbauma na własne zlece- 
nie wystawionego i żyrowanego a przez Izra- 
ela Markusa Feuersteina i Nachmana Feuer- 
steina akceptowanego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w przeciągu 45 dni od ogłoszenia edy- 
ktu w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejący uzna- 
ny zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 16 marca 1909. 


marra 


L. ez. T. 4/9 (1) (3601 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Wedle poświadczenia urzędu gminnego 
w Stopnicach szlacheckich Jan Strug uro- 
dzony w r. 1799 wydalił się z gminy w 
roku 1852 i od tego czasu wszelki słuch o 
nim zaginął. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 |. 2 u. œ, 
przeto wdraża się na prośbę Adama Śliwy i 
innych postępowanie celem uznania za zmar- 
łego. 

j Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
Stanisławowi Gałzińskiemu wiadomości o 
powyż wymienionym. 

Jana Struga wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 marca 1910 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 

C. x. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 20 lutego 1909. 


G. Zi. 22/9 (1) (3578 2—8) 
Brteiluug des Amortiesierungsyerfahrens. 

Uber Antrag des Herrn Hugo Altschul 
in Prag, Teinhbof 5, vertreten durch Herrn 
Dr. Richard Biebal, adyokaten in Prag, 
Heuwagsplatz 26, wird das Verfahren behufs 
Amortiesierungs des dem Antragsteller an- 
geblich in Verlust gerathenen. von Frau 
Feige Tindler, Handelsfrau in Lemberg be- 
zegenen und von derselben acceptierten 
Wechsels, de dato Lemberg, den 20 Fe- 
bruar 1909, lautend auf den Betrag per 430 
Kr. in Worten vierhundert dreissig Kronen, 
fällig 2 Monate a dato ausgestellt auf eige- 
ne eingeleitet. 

Der Inhaber obigen Wechsels wird 
aufgefordert, seine Rechte innerhalb 45 Ta- 
gen von Verfalistage des Wechsels d. h. 
vom 20 April 1909, gerechnet geltend zu 
machen, niedrigenfalis derselbe nach frucht- 
losen Verlauf dieser Frist fir unwirksam 
erklärt wurde. 

K. k. Landes als Handelsgericht 

Abteilung VII. 

Lemberg, am 22 März 1909. 


L. cz. T. 13;9 (8) (3675 2—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Szymona Obrensteina w 
Krakowie wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskadawcę zagubionych weksli: 

1. blankietu wekslowego opiewającego 
na kwotę 187 kor. płatnego 7 kwietnia 1909 
zaopatrzonego podpisem Gustawa Marko- 
wetza, kierownika w browarze Gótza Kraków 
Lubicz 17 jako akceptanta oraz Mateusza 
Schnatzkiego w Podgórzu ul. Nadwiślańska 
18 jako wystawcy; 

2. wekslu opiewającego na kwotę 187 
kor. 75 hal. bez daty płatności, zaopatrzo- 
nego podpisem Mateusza Schnatzkiego jako 
akceptanta, oraz Arnolda Fallka jako wy- 
stawcy i Żyranta; 

3. wekslu opiewającego na kwotę 187 
kor. 75 hal. płatnego 5 stycznia 1909 za- 
opatrzonego podpisem Mateusza Schnatzkiego 
jako skceptanta i Arnolda Falika w Podgó- 
rzu Rynek gl. Xr. 10 jako wystawcy i ży- 
ranta. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi co do wekslu ad 1. w ciagu 45 dni od 
dnia zapadłości wekslu, co do weksli ad 2. 


18. w 45 dniach od ostatniego ogłoszenia 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 2 marca 1909. 


L. cz. Ne. IV. 484/9 (3554 2—8) 
Na wniosek Katarzyny Makaryk z Turki 
wdraża się postępowanie dla amortyzacyi 
książeczki wkładkowej Nr. 2504 powiatowe- 
go Towarzystwa zaliczkowego w Turce wy- 
stawionej na 400 kor. rzekomo zagubionej. 
Posiadacza tej książeczki wkładkowej 
wzywa się do zgłoszenia swych roszezeń do 
do książeczki w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwow- 
skiej* pod zagrożeniem, że po upływie sze- 
ścio miesięcznego ezasokresu nastąpi uznanie 
książeczki za umorzoną i pozbawioną zna- 
czenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Turka, dnia 4 kwietnia 1909. 


L. cz. T 21/9 (2) (3468 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Rebeki Fleischer w Kra- 
kowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię za- 
gubionego blankietu wekslowego wypełnio- 
nego sumą 400 kor. i podpisem akceptanta 
Izaaka Aschheima. 

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia 
edyktu w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 16 marca 1909. 


L. cz. T. 26/9 (1) (3788 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Sary Ulrieh, Rózi Mohr i 
Betti Selzer ze Lwowa wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi rzekomo wniosko- 
dawczyniom skradzionych książeczek wkład- 
kowych gal. Kasy oszezędności Nr. 158.314 
opiewającej na nazwisko Sary Ulrieh i na 
kwotę 5000 kor. i Nr. 118.580 opiewającej 
na nazwisko „Betti Selcer“ i na kwotę 1000 
koron. 

Posiadacza powyższych książeczek wzy- 
wa się przeto, aby się zgłosił ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 7 kwietnia 1909. 


L. cz. T. 5/9 (1) (3877 2—3) 

Na wniosek pana adw. dr. Koflera ja- 
ko zawiadowcy masy konkursowej Banku dla 
| handlu i przemysłu w Grzymałowie wdraża 
się amortyzacyę co do zagubionych trzech 
weksli a to: 

1. weksel z daty Grzymałów 17 marca 
1907 na kwotę 400 kor. opiewający, płatny 
dnia 17 maja 190%, podpisany przez Isaka 
Sameta jako wystawcę a przez Jakóba Perla 
jako akceptanta a in dorso zaopatrzony ży- 
rami in bianko, Isaka Sameta, Mosesa Nus- 
senbauma i Banku dls handlu i przemysłu 
w Grzymałowie; 

2. weksel z daty Grzymałów 11 czer- 
wca 1907 na kwotę 300 kor. opiewający, 
płatny dnia 11 grudnia 1907 podpisany przez 
lsaka Sameta jako wystawcę a przez Wasyla 
Hładij i Ołeksy Tomeckiego jako akceptan- 
tów, in dorso zaopatrzony żyrami in bianko 
Isaka Sameta, Mosesa Nussenbauma i Banku 
dla handlu i przemysłu w Grzymałowie; 

8. weksel z daty Grzymałów 80 sier- 
pnia 1907 na kwotę 600 kor. opiewający, 
płatny dnia 28 lutego 1908, również przez 
Isaka Sameta podpisany jako wystawcę a 
przez Zeidę Grossa i Abrahama Vogelbauma 
jako akceptantów, in dorso zaopatrzony ży- 
rami, in bianko Isaka Sameta, Mosesa Nus- 
senbauma i Banku dla handlu i przemysłu 
w Grzymałowie. 

Posiadacza tych weksli wzywa się, by 
weksle te do 45 dni licząc od dnia ostatnie- 
| go ogłoszrnia edyktu tego w „Gazecie Liwo- 
| wskiej” tutejszemu Sądowi przediożył, gdyż 
' w przeciwnym razie weksle te po bezskute- 
"eznym upływie czasu tego za nieważne uzna- 
ne zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 19 lutego 1909, 


L. cz. Ne. V. 33/9 (4) (3561 8—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Zygmunta Liniala wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji następu- 
jącego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nego losu miasta Krakowa Nr. 57.197 o no- 
minalnej wartości 20 złr. w. a. 

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 

0. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział V. 

Lwów, dnia 12 kwietnia 1909. 


L. c. T. 7/9 (2) (3413 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Stanisława Czermińskiego 
wdraża się postępowanie celom amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki udziałowej krakowskiego 
Towarzystwa wzajemnego kredytu filii we 
Lwowie Nr. 1556 na imię Stanisława Czer- 
mińskiego i na kwotę 1400 koron wedle 
wyjaśnienia zaś udzielonago przez rzeczone 
Towarzystwo na kwotę 1500 koron a obecnie 
wartość 1597 kor. przedstwiejącej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy od dnia 0- 
statniego ogłoszenia w „(łazecie Lwowskiej“ 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uzna- 
na zostanie. 
C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 19 lutego 1909. 


L. cz. T. 16/9 (3) (3676 3—35) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Amalii Goldzweig w 
Krakowie wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki wkładkowej Kasy 
oszczędności miasta Krakowa Nr. 262.921 na 
100 kor. opiewającej, na imię Amalii Gold- 
zweig wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za nje- 
istniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 16 marca 1909. 


L. cz. T. 18/8 (2) (3358 3—3) 
Wdrożenie postępowania amorlyzacyjnego. 

Na wniosek Ekspozytury c. k. Proku- 
ratoryi Skarbu w Krakowie imieniem funda- 
eyi mszalnej Antoniny Konopczanki przy 
kościele parafialnym w Modlnicy wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują- 
cego wnioskodawcy rzekomo zaginionego a 
do wylosowania przeznaczonego 4 pre. listu 
zastawnego Banku krajowego Ś. H. Nr. 
25.910 na 200 kor. zawinkulowanego na 
rzecz fundacyi mszalnej Antoniny Konopczan- 
ki przy kościele parafialnym w Modlnicy na- 
leżących do nich kuponów. 

Posiadacza powyższego papieru warto- 
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia w „(Gazecie Lwow- 
skiej* w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego terminu uznany zostanie za 
nieistniejący. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. 

Lwów, dnia 8 stycznia 1909. 


L. cz. T. dE (3) (3378 3—8) 

Jan Wożny z Byczkowiee syn Maryi 
Wożnej a mąż Katarzyny z Lemiszków udał 
się dnia 7 marca 1908 w południe na brzeg 
rzeki Seret w Byczkowcach, a rozebrawszy 
odzienie i buty, rzucił się do rzeki Beret, z 


Ponieważ rzeka w owem miejscu była 
znacznie wezbraną, a nadto miejscami po- 
kryta była lodem, przeto mimo usilnych sta- 
rań nie zdołano odszukać jego zwłok. 

Gdy wobec tego należy przyjąć, że usta 
wowe domniemanie śmierci po myśli $ 24 
l. 3 u. e. nastąpi, przeto na wniosek jego 
braci Franciszka i Józefa Wożnych wdraża 
się postępowanie celem uznania Jana Wo- 
źnego za zmarłego i kuratorem dla zaginio- 
nego ustanawia się adwokata dr. Hołubowi- 
cza w Tarnopolu. 

Zarazem wzywa się każdego, ktoby miał 
jaką wiadomość o zaginionym, ażeby dał 
znać sądowi tutejszemu lub ustanowionemu 
powyżej kuratorowi. Jana Wożnego wzywa 
się, aby przed sądem tut. się jawił lub w 
inny sposób dał wiadomość o sobie. 

Po dniu 7 marca 1911 na ponowny 
wniosek i po wysłuchaniu kuratora rozstrzy- 
gnie sąd o uznaniu zaginionego za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Tarnepol. dnia 18 marca 1909. 


której właśnie lody ruszyły i tamże utonął. 
| 
I 


12 


L. cz. T. 15/9 (2) (3579 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Jakóba Reissa, kupca 
w Chołojowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodaweę za- 
gubionej książeczkijwkładkowej stowarzyszenia 
zarobkowego dla handlu, przemysłu i gospo- 
darstwa w Sokalu Nr. 89 na zazwisko Ja- 
kóba Reissa wystawionej a w dniu 28 czer- 
wca 1908 na kwotę 170 kor. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku od 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej* w przeciwnym bowiem razie po 


se~ MET 


upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jącą uznana zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 80 marca 1909. 


U. ca. T. 6/9 (2) 
OromowmekHe. 
I. k. Cya okpywanń s TepHonoau 
Biga V. MOBIĄOM/IsIE OTCHM, MO Ra WAJAAE 
TaHaca BbaawxkoBa 3 Xumesisku BBEACHAM 
BicTae MocTynoBaHe aMopTusanańHe, IMO Zo 
KHHIKKA BKASAROBOi BHCTABJIEHO1 uepea To” 
BapHcTBo „Baacma Homia“ sapeeerpoBane 
CTOBAPHMEHE PoCHOTAPCKE 3 OÓMEWREROK M0- 


(3636 3—3) 


pykob B UspycoBi, ogaHadedot uuczom 100 6 
zaro OrpyciB 5 nazoducra 1908 saocno- 
rpenoi Ha ima TaHaca BuaxkiB i Ha kBOTy 
100 Kopon ruacHoi naaraoi Ha OwaBUTeJA. 

BanBae ca omke KOWĄOPO XxTcóu CH 
KHHIKOUGY BUJIAĄKOBY B CBOTX DpyKaX MaB, 
moÓH TOW B uporary © MICANIR UHXCJIAUM 
BIA ARA NOCJIĄHOTO OTONOLIEHA eTUKTy TY- 
reńimoMy CyAOBH HPERIOKUB B UPOTUBHIM 
CJIYduW KANIEOUKA TA BICTAHE YJHAHOI 3a 
nosóaBJieHy BCAKOTO UpABHOTO 3HaueHA. 

U. x. Cyq ospyszanh Biąziua V. 

TepHonins, zaa 20 wapra 1909. 


___ Doniesie 


Pociąg D 
posp. | osob. | ED s» Ju PE th WW FA 
Na dworzee główny : 


przych. o g. 


m Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstaatynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
QCzudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi; Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Taruów), Mielca, Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadn, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ry- 


Nowosielicy Serethu, kadowiec, Berhometbu, Snezawy. 

z Podwołoczysk (Odeasy, Kijowa), Brodów, Grzynałowa, Potu- 
tor, Husiażyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 


ma 1908 r. (Gras środkowo-gronsisk). 


Pociąg 


posp. | osob. 


odeh. o g. 


sonia prywat 


aa R ka WW O WW GŁ 
Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orlowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina, 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmezö, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina. Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlstadn, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
wa. Iwonicz, Chabówki, Jasła. Mielea (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima. Kosmyrzowa. l 


do 


do 


Wyhi 
P, 


gu, Drohoby ia, Kalusza, 
łewowa, Potutor, Zydaczowa. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 


zwadowy:, Dynowa, Jasła, Ohakówzi, Zakopanego (p. Rze- 
szów), M. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 


-— 3:59 | z Winnik. 
- 450 | z Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

5:00 | z Jaworowa. , 
— | 15:45 | p Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Oświęcimia. 


Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrewa (p. 
Przemyśl. 

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa. 

Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Surethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


Czerniowiec, Iekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy. 

p Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja- 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. 

Kurowie, Winnik. 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

Iekan (Bukaresztu, Jass, Boiuszan, Gałacu)), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósneóso, Nowosiełiey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. A A 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 

cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 

Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


s 


N 


s 


N 


Ryma- 


[S] 


N 


N 


szczyk, Skały, [wania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
matowa. 
z Lawocznego (Pesztu), Kalusza, Borysławia, Drohobycza, Ko» 


chawiwy. 


> 


7 Brzuchowie codziennie 5'11 po południu. 


Na dworzec „Podzamcze; 


— %:01 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

— 4:51 | Winnik. 4 

- 11:40 | Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zla- 
raża. 

— |1254 i Kurowie, Winnik. i 

300 | — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Uusiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 

— 3:44 į Winnik. 

= 5 15 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, zort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 


JH Kurowie, Winnik, 


będwożoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniae, Ozort- 
towa, Zaleszczyk, [wania pustego, Skały, Hnsiatyne, Zbaraża, 
Grzymałowa. 


z Winnik. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- | 


święta 8:01 po 


Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemzś!), 

Sambora, Sienek, Clyrowz, Sanoka, i 

Winnik, Kurowie. 

Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oswigeimia. 

Jaworowa. 

Ławoeznego, (Paszix), Drohobycza. Borysławia, Kałneza. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl). 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

lekam, Czortkowa, Kórosme20, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżni- 

ty, Mowosiulicy, Berhomsthu, Qzudyna, Berethu, Brodiny, 

Putny, Domy Watry, Suczewy. 

Sambora, Okyrowa, Sznoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Podwałcezysk, Potutor, Kopyezyniec, Skaży, Iwania pustego 

Husiatyna, Zaleszezyk, Urzyuałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Obabówki, Zakopanego. 

do Stryja, Drohobycza, Baryrżawia, Kochawiny. 


i manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 533] do Winnik. 
z Rawy ruskiej, Sokala. nOu | do Sambora, Sianek, Csap. 
| z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. = 610 | do Iskan, (Jass, Bukaresztu, Botnszan), Żydaczowa, Potutor, 
z Krakowa, (Berlinu, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Kułusza, Korósmezó, Ozortkowa, Brodiny, Putay, Suczawy. 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). Dorna Watry, 
z Ławocznego (Pesztu), Drobobycza, Borysławia. Kułusza. 6-14 p do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. ! = 6:20 | do Podwołoczysk, (Kijowa. Udwssy), Brodów, Kopyezyniec, Hu- 
— z ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa Sietyna, (Gzoctkowa, Grzymałowa. 
z Jaworowa. = 6:58 E do Jaworowa 
f: 4 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbudn, Pragi = 7:80 | do Ławacznego, (Pesztn), Kałusza, Drohobyczu, Borysławia. 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka. Chprowa. 8:25 a, do Krakowa (Wiednia, Wroclawia, Berlins, Pragi, Karlsbadu), 
— 950 | 2 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warsmwy, Wiednia, barlabadu Chyrowa, Jasta (p. Przemysł), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Plaszów). Šano nowa, Oriowa (p Tarnów), Zakopanego. 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). — 838 | do Winnik, Kurowie. 
— |10280| z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórtsmezó. z 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu), Sanoka, 
— |1030 | z Sianek, Sambora. Rymanowa, Iwcnicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
— |ilś43 į z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Konka- _ Orłowa Szezucina, Wielieski, Oświęcimia. 
winy. = 9:05 | do Sambora, Sianek, Ohyrows, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
— |12004 z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, Jasła, N. Sącza. 
Zbaraża. 910 | -- | do Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putuy, Suczawo. 
— |1240] z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. A 9:35 j do fekan, Delatyna (p. Kołomyję), Sarethu, Barhomethu, Czudina, 
— 110 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jaslo), Dyncva. Radowiec, Spazawy. 
m 1:00 | z Kurowie, Winnik. — |1040 | do Podwośoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Polutor, Grzymałowa, 
1:30 | — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Zbaraża. 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, -— |1105R] do Bełzca, Sokala, Tubaczowa. 
lwonieza, Sanoka, Uhyrowa, (p. Przemyśl). 216 s do Podwotoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
— 2-00 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- kowa, Zaleszczyy, Alusialyna, Skały, wania pustego, Grey- 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. matewa. i i 
206 | — z Ickan, Czortkowa, Kałusza, daleszczyk, Wyżniey, Koemania, | 233 | -- | do 4 6 sek o Korósmezó, Kałuszą, 
Laotti Huleszezyk, Wyśni $9eimanda. 


Pociągi lokalne. 


a Brzuchowie w dnie powszednie 320 po południu, w niedziele i rz, kat. 


południu. 


Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). 


m dworca „Podzamcze : 

Winnik. 

Podwełoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Czortkowa, Grzyrmałowa. 

Winnik, Kurowie. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Winnik. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niec, Zaleszezpk. Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa, Ozortkowa. 

Winnik, Kurowie. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczyniee, Skały, Iwamis pustego, 
Musiatyna, Zalaszówyk, Qraymalowa Zbaraża. 


Potutor, 


SZĄ OO TZT 


Na dworzee „Łyczaków* : i Z dworca „„Łyczaków* : 


6:05 | do Winnik. 


z Knurowie, Winnik. — 912 | do Winnik, Kurowie. 
z Winnik. — 219 | do Winnik. 
i NF — 5:00 | do Winnik, Kurowie. 
z Kurowie, Winnik. p BB Akt 
UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 
w biurza miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacys zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjna 
a, b. kolei wańszwowych wl. Krasiekizh | 5, drzwi zr. 67 w dnie powszedni» od godziny £ rano do 3 po pačudnin, w piedziaja i święta zaś od godziny 
& rasy da 13 w aołuldiin. 
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n 
. Dzień 1 czerwca 


odró 


Czas trwania podróży 36 dni. 


Said — 


Karmel — jlazareth — Jaffe 
ialt — Sahare — 


eksandry 
ompeję — Wezuwiusz — Rzym — W 
peszt — £wów. 


rindisi — fleksandryę — Port 
ethleem — St. Johann — Je~ 
Haife — Góre 


Ruta obejmuje: 


£wów — Budapeszt — nz! — 
s affe — Jee men i 
— Jordan — Morze Mariwe — Jaffe — 
Mar ia Port Said — Xairo — Gizek — 
e — Messyng — Neapol — 
Wenecyę — Fiume — uda- 


ż Towarzyska 


do Egiptu i Palestyny 
Zielone Święta w Jerozolimie. 


Program. 
Odjazd ze Lwowa 18 maja 1909. 


(ena 
il. klasa 
K. 1350 


e) 


Za cenę powyższą otrzymuje każdy z uczestników: 


. Koszta wycieczek (według załączonego programu). 


Don w w e 


Ciceronowie podczas całej podróży. 


. Powozy z dworców kolejowych do hoteli i z powrotem. 
. W miastach portowych przewóz do okrętów i z powrotem. 


. Bilet jazdy koleją i okrętem od Lwowa do Lwowa I. względnie II. klasą. 
. Kompletne utrzymanie (kuchnia wykwintna) począwszy od Tryestu przez całą podróż aż z powrotem do Wenecyi. 


szczegółowy progra wycieczki: 


Dzień 18 maja Odjazd ze Lwowa rano 7'20. Przyjazd w Budapeszcie 9:55 wiecz. 


Zwiedzenie Budapesztu, wieczorem odjazd o 8 godz. (dworzec kolei | 20. 


południowej. 

Przyjazd do Tryestu rano 9:25 odjazd okrętem o 12 w południe. 
Przyjazd do Brindisi w południe 1:80. Zwiedzenie miasta. Odjazd 
o godz. 4 po południu. 

Podróż morzem do Aleksandryi. 


Przyjazd do Aleksandryi (5 rano). Jazda powozem na dworzec. 
Odjazd koleją 9 rano. Przyjazd do Port Said po południu 3:25, odjazd 
o 5 po południu. f 
Przyjazd do Jaffy rano o 6. Wylądowanie. Obiad w hotelu. Odjazd 
z Jaffy koleją o godz. 2 po południu. Przyjazd do Jerozolimy o 6 
wieczorem. 


Pobyt w Jerozolimie. Wycieczki do Betleem, św. Jana, Jordanu, 
Jericha i Martwego Morza. Zwiedzanie osobliwości miasta i okolicy. 
Góra Oliwna, Ogród Gietseman, Meczet Omaru i t. d. 


Odjazd z Jerozolimy koleją o godz. %30 rano, przyjazd do Jaffy 
w południe o 1. Obiad w hotetu. Odjazd okrętem o godz. 8 wie- 
czorem. 

Przyjazd do Haify o godz. 6 rano. Wylądowanie. Wypoczynek w ho- 
telu Przed południem wycieczka na górę Karmel. Po południu odjazd 
powozem o godz. 2, przyjazd do Nazaretu wieczorem o godz. 7. 
Wypoczynek w hotelu. 

Zwiedzenie osobliwości Nazaretu. Wyjazd powozem po południu o 
godz. 1. Przyjazd do Haify o godz. 7 wieczorem. 

Odjazd z Haify o godz. 12:80 w nocy. 


19. Dzień 5 czerwca Przyjazd do Jaffy o godz. 6 rano, odjazd o 4 pop. 


21. 
22. 


23. 
R4. 


» 


n 


Przyjazd do Portu Said o godz. 5 rano. Wylądowanie. Wyjazd koleją 
o godz. 8'15. Przyjazd do Kaira pop. o godz. 1:25. Powozem do 
hotelu. Po południu przejażdżka okrężna po mieście. 

Przed południem wycieczka do Gizeh do Piramid i Sfinksa, po po- 
łudniu do Cytadeli i Grobu Mameluków. 

Wycieczka do Sahary, Memphis, (ruiny) Statutaty Ramzesa, grobów 
Apisa, Piramid Sahary. Obiad. Powrót do hotelu o godz. 7 wie- 
czorem. 

Przed południem wycieczka do Heliopolis, po południu spacer przez 
miasto. 

Wyjazd z Kaira przed południem o godz. 9:30. Przyjazd do Ale- 
ksandryi o godz. 12:45 w południe. Wyjazd okrętem po południu 
o godz. 8. 


Podróż morska do Messyny. 


Przyjazd do Messyny po południu o godz. 5 wyjazd o godz. 6. 
Przyjazd do Neapolu o godz. 10. Powozem do hotelu. Po południu 
wycieczka do Posilippy, wieczorem spacer po mieście. 

Przed południem wycieczka do Pompei, po południu na Wezuwinsz. 
Wyjazd z Neapolu o godz. 10 przed południem. Przyjazd do Rzymu 
po południu o godz. 2'25. 


Pobyt w Rzymie i zwiedzenie osobliwości miasta. 

1. dzień: Przejażdżka po mieście. 

Audyencya u Papieża. 

Wyjazd z Rzymu po południu o godz. 2. 

Przyjazd do Wenecji rano o godz. 5:10. Zwiedzenie osobliwości 
miasta. Przejażdżka okrężna po Wielkim Kanale. Wyjazd z Wenecyi 
o 8 godz. wieczorem. 


Mozwiązanie wycieczki towarzyskiej. 


Zgłoszenia. 


Zgłoszenia do tej towarzyskiej wycieczki przyjmuje się tylko do 5 maja 1909. Równocześnie ze zgłoszeniem należy przesłać jako zaliczkę 100 koron do biura podróży 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 1. 9., resztę zaś należytości do dnia 5 maja b. r. Do tej podróży konieczny jest paszport przeznaczony dla Egiptu i Palestyny. Paszport należy 
przesłać do 10 maja. Sprawę zawizowania paszportu załatwia biuro. A 
Jazda tam i z powrotem odbędzie się wspólnie i w zamkniętem kółku. Przytem nie przyjmuje się odpowiedzialności za ewentualne opóźnienia pociągów w czasie trwania 
podróży, jakoteż za zarządzone ewentuaine kwarantanny. 


Programami | bliższemi wyjaśnieniami staży najchętniej: Biuro podróży Stanisława Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Fansmana Nr, 9. 
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Filia we Lwowie, ul. Sykstusks I. 15. 


JA > yes 


iz, 
Ee, KŻU > 


Do Hr» I5-go „BLUSZCZU dołączone została W EA IZo ve NAJŚWIEŻSZYCH FASONÓW sukien, bluzek; 

3 z palt, kapeluszy, bielizny damskiej i dla dzieci, wzieliką tablice krojów z opisami, 
AEEBUNE NNÓB iwieotanieowe ułatwiającymi wykonanie robót w domu; rysunki robót ręcznych, oraz przepisy gospodarskie; radj| === 
ne - „po CR 4 (i wk, jak zachować świeżość i piękność ciała. e 

Z przyczyny wyczerpania całego nakładu BLUSZCZU za kwartał I-szy, oraz powieść Giracyi Deledda p. t.: „SPRA“ 


A p Ę ; 
prenumeratę przyjmuje się tylko od kwartału II-go. w którym BLUSZCZ A 7 d RZE" íá WIEDLIWOŚĆ, tłómaczoną z włoskiego | l 
„MMządy świata i C 


rózpocznie druk najnowszej powieści KAZIMIERZA TETMAJERA p. t.: przez Wilę Zyndram - Kościażkowską. — 


PRENUMERATĘ przyjmują: Administracya BLUSZCZU w Warszawie, Nowy-Swiat 41, oraz wszystkie księgarnie, która wynosi kwartalnie: w Warszawie rb. 1.80, na prowineji| ——- 
rb. 2.50. W Galicyi kor. 6, z przesyłką na prowineyę kor. 7. W W. Księstwie Poznańskiem Mk. 3.60, z przesyłką na prowincyę Mk. 4.89. — Numery okazowe wysyła się gratis: | 
= A 


Z ZOZ ZW ZOE ATZ OE wiatoj 
DROBNE OGŁOSZENIA AR 
ed wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 

górnik 
„Ak. O | |szew 

Lwów, nl. Hetniańska 4. ZER z; TOD 3 ZJ RET p 
Największy magazyn jubiłerski I zagarmistrzawskił AJ 07, n RY WE e. = 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 4 T EALE — 


jewn towar pierwszorzędny o ustalonej sławie składniki gwarantowane 


poleca najkorzystniej 


Pierwsze Galio, Towarzystwo akcyine dla Przemtystu OKĘMICZIGCO 


we Kkwowie, ul. Aksciemieka 8. ` 


do wiosennego $ 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


Rat der Stadt Leipzig. 


otaniesamtliches Auforehol 


Es wird zur allgemeinen Kenntnis ge- 
bracht, dass 


kupuje | sprzedzje stare srebro, złote | kamienie. ń p 
| 
f 
l 


1. der Uhrmacher Osias Schnabel, 2 , „= 
WIĘC in Leipzig, Soha des Kaufmanns | żę: canssmansenuassaas Re: TOKI ZK CJ RET. $ AH 
ersch Schnabe! unå der Sura Jente gebo-j ğ pm A ; O AWA S K EGEN ZĘ Ale, > PAŃ ZORG ORW AN peer zg) HR) 
renen Oster, beide wohnhafi in Ozernowitz KŻ Baraże sean REZ > Jp digis Tae wk wa 2 A ENA = EA AET KAE mas Eo 
in der Bukowina; und K -+ANCAHSMEK NIEWCEZM w sę OTNI Cała powi uwa: Ta] owła 
A ; F - -AJ E > powieść za 20 bal. 1. 13” | owła 
2. die Hinde Rubinstein, ohne Lwów, Chorążczyzna 7. Regalmcsc I NOWOSG! jemniczy mnich, 2. Spisek | ezki 
Beruf, wohnhaft in Leipzig, Tochter des | piępysza krajowa Eo zbrodniarzy 8. Czlowiek w żelaznej klatce | nara 
Kaufmanns Jakób Herz Rubinstein und des- | fabryka Instrumen- O c 4. oflura hypnotyzmu. 5. Widmo w zbroi | Kons 
sen Ehefrau Chaje Rebeka geborenen Stern, | tów orkiestralnych, sydaosjąca sie z ówóch dzownża- | Co tygodnie nowa powieść obejmująca 40 | wejść 
BRE e oiu 1l Brody, die Ehe miteinan- p e AA mych owyen dom» 6 sśmie per | siron druku. Do nabycia w księgarniach | sta, 
e X piwka © l ; „ |dyny w kraja na kojseh mieszkalnych jest zaraz | biurach dzienników, trafikach, na dworcach 
Etwaige, suf Ehehindernisse sich stü- | większą sksię zeto. „0jach mieszkamy A Poi Arae i u kolporterów. Odsprzedawcomň | ; 
tzende Finsprachen sind bei dem Unter- | żony fabryczny skład rume do sprzedania na Lewardówes — NO rabak. Nadsyłający 1 kor. przeka” kot 
zeichneten Standesbeamter zu erheben, Instrumentów własnago wyrobu. ilustr. cenziki franco. | (Za rogatka Grodecka). | AO |: RÓW m Vpr 
Io ; gan BUS Ą, SA zem lub znaczkami pocztowymi nie ponos | gz, 
Leipzig, den 20 März 1909. j Wiadomaść w miejSCH W | kosztów posyłki. Wydawnietwo pism illu- akcy 
Der Standesbeamte | sklepie JAóżka Raimiczese. | strowanych we Lwowie, Czarnieckiego 1. 8 | | 
Heil m. p L. S. —— | Z 


Nakładem c. k. Namiestnictrwa 


wydany 
RZ 


Król. Galicyl i Lodonteryi m i) i 
z W. Ks. Krakowskiem Melical-Premier 


Każdy rower przez nas drstaryzony jest 
kawalkiem precyzyjnym pierwszej klasy 
o niezawodnej budowie, najlepiej wy- 


TPYOSTYCYTSOPYCYTT TT WNENDYWTY 


IWONICZ 


Zazłzd zdrojowi=kąpiciowy i kiimatyczzy (sticya kolal „iwoniez“ w Galleyl). 
Ha Najsilniajsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. S 

Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów (serofuloza), w cho- $$ 
robach kości, uszu, jamy nosowej, skóry i wogóle we wszystkich chorobach wymagających przy- Ą 
spieszenia odnowy materyi. Leczenie ortopedyczne i masażowe. Inhalatorya systemu „Waldenbur- $ 
ga“ i systemu „Clara“. Kąpiele w gorącem powietrzu systemu „Polana“ tudzież sztuczne kąpiele K 
S gazowe. Lekarze Zakładowi: Docent dr. Antoni Gabryszewski e Lwowa i dr. Grzegorz Jarosław $9 
53 Turzański z Jarosławia, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących. 
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Najnopnłarniejszy 
TOWE 
PAN 

AasaemdodleN 


| 
"A = 
pa "ENER R-POWNI..--.- NZ m Z Na m W WASZ... 


MA rek 


LRL 


W sezonis I-szym od 15 maja do 20 czerwoa l w IIf-olm od 40 sierpnia zę 
do końca września miaszrania znacznie taższe. Uwolnienia od taksy na pod- Ba 
> stawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I. 1 III. mszonda. Urządzenie Zakła- gg 


du wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa w której odprawia się eodzien= Z 


można nabyć w Ekspedycyi » Gazety kończony, o lekkim chodzie. pS aa Tee na mieszkanie, wodę mineralną, sól, ług i muł przyjmuje i wszelkich wyja- TA 
Lwowskiej «, Lwów, ul. Czarnieckieg: y Nasze warstuty pozostają w stosusku EA śnień udziela. 3 A g 
L 12, po cenie 7 kor, na prowincyę yy Z największymi fabrykami Dyrekeya Zzskładu zdrajows-kąpitlowego w monie: Fral 
z przesyłką pocztową (za frachtem)| == świata w Coventry i Dogs. = = | ZZSREZSYSZ a a I A A EANET SS | bo 
7 kor. 90 hal, dia c. k. Urzędów 7 Conulk! darmo i opłateie, m aaa eae ETZ 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką | Zastępcy: Fóbus Rozsozmazn, Lwów. XXIX Ti F] wap a dzenie 

nis wysyła się. Niesen Hauser, Tsraobrzeg. | a gre AE był 


L. 4638. członków Towarzystwa zaliczkowego w Bełzie, odbędzie się 


dnia 3 maja 1909 r. o godzinie I po południu w lokalt | wi 
własnym w Bełzie. 
Farządek cbrad: 


. Odczytanie protokołu. 

. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w r. 1908. 

. Sprawozdanie komisyi szkontrująceej z wnioskiem na absolutoryu:* 
. Sprawozdanie z lustracyi Związku. 

Rozdział zysków. 

. Wybór 6 członków Rady zawiadowczej. 

. Wybór komisyi rewizyjnej. 

. Zmiana statutu. 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie § 63 statutów p. Ferdynandowi Burzymowi kapitały po-ı 
życzkowe 2032 kor. 79 hal. i 7945 kor. 98 hal. listami zastawnymi, pocho- | 
dzące z większych sum 2200 kor. i 8600 kor. na hipotece dóbr Las wierz- 
chniański w powiecie kałuskim położonych, intabulowane, z tego Towarzystwa 
wypożyczone, z dniem 30 czerwca 1909 jeszcze pozostałe. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Fer- 
dynanda Burzyma jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziane ka- 
pitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprze- „ Wnioski samoistne. 
daży tzeczonych dóbr. W braku przepisanego kompletu następne Walne Zgromanzenie odbędzie się z Pi 


i Ę Ę ¿szym porządkiem dziennym dnia 12 maja br. o godz. 1 po południu. 
Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. |"7"*5" P5eż, dnia 21 kwietnia 1909. £ 
We Lwowie, dnia 16 kwietnia 1909. Ks. Andrzej Iwanczyszek, prezes. Ferdynand Dąbrowski, sekretar” 
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Z drukarni W?. Pozińskiego ( god zarządam 5. Niątoaśa), ml. (serpieckiego L 1% -— Telefon Nr. 837. 


